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Jaworznicko-M ikołow skie Z jednoczenie Przemysłu W ęglowego 
wykonało przedterm inow o plan produkcji 1954r.

Mgr inż. Józef Jakubowski

W  dn iu  20 g rudn ia  1954 r. Jaw orzn icko -M iko ­
łow sk ie  Zjednoczenie w ykona ło  p lan p ro d u kc ji 
1954 r. zdobywając zaszczytne p ierwsze m iejsce 
w  przem yśle węglow ym .
v Sukces ten osiągnięty został dz ięk i w yodręb­
n ien iu , koo rdynac ji oraz w yko rzys tan iu  czyn­
n ikó w  m ających w p ły w  na produkcję , w łącze­
n iu  załóg do zadań p ro d u kc ji oraz ko le k tyw n e j 
p racy  k ie row n ic tw a , czynn ików  p a rty jn y c h  
i  zw iązkowych.

Sukces ten je s t w yrazem  zrozum ienia w agi 
w ydobyc ia  węgla d la  re a lizac ji Narodowego 
P lanu  Gospodarczego.

Jaw orzn icko -M iko łow sk ie  Z jednoczenie sta­
n o w i w ie lk i, specyficzny i  terenowo roz leg ły  
zespół kopa lń  różnorodnych pod względem  w ie l­
kości, k ie ru n kó w  rozw o ju  i  w ystępu jących za­
gadnień oraz w arunków  geologicznych. O bej­
m u je  ono k ilkanaście  adm in is tracy jn ie  samo­
dz ie lnych  kopalń, z k tó rych  każda stanow i od­
rębny problem  i  wym aga opera tyw ne j ingeren­
c ji Zjednoczenia, czy to pod względem  zaopa­
trzen ia , czy też przeciw dzia łan ia  i  usuwania 
przeszkód ruchow ych oraz rozw iązyw ania  za­
gadnień ak tua lnych  lu b  rozw ojow ych. Pokła­
d y  należą do g ru p y  w a rs tw  lib iążskich , orzes- 
k ich , łaziskich, przeważającą część stanowią 
pok łady cienkie. Zjednoczenie prow adzi p ion ie r­
ską pracę w  zakresie odbudow y odkryw kow e j 
i  budow y kopa lń  p ły tk ic h .

Czynniki mające w pływ  na produkcję
Zgodnie z założeniam i P lanu 6-letniego, p lan 

ł  w ykonan ie  p ro d u kc ji wzrasta co można z ilu ­
strować poniższym  zestaw ieniem  (rok  1950 
p rz y jm u je m y  za 100%):

L a ta
1950 1951 1952 ___ 19_53_ 1954

100 108 115 135 149,4
W ykonan ie  roczne

Dalszy w zrost p ro d u kc ji zaznaczył się rów -
nież w 1954 roku p rzy jm u ją c  styczeń 1954:
za 100%

P lan P lan
M iesiąc dzienny M iesiąc dz ienny
Styczeń 100 0 L ip ie c 106,2
L u ty 101,5 S ie rp ień 105,8
M arzec 102,2 W rzesień 107,2
K w ie c ie ń 103,3 P aźd z ie rn ik 110,0
M a j 105 2 L is to pa d 111,0
Czerw iec 106,5 G rudz ień 111,0

Z powyższego zestawienia w yn ika , że p lan 
dzienny Z jednoczenia na przestrzeni 1954 r. 
w zrósł o dalsze 11%, p rzy  czym w zrost ten b y ł 
rów nom ie rny  na przestrzeni całęgo ro ku  z lek ­
k im  odchylen iem  w  miesiącach lip cu  i  s ie rpn iu .

Podstaw ow ym i czynn ikam i m a jącym i w p ły w  
na p rodukc ję  b y ły : p rzygotow anie odpowied­
niego fro n tu , przekraczanie no rm  p ro d u kcy j­
nych  oraz rytm iczność pracy.

Na przestrzeni ubiegłego roku  w  stosunku do 
1953 r. czynny fro n t ścianowy w zrósł o 20%, 
zab ie rkow y o 15%, p rzy  czym  ścianowy fro n t 
rezerw ow y w zrósł o 10%.

Średnie przekroczenia no rm  ksz ta łtow a ły  się 
w  ciągu roku  następująco: 

na chodnikach w ęglo- 
w o-kam iennych  w zrost z 122,5 na 137,9 

na chodnikach w ęglo­
w ych  w zrost z 119,4 na 125,8

na ścianach w zrost z 120,6 na 132,2
na zabierkach w zrost z 126,3 na 134,3
Na ścianach najlepsze w y n ik i osiągnęły ko­

pa ln ie  „Boże D a ry “ , na zabierkach kopaln ie  
„P ia s t“  i  „K om una  Paryska“ .

P rzy jm u ją c  zasadę, że ty lk o  ry tm iczne  w y ­
konyw an ie  p lanów  p ro d u kc ji może zapewnić 
ich  w ykonan ie  i  przekroczenie, a ty m  samym 
przedterm inow e zakończenie p lanow ej rocznej 
p ro d u kc ji, Z jednoczenie pośw ięciło szczególną 
uwagę tem u zagadnieniu. W alka  o w ykonan ie

(
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p lanu  pierwszego dnia każdego miesiąca, zam­
kn ięc ie  z pom yślnym  bilansem  pierwszej deka­
dy, przeciw dzia łan ie  spadkom p ro d u kc ji 
w  dniach pow yp ła tow ych, m ożliw e m aksym al­
ne uzyskanie przekroczeń w ykonań  miesięcz­
nych  p rzy  w yko n yw a n iu  i  przekraczaniu p la ­
nów  na codzień m ia ły  zapewnić osiągnięcie za­
mierzonego celu.

Tab lica  1 ilu s tru je , że n ie zawsze i  n ie  wszyst­
k ie  zasady zostały spełnione, n iem n ie j osiągnię­
cia 1954 roku  w  ty m  zakresie są bardzo duże 
i  one to zadecydowały o po zy tyw n ym  w yn iku .

T a b l i c a  1
W ynik i produkcyjne w  procentach *)

.Miesiąc 1 1 de­
kada 15 16 | M

Styczeń 100.0 105,2 102,4 101,8 103,4
L u ty 97.2 99.7 100.1 90 0 103,0
M arzec 100,7 104 8 104,1 103.5 104,1
K w iec ie ń 100 3 100,4 100.1 100 1 104,1
M a j 100 0 101,7 96.9 94 5 101 8
Czerw iec 98,2 97 3 95 7 103,0 100,7
L ip ie c 91,8 95,0 98,5 95 8 100,6
S ierp.eń 94,5 100,2 97,0 94 6 102,0
W rzesień 100,0 99,3 98,6 97,0 104,8
P aźdz ie rn ik 99 1 101,3 100,5 100,0 104,3
L is topad 100,0 105,1 101.2 100,9 106 0
G rudz ień 103,1 103,2 102,9 102,9 102,9

l ) L iczb y  podane w  ko lum nach  1, 15, 16 oznaczaią 
w yko na n ie  dzienne w  dn ie  w y p ła t  a w  ko lum n ach  
I  dekada i  M  —  w yko n a n ie  za I  dekadą oraz za ca ły  
m iesiąc.

Z powyższej ta b lic y  w id z im y , że n ie w ą tp liw ym  
sukcesem by ło  systematyczne przekraczanie 
m iesięcznych p lanów  p ro d u k c ji oraz poprawa 
w yn ikó w  I  dekady, n iem n ie j, pom ija jąc  obiek­
tyw n e  przeszkody w  poszczególnych dniach, 
w y n ik i w  dniach pow yp ła tow ych, aczkolw iek 
stanow ią pew ien zw ro t w  ry tm iczne j p racy 
Zjednoczenia, n ie  są jeszcze zadawalające. 
Szczególnie absencja w  miesiącach le tn ich  w y ­
maga jeszcze program owego opanowania.

Z rytm icznością  p racy łączy się ściśle zagad­
n ien ie  cyklicznego w yb ie ran ia  ścian.

Na bazie zobowiązań rozpoczęto program ow ą 
akcję  polepszania p racy ścian. Ilość ścian podej­
m ujących  zobowiązania stale wzrasta: w  lip cu  
p o d ję ły  zobowiązania 2 ściany, w  s ie rpn iu  —  33, 
we w rześniu —  41, w  październ iku  —  44, w  lis ­
topadzie 47, w  g ru d n iu  52 ściany.

Zobowiązania te są w ykonyw ane  i  p rzyczy­
n ia ją  się do ry tm iczn e j p racy kopa lń  ściano­
wych, choć występujące sporadycznie jeszcze 
b ra k i taboru  wozów, przenośników  i  w ie rta re k  
są n ie jednokro tn ie  czynn ik iem  dem ob ilizu jącym  
załogi i  k ie ro w n ic tw o  kopalń.

D z ięk i ry tm iczn e j p racy do 20.XII.1954 r., t j.  
do dn ia  w ykonan ia  p lanu  rocznego przez Z jed ­
noczenie, osiem kopa lń  zakończyło p lan  p roduk­
c ji 1954 r.: kopa ln ia  „K om una  Paryska“  jako  
p ierwsza w  Z jednoczeniu i  druga w  przem yśle 
w ęg low ym  —  je j miesięczne w ykonan ie  na 
przestrzen i ro ku  kszta łtow a ło  się w  granicach 
106 -=-116%, kopa ln ia  „S iles ia “  100 - f - 121%, 
.Z ie m o w it“  91 - f - 118%, „P ia s t“  110 - f - 113%,

„Boże D a ry “  102 -i- 107% „B ie ru t“  100 -h  111%, 
„B o les ław  Ś m ia ły “  101 — 106%.

Realizacja założeń P lanu  6-letn iego

Realizacja założeń in w e s tycy jn ych  P lanu 
6-le tn iego dała Z jednoczeniu w  1954 r. w idocz­
ne korzyści, p rzekonyw u jąc tych, k tó rzy  trudne  
zadania d ługofa lowego p lanu  uw aża li za n ie­
m ożliw e  do wykonania , że konsekwentna re a li­
zacja tych  p lanów  pomnaża siłę gospodarczą 
k ra ju  i s łuży do zaspokajania rosnących potrzeb 
ludności.

Udając się w  te reny kopalń, w id z im y  odda­
ną do u ży tku  E lek trow n ię  Jaworzno I I ,  zamiesz­
ka łe  już  osiedle Jaworzno, rozbudowę Tych, 
nowe drog i kole jowe, budowę sieci wodociągów. 
Są to ob iek ty  w ie lk ich  p lanów  inw es tycy jnych , 
k tó re  p rzekonyw u ją  o w span ia łym  rozmachu 
uprzem ysłow ien ia  k ra ju  i  służą dobru  mas pra­
cujących.

T rzy  nowe kopa ln ie  Z jednoczenia: „W esoła“ , 
„Z ie m o w it“  i  „Kościuszko“  są ju ż  w  pe łnym  
rozruchu. W zrost p ro d u kc ji tych  kopa lń  w  1954 
roku  św iadczy o decydującym  ich  znaczeniu 
w  zaspakajaniu potrzeb P o lsk i Ludow e j. Is t­
n ia ły  tu  duże trudności, k tó re  należało przezw y­
ciężyć na odcinku zaopatrzenia, rozw o ju  fro n tu , 
w yb ie ran ia , naboru załogi. P rob lem  rozw o ju  
now ych kopa lń  b y ł czo łow ym  zagadnieniem 
D y re k c ji Zjednoczenia.

Równolegle przekazywano do ruchu upado­
we, k tó rych  udz ia ł w  p ro d u kc ji Zjednoczenia 
w yn iós ł 1,5%.

Szczególnym prob lem em  jest budowa, ¡na­
byw an ie  doświadczeń i  rozw ój odbudow y od­
k ry w k o w e j. O d k ry w k i te dają obecnie przesz­
ło  2% w ydobyc ia  Zjednoczenia.

Z jednoczenie osiągnęło w  1954 roku  pozy­
tyw n e  korzyści przez uruchom ien ie  nowego po­
ziom u w  jedne j z kopa lń  oraz przez uruchom ie­
n ie  k i lk u  dodatkow ych urządzeń podsadzko­
w ych.

N ie  osiągnięto natom iast postępu w  zakresie 
w ydajności. W  okresie rocznym  w ydajność 
wr w ęglu  wzrosła średnio o 200 kg  i  w ykazu je  
dalszą tendencję w zrostu. W ydajność ogólna 
natom iast u trz ym u je  się na poziom ie 1953 r., 
co p rzy  wzroście p ro d u k c ji je s t w y n ik ie m  n ie - 
zadawalającym . '

Jeśli chodzi o mechanizację, to zaznaczyła się 
tu  poprawa, m ianow ic ie  w zrost wskaźnika me­
chanicznego urab ian ia  przekraczał 62%, nato­
m iast w skaźn ik mechanicznego ładow ania osią­
gną ł 5,6%.

N isk i w skaźn ik mechanicznego ładowania jest 
spowodowany tym , że ściany pracujące w  n is­
k ich  pokładach m a ją  dotychczas niedostatecz­
ną ilość pancernych przenośników  zgrzebłowych 
ponadto w a ru n k i stropowe ograniczają m ożli­
wości stosowania przenośników  pancernych 
w  szerokim  zakresie.

W  ostatn ich miesiącach zastosowano z dob ry­
m i w y n ik a m i ładow ark i R O K  w  szeregu kopalń 
i  zakres ich stosowania będzie rozszerzony na 
inne kopaln ie . Również na odcinku w yko rzys­
tan ia  maszyn stw ierdza się dużą poprawę.
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Osiągnięcia załóg

P ozytyw ne w y n ik i Z jednoczenia w  roku  
ub ieg łym  zawdzięczamy w  dużym  stopniu 
o fia rne j p racy załóg kopa ln ianych, bow iem  
w łączenie załóg do zagadnień p rodukc ji, ich 
czynny udz ia ł we w spó łzaw odnictw ie  oraz 
w zrost uśw iadom ien ia polityczno-społecznego 
s tw o rzy ły  odpow iednie w a ru n k i do w yko n y ­
w ania  zadań p rodukcy jnych .

Z d rug ie j s trony  jednak duża flu k tu a c ja  
i  absencja oraz bum elanctw o i  n ieróbstw o jed ­
nostek b y ły  przeszkodą w  p ra w id ło w e j pracy 
kopalń.

Rozwój współzaw odnictw a w  Z jednoczeniu 
(w  procentach) przedstaw ia tab lica  2.

T a b l i c a  2
1954

M ie jsce
pracy 1952 1953 k w a r ta ły lis to -

I I I I I I pad

R oboty
w ęglow e 88,5 89,4 94 94,6 95,3 97,1

Roboty poza- 
przodkow e 
dołowe 70,4 71,8 76,2 78,4 80,5 84,9

P ow ie rz ­
chn ia 72,6 73,8 74,3 75,6 79,4 82,7

Ogółem 77,1 76,6 80,1 82,6 85,4 88,2

Rozwój współzaw odnictw a m usi być jeszcze 
pogłęb iony, je ś li chodzi o treść ideologiczną 
w spółzawodnictwa.

Zjednoczenie może być słusznie dum ne z licz ­
nych  przodow ników  pracy, ja k  Józef D z iu rdz i-  
kow ski, W ładysław  O drzyw ołek, Jan Lang ie r, 
Roman Rozmus i w ie lu  innych.

Do 4 g rudn ia  ub. r. 951 gó rn ików -p rzod ow n i- 
ków  p racy ukończyło  zadania P lanu 6-letniego,

Sztandary przechodnie Zarządu G łównego 
Z w iązku  Zawodowego G órn ików  za I I I  k w a rta ł 
1954 r. o trzym a ły  kopaln ie  „Z ie m o w it“  i  „S ile ­
sia“ .

I I  Z jazd P a r t ii odegrał poważną ro lę  w  życiu 
i  p racy kopalń. W ytyczne I I  Z jazdu zm ob ili­
zow ały załogi i  k ie ro w n ic tw o  do lepszej organi­
zacji, bardzie j in tensyw ne j i  św iadom ej pracy.

Żasadnicza teza I I  Z jazdu P a rt ii —  polepsze­
n ie  b y tu  mas pracuiących przez obniżkę kosz­
tów  w łasnych —  znalazła odbicie w  kon fe ren­
cjach party jno-ekonom icznych , k tó re  odby ły  
się w  kopaln iach. Już okres przygotow ań do 
kon fe renc ji dał pewne w y n ik i w  obniżce kosz­
tów , lecz dopiero pełna rea lizacja  tez I I  Z jazdu 
i  konsekwentne przeprowadzenie program u 
i  uchw a ł kon fe renc ii partv ino -ekonom icznych  
przyspieszy osiągnięcie e fektów  gospodarczych.

Osiągnięte sukcesy n ie  mogą przesłonić po­
pe łn ionych  błędów, lecz pow inny  one zm ob ili­
zować do jeszcze bardzie j in tensyw ne j pracy, 
szczególnie w  k ie ru n ku  polepszenia w yda jnoś­
ci, obniżenia kosztów w łasnych postępu tech­
nicznego, zwiększenia bezpieczeństwa pracy, po­
lepszenia w a runków  b y tu  p racow n ików  i  przed­
term inow ego w ykonan ia  jeszcze trudn ie jszych  
zadań, ja k ie  zostały wyznaczone Z jednoczeniu 
przez P a rtię  i  Rząd na 1955 rok.

Zadania  M inisterstwa G órn ic tw a w 1955 roku
Mgr Tadeusz Muszkiet

O m ów ienie zadań d la  przem ysłów  podleg łych 
M in is te rs tw u  G órn ictw a, k tó re  w y n ik a ją  z Na­
rodowego P lanu Gospodarczego na 1955 rok, 
m us im y związać z osiągnięciam i i  niedociągnię­
c iam i w  1954 roku, aby na tle  doświadczeń 
i k ry tyczn e j ich  oceny, na jw łaśc iw ie j podejść 
do w ytyczen ia  g łów nych  k ie ru n kó w  dzia łan ia  
w  opanowaniu i  rea lizac ji zadań, ja k ie  staw ia 
os ta tn i ro k  P lanu 6-letniego, będący jednocześ­
n ie  podstawą w yjśc iow ą do następnego, p lanu 
d ługofa lowego —  rozw o ju  bazy surowcowo- 
pa liw ow e j naszej gospodarki narodowej.

Założone w  N arodow ym  P lan ie  Gospodar­
czym  zadania na 1954 ro k  d la  M in is te rs tw a  
G órn ic tw a  m ierzone w artością  p ro d u kc ji 
w  cenach n iezm iennych zostały w ykonane 
w  102.3%. U dz ia ł poszczególnych centra lnych 
zarządów oraz jednostek rów norzędnych b y ł 
różny. I  tak:

P rzem ysł w ęgla kam iennego w yko n a ł p lan  
w artośc iow y w  101,7%, kopa ln ic tw o  ropy  na f­
tow e j w  104,1%, p rzem ysł ra f in e r ii n a fty  
w  103.1%, przem ysł fa b ry k  maszyn górn iczych 
w  114,5%, przem ysł drzew ny (C entra la  Dostaw 
D rzew nych P rzem ysłu Węglowego) w  102,6%, 
przem ysł koksochem iczny w  101,5% oraz ga­

zow n ic tw o w  około 103%. N atom iast n ie  w y ­
kona ły  swych zadań planow ych:

P rzem ysł węgla brunatnego —  98,8% planu, 
P rzedsiębiorstwo M a te ria łów  Podsadzkowych 
w  95,9% oraz przem ysł m a te ria łów  budow la­
nych w  90,8%. Na n iew ykonan ie  p lanu w a rto ­
ściowego przez te przedsiębiorstwa w p łyn ę ły , 
w  zakresie węgla brunatnego —  n iew ykonan ie  
p lanu  w ydobyc ia  węgla przez kopaln ie : Turów , 
K o n in  i  małe kopa ln ie  z kończącym i się zaso­
bami, w  zakresie podsadzki —  trudności spo­
wodowane ostrą zim ą w  I  kw a rta le  1954 r. oraz 
przede w szystk im  opóźnienia w  inw estyc jach  
podsadzkowych w  kopalniach, co zm nie jszyło  
zapotrzebowanie piasku w  stosunku do w ie lko ­
ści p lanow anych; w  zakresie przem ysłu  mate­
r ia łó w  budow lanych —  brak zby tu  na ż w ir  
i  piasek p łu ka n y  ze żw iro w n i w  Januszkow i- 
cach i  w sku tek  tego konieczność ograniczenia 
p rodukc ji.

W  odniesieniu do roku  poprzedniego globalna 
p rodukc ia  resortu  w yraża się w skaźn ik iem  
107%. W ęgie l kam ienny osiągnął w skaźn ik 
104%, w ęgie l b ru n a tn y  105,6%, przem ysł ra f i­
n e r ii n a fty  111,9%. a przem ysł fa b ry k  maszyn 
górn iczych —  120,3%.
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Na 1955 ro k  zadania d la  resortu  gó rn ic tw a  
m ierzone w artością  p ro d u kc ji w  cenach n ie ­
zm iennych wynoszą 104,1% w  stosunku do w y ­
konania 1954 r. Powolniejsze tempo w zrostu na 
1955 r., an iże li w  analog icznym  okresie roku  
ubiegłego, w y n ik a  z wydatnego zm niejszenia 
w  1955 roku  p ro d u k c ji energ ii e lektryczne j 
(86,09% w  stosunku do w ykonan ia  w  1954 r.), 
a to ze w zg lądu na odstaw ienie do zim nej re­
ze rw y  szeregu m ałych, n ieekonom icznych elek­
tro w n i w  przem yśle węgla kam iennego, w zrost 
w artości p ro d u k c ji w  ra fine riach  ty lk o  o 1,6%, 
a w  ko pa ln ic tw ie  n a fto w ym  spadek o 0,6%.

Zadania poszczególnych cen tra lnych  zarzą­
dów  i  jednostek rów norzędnych na 1955 ro k  
w  św ie tle  k ry tyczn e j oceny 1954 r. przedsta­
w ia ją  się następująco:

Przemysł węgla kamiennego
W skaźn ik w ydobyc ia  węgla kam iennego 

w  1954 roku  został osiągnię ty w  wysokości 
100,7% w  stosunku do zadań w yn ika jących  
z Narodowego P lanu Gospodarczego. P lan  wę­
g li gazowo-koksowych, stanow iących bazę su­
row cow ą dla przem ysłu koksochemicznego, zo­
s ta ł w ykonany  w  103%. Jeżeli chodzi o po­
dz ia ł w ydobyc ia  na kopa ln ie  g łęb inow e oraz 
kopa ln ie  p ły tk ie  (upadowe i  o d k ryw k i), to 
trzeba stw ierdzić , że plan kona lń  g łęb inow ych 
został w ykonany ty lk o  w  99,3 %, natom iast p lan 
kopalń p ły tk ic h  w  112,5%.

Pom im o pozy tyw nych  osiągnięć przem ysłu  
węgla kam iennego w  zakresie p ro d u k c ji g loba l­
ne j, trzeba powiedzieć, że założone w  p lan ie  
średnie dzienne w ydobyc ie  n ie  zostało osiąg­
nięte, a p lan  został w yko n a n y  i  przekroczony 
dz ięk i dodatkow ej pracy.

Na nieosiągnięcie planowanego średniego 
dziennego w ydobycia , co by ło  podstawową 
przyczyną trudnośc i p rzem ysłu  węglowego 
w  ro ku  bieżącym, w p ły n ę ły  następujące czyn­
n ik i:

b ra k  fro n tu  węglowego w  w ie lu  kopaln iach 
oraz niedostateczne w ykorzys tan ie  fro n tu  
istniejącego,

b ra k i jakościowe w  załodze, zwłaszcza doło­
w e j,

niedostateczna w ydajność pracy,
b ra k i w  zaopatrzeniu m ateria łow o-techn icz­

nym , a w  szczególności b rak  wozów u rob ­
kow ych  w  szeregu kopa lń  w  pierw szych 
dwóch kw a rta łach  roku,

opóźnienia w  robotach in w e s tycy jn ych  i  niedo­
trzym yw a n ie  te rm in u  oddawania do ruchu 
now ych kopa lń  (Ju lian , N ow y W irek), no­
w ych  poziomów, in w e s tyc ji podsadzkowych 
i  urządzeń w yciągow ych.

* awarie, w  szczególności w  odstaw ie i  transpor­
cie dołowym , będące w yn ik ie m  n iew łaści­
w e j gospodarki m aszynam i i  urządzeniam i.

Pracę przem ysłu  węgla kam iennego w  1954 
roku  cha rak te ryzu je  duża nierytm iczność. 
W  I  kw a rta le  na skutek ostre j z im y  i  n iep rzy - 
gotow ania P rzedsiębiorstwa M a te ria łów  Pod­
sadzkowych do dostarczenia kopa ln iom  potrzeb­
ne j ilości p iasku wzrasta n iepom iern ie  ilość pu ­
stek, a w  konsekw encji poważne ograniczenie

fro n tu  eksploatacyjnego, ja k  np. w  kopaln iach 
Bobrek, Szom bierki i  innych . Osiągnięte w y ­
n ik i p rodukcy jne  za 8 m iesięcy 1954 r. wska­
zyw a ły  na zagrożenie w  w ykonan iu  p lanu w y ­
dobycia całego roku. Dopiero przeprowadzona 
pełna m ob ilizac ja  całego a k tyw u  węglowego 
w  s ie rpn iu  i  w rześniu, masowa akcja podejm o­
w ania zobowiązań przez załogi górnicze po­
szczególnych przodków, oddzia łów  i  kopalń, 
w łączenie się do te j a k c ji ogn iw  p a rty jn ych , 
zw iązkow ych i  ad m in is tra c ji kopa ln iane j— spra­
w iło , że miesięczne p la n y  w ydobyc ia  od wrześ­
n ia  b y ły  poważnie przekraczane. Pozw o liło  to  
nie ty lk o  w ykonać p lan narodowy, ale go prze­
kroczyć i  w ykonać na 2 dn i przed term inem .

Na podkreślenie zasługuje fa k t osiągnięcia 
p raw ie  4 -k ro tn ie  wyższego w ydobycia  z kopa lń  
p ły tk ic h  w  stosunku do 1953 roku  oraz w zrost 
średniego, dziennego w ydobyc ia  z now ych ko­
pa lń  o 3,3 tys. tonn na dobę. W  1954 roku  od­
dano do ruchu nową kopa ln ię  węgla kam ienne­
go —  Ju lia n  oraz przekazano do eksploatacji 
7 now ych poziomów w  kopa ln iach : Brzeszcze, 
L u d w ik , Śląsk, Z iem ow it, Bobrek, Radzionków 
i  Polska.

W zrósł rów nież zakres m echanizacji na jba r­
dzie j pracochłonnych procesów urab ian ia  i  ła ­
dowania węgla. Ilość 'węgla urobionego w rębem  
w zrosła  w  porów nan iu  z 1953 rok iem  o około 
1,8 m in  tonn a węgla załadowanego mechanicz­
n ie  o około 2,0 m in  tonn. M im o to tem po w zrostu 
m echanizacji w  naszych kopaln iach ciągle jest 
jeszcze niedostateczne. P lanowane w skaźn ik i 
mechanicznego urab ian ia  w rębem  i  mechanicz­
nego ładowania n ie  zosta ły osiągnięte. Jest to 
w  dalszym  ciągu w y n ik ie m  niedostatecznego 
jeszcze w yko rzys tan ia  przez kopa ln ie  posiada­
nego pa rku  maszynowego i  słabej organ izacji 
p racy  w  przodku.

N iew spó łm ie rn ie  k ró tk i b y ł e fe k tyw n y  czas 
p racy  maszyn w  stosunku do czasów pom ocni­
czych, transpo rtu  i  ruchów  ja łow ych . Konse­
kw enc ją  tego jes t n iedostateczny w zrost w y ­
dajności poszczególnych maszyn.

Słabe tem po m echanizacji w  kopa ln iach jest 
jedną z przyczyn n iew ykonan ia  p lanu  w y d a j­
ności ogólnej, k tó ry  w  1954 r. został w ykonany  
zaledw ie w  96,3%.

Dostawa maszyn do u rab ian ia  i  ładowania 
nie osiągnęła w  1954 roku  ilości usta lonej p la ­
nem. Dostawa maszyn w rębow ych, ścianowych 
w yn ios ła  90%, w ręb ia rek  zabierkow ych około 
55%. ładow arek R O K  około 37%. przekroczony 
został natom iast p lan dostaw pozostałych ty ­
pów  maszyn, ja k  ła d o w a rk i chodn ikow ej 
o 8.3% i przenośników  pancernych o 4%.

N iedobory w  dostawach maszyn m og ły  być 
jednak  poważnie złagodzone przez przyśpiesze­
n ie  napraw  rem ontow ych i  lepsze w yko rzys ta ­
n ie  posiadanych maszyn, zwłaszcza, że p lan 
p ro d u k c ji części zam iennych został poważnie 
przekroczony.

U dz ia ł węgla w ydobytego na podsadzkę 
p łynną  wzrasta z 23,7% w  1953 roku  do 26,13% 
w  1954 roku, n iem n ie j jednak w sku tek  tru d ­
ności, o k tó rych  by ła  m owa pow yżej, stanow i 
to ty lk o  94.3% zadań w yn ika ją cych  z NPG.
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N arodow y P lan Gospodarczy na 1955 rok  
ustala w ydobyc ie  węgla kam iennego o 2,1% 
powyżej w ykonan ia  roku  ubiegłego. P ian za­
k łada jednocześnie w zrost średniego dziennego 
w ydobyc ia  o 6 % w  odniesieniu do 1954 roku, co 
w  zdecydowany sposób zm niejsza ilość w ydo ­
bycia  osiągniętego w  roku  ub ieg łym  kosztem 
p racy  dodatkowej. U dz ia ł w ydobyc ia  z kopalń 
g łęb inow ych ma wzróść o 2,3%, a z kopalń 
p ły tk ic h  o 35,4%, p rzy  równoczesnym  zm n ie j­
szonym w ydobyc iu  m u łów  starych.

W  celu zabezpieczenia bazy surowcowej dla 
p rzem ysłu  koksowniczego przem ysł węgla ka­
m iennego m usi zapewnić w zrost w ydobycia  
w ęg li gazowo-koksowych co na jm n ie j o 8,1% 
w  porów nan iu  z 1954 rokiem . D la  w ykonan ia  
tego zadania M in is te rs tw o  G órn ic tw a  przepro­
w adzi niezbędne inw estyc je  przeróbcze dla 
wzbogacania węgla, ja k :

zabudowanie kruszarek na k ilku n a s tu  kopal­
niach,

adaptacja so rtow n i na sześciu kopalniach, 
zorganizowanie przesyłan ia  w ęgla gazowo- 

koksowego do płuczek na kopa ln ie  z n ie ­
w yko rzys tanym i p łuczkam i, 

przeprowadzenie prac adaptacyjnych w  sor­
tow n iach  i  płuczkach, zabudowanie w ia ln i 
i  in n ych  urządzeń w  kopaln iach, gdzie do­
tychczas w ęg ie l gazowo-koksowy b y ł dekla- 
sy fikow any  jako  w ęg ie l energetyczny, co 
pow inno dać p rzyros t w ęg la  wsadowego dla 
zaspokojenia potrzeb przem ysłu  koksoche­
micznego i  gazownictwa oraz zobowiązań 
eksportowych.

Nałożone zadania na resort gó rn ic tw a  w  1955 
roku  w ym agają  na tle  doświadczeń roku  ub ie­
głego i  la t poprzednich podjęcia przez M in is te r­
stwo, zjednoczenia i  kopa ln ie  całego szeregu 
niezbędnych środków  organizacyjno-technicz­
nych  celem zapewnienia w ykonan ia  tych  za­
dań.

1. Podstawowym  zadaniem przem ysłu  w ę­
glowego jes t osiągnięcie średniego dziennego 
w ydobyc ia  w  dzień powszedni ju ż  od stycznia 
i  I  kw a rta łu . R ytm iczne w ykonyw an ie  p lanu 
w ydobyc ia  od p ierw szych d n i ,,na codzień“  
stwarza odpow iednie przesłanki do norm alne­
go w ypoczynku górn ika, pozwala na planową 
rea lizację  rem ontów  kap ita lnych , średnich 
i  bieżących oraz na w łaściw e rozw in ięc ie  fro n ­
tu  robó t przygotowawczych. D latego też sztan­
darow ym  hasłem d la  każdego górn ika , d la  każ­
dego przodka, oddzia łu  wydobywczego, ko­
pa ln i, zjednoczenia i  przem ysłu  węglowego —- 
m usi być w ykonan ie  p lanu „n a  codzień“ , a p ra ­
w id łow e  rozłożenie w ydobyc ia  na poszczególne 
zm iany w  ciągu doby, ry tm iczne  w ykonyw an ie  
p lanu  w ydobyc ia  w  poszczególnych godzinach 
każdej zm iany, zdecydowana w a lka  z aw ariam i 
w  transporcie  i  odstawie w ydobyc ia  na dole 
p raw id łow e  obłożenie na m iejscach pracy, 
zwiększenie efektyw nego czasu pracy w  przod­
ku  w ydobyw czym , zwiększenie postępu w  chod­
n ikach  i  zabierkach oraz cykliczność na ścia­
nach itp . —  oto środk i d la  zapewnienia re a li-  
zacii tego sztandarowego hasła „p la n  na co­
dzień“ .

2. N iedostateczny dotychczas w zrost w y d a j­
ności ogólnej w  kopaln iach węgla kam iennego 
staw ia przed M in is te rs tw em  G órn ic tw a 
w  1955 r. zadania zwrócenia na to zagadnienie 
szczególnej uwagi.

Muszą być w ykorzystane w szystkie  środki, 
zm ierzające do podniesienia te j w yda jności —  
ograniczenie p łynności kadr, zwiększenie stałej 
załogi górniczej, stałe podnoszenie k w a lif ik a c ji 
robo tn ików , w  szczególności rębaczy i  obsługi 
maszyn, zm niejszenie przesto jów  ja ło w ych  
i  a w a ry jn ych  maszyn i  urządzeń, podniesienie 
na w yższy poziom planowania w ew nątrzoddzia- 
łowego itp . tak, aby w ydajność ogólna liczona 
w  kilogram ach na pracow n iko /dn iów kę wzrosła 
co n a jm n ie j o 2,4%.

3. W  zakresie m echanizacji m usi bezwzględ­
nie nastąpić dalszy poważny postęp, co po­
w inno  zdecydowanie w p łynąć na w zrost w y ­
dajności pracy. D la  przem ysłu  węgla kam ien­
nego ustalono na 1955 ro k  następujące wskaź­
n ik i m echanizacji:

w skaźn ik  mechanicznego urab ian ia  w rębem  
32,3%, co oznacza w zrost w  stosunku do 
w ykonan ia  w  1954 roku  —  2,8%,

w skaźn ik mechanicznego ładowania 12,5%; 
jes t to w zrost o 15,7% w  stosunku do roku  
poprzedniego,

w skaźn ik  mechanicznej odstawy przodkow ej 
94,86%, stanow iący w zros t o 2,8% w  po­
rów nan iu  z rok iem  195,4,

w skaźn ik cykliczności p racy przodka na ścia­
nach pow in ien  osiągnąć w zrost o 6,2%.

Osiągnięcie p lanow anych w skaźn ików  me­
chanicznych pow inno nastąpić przez zwiększe­
n ie  stopnia w ykorzys tan ia  posiadanego parku  
maszynowego, uspraw nien ie gospodarki maszy­
nam i na kopaln iach, skrócenie czasu transpor­
tu  maszyn do m iejsc ich  pracy, zapobieganie 
aw ariom  przez należyte ich  konserwowanie 
oraz rem ontow anie we w łaśc iw ym  czasie, te r ­
m inow e w ykorzys tan ie  do ruchu  zgodnie 
z usta lonym  planem  ilośc i maszyn, po uprzed­
n im  p rzygotow an iu  dla n ich  odpow iednich 
m iejsc pracy, wzmożenie szkolenia w  szerokim  
zakresie w  dziedzinie m echanizacji itp .

Dalsze prace M in is te rs tw a  oraz In s ty tu tu  
M echanizacji i  G łównego In s ty tu tu  G órn ic tw a 
pow inny  iść w  k ie ru n ku  przyśpieszenia ustale­
n ia  cha rak te rys tyk  technicznych maszyn do 
urab ian ia  i  ładowania węgla d la  typow ych  w y ­
robisk, dostosowanych do w a runków  polskiego 
zagłębia węglowego, np. wzm ocnionej w rę b ia r­
k i chodnikow ej, w rę b ia rk i do n isk ich  i  s tro ­
m ych pokładów, le kk ie j ładow ark i łopatowej 
i  innych . D la  maszyn tych  pow inny  być w yko ­
nane w  1955 r. p ro to typy , przeprowadzone od­
pow iedn ie p róby  techniczne i  w ydana decyzja 
odnośnie podjęcia p ro d u kc ji w  1958 roku. Po­
w in n y  być rów nież zakończone prace i  w yc iąg ­
n ię te  odpow iednie w n iosk i co do przydatności 
systemu pędzenia chodników  metodą „S Z “  
(w ręb ia rka  ścianowa na przenośniku pancer­
nym ).

W  m echanizacji odstawy przodkow ej i  trans­
p o rtu  dołowego należy konsekw entn ie  dążyć do 
przyśpieszenia prac m ających na celu zbliżenie
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przewozu kołowego do przodków . Odstawa 
i  w  n iek tó rych  kopaln iach transport za pomocą 
gum ow ych przenośników  taśm owych pow inny  
być stosowane ty lk o  w  tych  w yrobiskach, 
gdzie dają gw arancję pełnego w ykorzystan ia  
oraz gdzie is tn ie ją  w a ru n k i do w łaśc iw e j ich  
eksploatacji.

4., D la  zapewnienia w ykonan ia  postaw io­
nych zadań p rodukcy jnych  przed przem ysłem  
węgla kam iennego m usi nastąpić rozszerzenie 
czynnego i  rezerwowego fro n tu  w  kopalniach. 
W  pe łn i wyposażony fro n t rezerw ow y w  p rzy ­
padku nagłe j konieczności skrócenia fro n tu  ro ­
boczego stwarza niezbędną w  gó rn ic tw ie  pew ­
ność ruchu.

P lan na 1955 rok  zakłada w zrost średnie j 
dziennej d ługości fro n tu  węgłowego z obłoże­
niem  o 7590 m, oraz w zrost średnie j dziennej 
d ługości fro n tu  rezerwowego o 3850 m, 
t j.  o 44,5%. Konieczność stworzenia ta k  dużej 
rezerw y w y n ik a  z p rzyk rych  doświadczeń 1954 
roku.

P lan ustala następnie w skaźn ik udz ia łu  w y ­
dobycia ze ścian w  wysokości 50%, z zabierek 
w  30% i  z chodników  w  20%.

5. W  celu zapewnienia zw iększenia w yd łuże ­
n ia  fro n tu  czynnego i  rezerwowego należy 
przyśpieszyć w yd a tn ie  tempo robó t inw es ty ­
cy jnych  w  ogóle, a w  szczególności w  zakresie 
postępu p rzy  pędzeniu przekopów  i  g łęb ien iu  
szybów. Należy rów nież przyśpieszyć prace in ­
w estycy jne  w  now ych kopaln iach w  celu ja k  
najszybszego osiągnięcia przez n ie  p ro jek tow a ­
nych zdolności p rodukcy jnych .

Oprócz należytego usprzętow ien ia i  dosta­
tecznego wyposażenia technicznego przedsię­
b io rs tw  w ykonawczych, prowadzących robo ty  
inw estycy jne  w  now ych kopaln iach częściowo 
oddanych do eksploatacji, trzeba stw orzyć od­
pow iedn i system prem iow ania, k tó ry  b y  zapew­
n ia ł z jedne j s trony  w ykonan ie  ry tm iczne  p la ­
nów  p rodukcy jnych , a z d rug ie j s trony  zapew­
n ia ł bezwzględne w ykonan ie  robó t in w e s tycy j­
nych, usta lonych w  rea lnych  harm onogram ach, 
w arunku jących  p ra w id ło w y , zgodny z założe­
n iam i p ro jek tow an ym i rozw ój kopa ln i i  w yd o ­
bycia. Troska o przekroczenie p lanu w ydoby­
cia na nowej, oddanej do eksploatacji kopa ln i, 
nie może przesłaniać i  zmniejszać starania 
o w ykonan ie  p lanu  inw es tyc ji.

6. U dzia ł w ydobycia  na podsadzkę p łynną  
w in ien  osiągnąć 30,92%, co oznacza w zrost 
w skaźnika w  stosunku do 1954 ro ku  o 18,3%. 
Zadanie to pow inno być wykonane przez dalsze 
zwiększenie stosowania podsadzki p łynne j 
w  22 kopalniach.

D latego należy zw rócić uwagę z jedne j s tro ­
n y  na zapewnienie w ykonan ia  niezbędnych in ­
w es tyc ji podsadzkowych w  w ie lu  z te j ilości 
kopaln iach w  te rm inach  w yn ika ją cych  z p la ­
nów  inw es tycy jnych , a z d rug ie j s trony  odpo­
w iednio przygotować Przedsiębiorstwo M ate­
ria łó w  Podsadzkowych do w ykonan ia  p lanu do­
staw piasku większego o 14,1% w  stosunku do 
w ykonan ia  w  1954 roku.

7. W  roku  bieżącym należy podjąć dalsze 
niezbędne k ro k i d la wydatnego podniesienia

stopnia bezpieczeństwa pracy w  kopaln iach 
przez należytą konserwację dróg przewozo­
w ych  i  w e n ty lacy jnych , przez zapewnienie we 
w szystk ich  oddziałach dostatecznej ilośc i po­
w ie trza  wchodzącego, przez kon tro lę  i  staw ia­
nie na ró w n i w  w ykonaw stw ie  in w e s tyc ji z za­
kresu bezpieczeństwa i  h ig ieny  pracy z in w e ­
s tyc jam i p ro d u kcy jn ym i, wreszcie przez w ła ­
ściwe rozszerzenie i  zorganizowanie okręgo­
w ych  s tac ji ra tow n ic tw a  górniczego;

8. Rok 1954 b y ł prze łom ow ym , jeże li chodzi 
o odcinek kosztów w łasnych p ro d u kc ji węgla. 
R ezu lta tów  pozy tyw nych  w praw dzie  n ie  osiąg­
nięto, gdyż koszty robocizny, stanowiące n a j­
ważniejszą pozycję w  koszcie w łasnym  tonny 
węgla kamiennego, ja k  i  koszty m ateria łow e 
zostały poważnie przekroczone, to jednak w p ro ­
wadzenie uzależnienia prem iow ania  dozoru 
technicznego wyższego rów nież i  od w ykonania  
kosztów  w łasnych stanow i zasadniczy zw ro t na 
ty m  odcinku. Sprawa ta  pow inna być w  1955 
roku  dale j posunięta i  p rem iow aniem  od kosz­
tów  w łasnych pow in ien  być ob ję ty  ca ły  dozór 
techniczny średni i  niższy. W  przem yśle w ęglo­
w y m  m usi nastąpić pełne zrozum ienie, że da l­
sza gospodarka m a te ria łam i, m aszynam i i  urzą­
dzeniam i w  oddziale, to z jedne j s trony n isk ie  
koszty własne, a z d rug ie j s trony  —  poprawa 
bezpieczeństwa pracy, lepsza w ydajność ma­
szyn i  urządzeń, m n ie j aw arii, w zrost w yd o b y­
cia i  w yda jności pracy. Zadania przem ysłu w ę­
g la  kam iennego w  zakresie kosztów w łasnych 
zostały ustalone w  zatw ierdzonych norm ach zu­
życia m a te ria łów  podstawowych przez Prze­
wodniczącego Państwowej K o m is ji P lanowania 
Gospodarczego oraz we wskaźnikach obn iżk i 
kosztów  w łasnych.

9. W  zakresie ważniejszych prac naukow o- 
badawczych N arodow y P lan Gospodarczy za­
kłada w ykonan ie  następujących tem atów :

zagadnienie w y rzu tó w  CÓ2, 
opracowanie m etody odgazowania z metanu 

pokładów  węgla,
zagadnienie odbudow y pok ładów  węgla pod 

ob iektam i i  m iejscowościam i zwarcie  za­
budow anym i,

zagadnienie podziemnej g a zy fika c ji węgla, 
przeprowadzanie prób z hydrom echaniczną 

odstawą węgla,
zastosowanie podsadzki p łynne j pod ciśnie­

niem,
wyciąganie drew na z w yrob isk  eksploatowa­

nych na podsadzkę p łynną  i  w ie le  innych. 
Jednocześnie nakłada się w  p lan ie  na M in i­

sterstwo G órn ic tw a obowiązek zastosowania 
w  p rak tyce  w yn ikó w  w ykonanych  już  prac 
naukowo-badawczych w  zakresie:

ślizgowego betonowania obudowy p rzy  ró w ­
noczesnym g łęb ien iu  szybów w  nowobudu- 
jącej się kopa ln i,

eksploatacji g rubych  pokładów  o dużym  upa­
dzie w  kopaln iach: Radzionków i  Bytom , 

powiększenia uzysku koncentra tów  w ęglow ych 
w  zakładach przeróbczych przez w yko rzys­
tanie przerostów  w ęglow ych w  kopaln iach 
Dębieńsko, G liw ice , Makoszowy, Zabrze- 
Wschód. Anna, Rym er,
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opracowanie now ych typ ó w  zapalarek przez 
rozpowszechnianie we w szystk ich  kopa l­
n iach gazowych zapa lark i m agneto-dyna- 
m icznej „B a rba ra  I I I “  oraz aparatu do po­
m ia ru  czasu im pu lsu  zapalarek,

u n if ik a c ji szybowych l in  w yciągow ych noś­
nych  i  w yrów naw czych  przez wprowadze­
n ie  w y n ik ó w  tych  prac we wszystkich 
urządzeniach w yciągowych.

uspraw nien ie k o n tro li rozdzia łu  pow ie trza  bez 
potrzeby dokonyw ania  każdorazowo o b li­
czeń ana litycznych  przez wprowadzenie na 
dwóch kopaln iach e lek trycznych  przełącz­
n ikó w  w e n ty la c ji,

opracowania k o n s tru kc ji e lektrycznego m ło t­
ka  odbudowy w  celu wprowadzenia w  sze­
ro k im  zakresie tego typ u  m ło tka  w  kopa l­
niach,

opracowania wzorcowych schematów organ i­
zacji ścian zmechanizowanych podsadzko­
w ych  i  zaw ałow ych i  wprowadzenie te j or­
gan izacji w  szerokim  zakresie w  kopaln iach 
prowadzących te system y eksploatacji.

10. Bardzo w ażnym  zadaniem, ja k ie  M in i­
sterstwo G órn ic tw a  nakreś liło  sobie na 1955 rok  
jest rozpoczęcie na w iększą skalę budow n ic tw a 
indyw idua lnego, rozproszonego p rzy  kooa l- 
niach, w  szczególności d la  te j części załogi, 
k tó ra  z ra c ji pe łn ionych w  kona ln i fu n k c ji 
(w drużynach ra tow niczych) pow inna zamiesz­
k iw ać w  je j pobliżu.

W ybudow anie 8 dom ków  w  B rynow ie  koło 
S ta linogrodu przez M in is te rs tw o  G órn ic tw a 
w  1954 roku  z różnych m ateria łów , 6 różnej 
pow ierzchn i użytecznej i  m ieszkalnej, w  róż­
nym  u jęc iu  a rch itek ton icznym  daje możność 
g ó rn iko w i w ypow iedzenia się i w ybo ru  takiego 
dom ku, ja k i jem u i  jego rodzin ie  na ibardz ie j 
odpowiada, zwłaszcza, że dom ki tak ie  będą 
przekazywane odpłatn ie  górn ikom  na własność.

Przemysł węgla brunatnego

Plan p ro d u kc ji węgla brunatnego w  1954 
roku  nie został w ykonany, ja k  rów nież p roduk­
cja w ęgla sortowanego i  b ryk ie tó w  z węgla 
brunatnego.

T rudności z w ykonan iem  p lanu p ro d u kc ji 
w  przem yśle w ęgla  brunatnego są konsekwen­
c ją  niedostatecznej tro sk i ze s trony  M in is te r­
stwa G órn ic tw a na w szystk ich  odcinkach, 
a w  szczególności w  zakresie zaopatrzenia m a­
teria łowo-technicznego i  s ta b iliza c ji kadr tech­
nicznych.

P lan w ydobyc ia  węgla brunatnego na 1955 
rok  zakłada w zrost w  stosunku do 1954 roku  
o 4.2%, p lan  p ro d u kc ji b ryk ie tó w  wzrasta 
o 54.0%, a węgla sortowanego o 8,6%. P rzyrost 
p ro d u kc ji pow in ien  nastąpić g łów n ie  w  kopa ln i 
T u ró w  przez w zrost średniego dziennego w yd o ­
bycia  o 10,5%. D latego M in is te rs tw o  G órn ic­
tw a  pow inno otoczyć kopa ln ię  T u ró w  specjalną 
opieką, zapewnić je j fachowe ka d ry  k ie ro w n i­
cze. zorganizować bazę rem ontową taboru.

U dz ia ł kopa lń  odk ryw kow ych  w  ca łkow i­
ty m  w ydobyc iu  pow in ien  osiągnąć 91.5%. D la  
zabezpieczenia kopa ln iom  o d k ryw ko w ym  odpo­

w iedniego fro n tu  eksploatacyjnego należy 
osiągnąć w skaźn ik  zdejm owania nadkładu 
w  wysokości co na jm n ie j 1,029 m 3/ l  t  węgla.

W  kopaln iach g łęb inow ych należy w prow a­
dzić do ruchu  w rę b ia rk i na gąsienicach i  św i­
drowe oraz p iły  węglowe tak, aby w skaźnik 
mechanicznego urab ian ia  osiągnął 20,8% w y ­
dobycia z tych  kopalń.

Centralny Zarząd Budowy Maszyn 
Górniczych

Pracę fa b ry k  maszyn górniczych w  1954 r., 
ogólnie oceniając, należy zaliczyć do p ozy tyw ­
nych. W artościow y p lan p ro d u kc ji m ierzony 
wartością p ro d u kc ji w ed ług cen niezm iennych 
został w ykonany w  114,5%. Tonnaż maszyn 
i  urządzeń dostarczonych przez C ZBM G  dla 
gó rn ic tw a  i  geolog ii w  1954 roku  jest w iększy 
o około 16 tys. tonn, an iże li w  1953 roku.

W ykonanie asortym entowe p lanu  w  odniesie­
n iu  do części w yspecyfikow ane j stanow i około 
95%, jednakże n ie  został w  pe łn i w ykonany 
szereg podstawowych maszyn i urządzeń dla 
gó rn ic tw a  węglowego, ja k  maszyn w yciągow ych 
szybikowych, ko łow ro tów  bezpieczeństwa, w rę ­
b ia rek ścianowych i  innych.

W  roku  ub ieg łym  uruchom iono produkc ję  
w ie lu  now ych asortym entów , ja k  np. ciężkiej 
w rę b ia rk i ścianowej, ciężkie j w ie r ta rk i udaro­
w e j, łożysk tocznych, św id rów  z przepłuczką, 
nowego typ u  aparatu w iertn iczego do w ie r­
ceń obro tow ych i  innych . P rzekroczony został 
rów n ież o 12% p lan  p ro d u kc ji części zam ien­
nych do maszyn górn iczych tak  w  ilości, ja k  
w  asortymencie.

Do poważnych niedociągnięć zaliczyć należy 
niedostateczną w  dalszym ciągu jakość maszyn, 
k tó ra  w yn ika  zarówno z przyczyn  m ate ria ło ­
w ych, ja k  i  b raków  w  obróbce i  w ykonaniu .

P lan 1955 r. zakłada w zrost p ro d u kc ji g lo­
ba lne j fa b ry k  maszyn górniczych o 9,4% w  sto­
sunku do 1954 roku. Jednocześnie tonnaż p ro ­
d u k c ji wzrasta o 8,3%, a pracochłonność p lanu
0 11%.

Zakłada się poważny w zrost p ro d u kc ji asor­
tym entów  ważnych d la  górn ic tw a. Np. p roduk­
cja w ręb ia rek  ścianowych wzrasta bardzo znacz­
nie, ładow arek różnych typ ó w  o 89 sztuk, wozów 
kor>alnianvch o 3300 sztuk, lam n a lka licznych  o 
6000 sztuk, części zam iennych do sortow ni
1 płuczek o 1200 tonn. a części zam iennych o 870 
tonn p rodukc ja  gum ow ych taśm przenośniko­
w ych  ko n fe kc ji w łasnej wzrasta o 14,9%.a w u l­
kanizacja taśm dostarczanych w stanie surow ym  
przez przem ysł gum ow y o 17,4%.

Przed fa b ryka m i maszyn górniczych oraz b iu ­
ram i ko n s tru kcy jn ym i stoi poważne zadanie 
m odern izacji dotychczas produkow anych m a­
szyn górniczych oraz rozszerzenie program u pro­
dukc ji. M iędzy in n ym i należy podjąć p roduk­
cję aparatu w iertn iczego przenośnego na samo­
chodzie typ u  „S ta r “  oraz na przyczepie d la 
celów geologicznych, aparatu d la  w ierceń m ro- 
żeniowych. w ie le  now ych typ ó w  narzędzi me­
chanicznych, górn iczych oraz szereg nowych 
urządzeń d la  mechanicznej p rze róbk i węgla.
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W  zakresie p ro d u kc ji p ro to typów  nowych ma­
szyn i  urządzeń;-a w  szczególności: : ............

1. aparatu w iertn iczego do 500 m,
2. ciężkiego aparatu w iertn iczego obrotowe­

go do 3500 m,
3. w rę b ia rk i do n isk ich  pokładów,
4. w rębo ładow ark i,
5. ciężkiego m ło tka  udarowego d la  robót szy­

bowych,
C ZBM G  m usi przyśpieszyć p ro jektow an ie  
i  w ykonaw stw o tak, aby w  p e łn i w ykonać za­
dania nałożone nań przez p lan  techn ik i.

Przedsiębiorstwa pomocnicze

P lan p ro d u kc ji i  rozw ó j przedsiębiorstw  po­
m ocniczych —  Przedsiębiorstwa M a te ria łów  
Podsadzkowych, C en tra li Dostaw D rzew nych 
i  Zakładów  M a te ria łó w  B udow lanych —  uzależ­
n io n y  jes t w  zasadzie, od w ie lkośc i zapotrzebo­
w ania  przede w szystk im  przem ysłu  w esla  ka ­
m iennego na piasek, drewno i  m a te ria ły  budow ­
lane.

Jak ju ż  w spom nie liśm y na początku, dwa 
z tych  przedsięb iorstw  usługowych, t j .  Przed­
sięb iorstwo M a te ria łów  Podsadzkowych i  Zak­
łady  M a te ria łów  B udow lanych n ie  w yko n a ły  
swych zadań p lanow ych w  1954 roku, an i 
w  wartości, an i w  asortymencie, co zna jdu je  
uzasadnienie w  b raku  zby tu  na piasek i  żw ir. 
Natom iast C entra la  Dostaw  D rzew nych w yko ­
nała swój p lan  w artośc iow y w ed ług  cen n ie ­
zm iennych w  102,6% oraz p iań asortym entow y 
zarówno w  kopaln iakach, ja k  i  w  ta rc icy . Trze­
ba podkreślić, że Centra la D ostaw  D rzew nych 
jes t na jlepszym  przedsiębiorstwem  p ro d u kcy j- 
no-usługow ym  resortu G órn ictw a, bardzo pręż­
nym  i  w  sposób elastyczny zaspakaja jącym  n ie ­

Przemysł budowy maszyn
Mgr inż. Jan

Przem ysł budow y maszyn górniczych w y k o ­
na ł p lan p ro d u kc ji 1954 roku  z nadwyżką da­
jąc g ó rn ic tw u  po lskiem u dużą ilość dodatko­
w ych  maszyn i  urządzeń, ja k  w ózki kopalniane, 
p rzenośn ik i rozm a itych  rodzajów, w ie r ta rk i 
e lektryczne i  pow ietrzne, m ło tk i pow ietrzne itp .

Równocześnie uruchom iono p rodukc ję  se ry j­
ną now ych urządzeń ja k  np.: mocne w rę b ia rk i 
e lektryczne ścianowe, ładow ark i przenośnikowe, 
w ie r ta rk i udarow e pow ietrzne ciężkie z prze­
płuczką, urządzenia w ie rtn icze  ze stołem  ro ta ­
cy jn ym  do głębokości do 800 m  itd .

Poniższe zestaw ienie ilu s tru je  kszta łtow anie  
się podstawowych w skaźn ików  ekonom icznych 
w  1954 roku  w  stosunku do 1953 roku :

1953 r. 1954 r
W artość p ro d u kc ji g loba lne j w  ce­

nach n iezm iennych 100 123,3
Tonnaż p ro d u kc ji gotowej 100 131,2
W ydajność w  cenach n iezm ien­

nych na p racow nika 100 113,2
Koszt w łasny p ro d u kc ji po rów ­

nyw a ln e j 100 95,4

jednokro tn ie  nieoczekiwane: potrzeby przem ys­
łu  węglowego. Zadania planowe CDDPW  w yko ­
nu je  ry tm iczn ie  we w szystk ich  elementach od 
szeregu la t.

Na 1955 ro k  zadania d la  przedsięb iorstw  po­
m ocniczych resortu  gó rn ic tw a  poważnie wzras­
ta ją . P rodukc ja  i  dostawy piasku do kopa lń  dla 
celów podsadzki p łynne j wzrasta o 14,1%, 
p rodukc ja  Zakładów  B udow lanych w edług w a r­
tości w  cenach n iezm iennych o 14,3 %, p roduk­
c ja  ta rc icy  o 2,1%, a kopa ln iaków  o 4,4%.

D la  zapewnienia w ykonan ia  p lanu  dostaw 
tych  m ateria łów , k tó re  są niezbędne d la  w yko ­
nania zadań p rodukcy jnych  przem ysłu węgla 
kamiennego, pow inna być zapewniona ze strony 
resortu  gó rn ic tw a  odpow iednia pomoc w  szcze­
gólności:

1. w  zakresie zorganizowania odpow iednie j 
bazy rem ontow ej d la taboru  w  Przedsię­
b io rs tw ie  M a te ria łów  Podsadzkowych,

2. w  zakresie term inowego uruchom ien ia  p la ­
nowanego odcinka tra k c ji e lektryczne j na 
M a g is tra li P iaskowej,

3. w  zorganizowaniu w y tw ó rn i p re fab ryka ­
tów  d la  indyw idua lnego  budow n ic tw a m ie­
szkaniowego oraz d la  p re fab rykow anych  
elem entów  obudow y dołowej.

4. w  dokończeniu prowadzonych robó t inw e­
s tycy jnych  w  cegielniach. Należy zazna­
czyć, że w zrost p ro d u kc ji cegły z ty tu łu  
uruchom ien ia now ych m ocy p ro d u kcy j­
nych założony w  p lan ie  w ynosi 10 m in  szt.

Zadanie postawione przed Resortem G órn ic t­
w a  przez N arodow y P lan Gospodarczy ha 1955 
ro k  są trudne, ale w  p e łn i realne. W ykonanie 
tych  zadań będzie stanow iło  dalszy k ro k  w  roz­
w o ju  bazy su row cow o-pa liw o w e j— podstawy 
naszej gospodarki narodowej.

górniczych w 1955 roku
Świerniak

Tonnaż p ro d u kc ji części zam iennych
do maszyn typow ych  górn iczych 100 134,8

W ykorzystan ie  obrab iarek 100 108,1
Osiągnięcia powyższe b y ły  m ożliw e przede 

w szystk im  w sku tek uspraw nień w  organ izacji 
p ro d u kc ji oraz w sku tek  stałego w prowadza­
n ia  postępu do procesów technologicznych.

Rok 1954 b y ł rok iem  uc iąż liw e j i  systema­
tycznej w a lk i o rozszerzenie i  pogłębienie p la ­
now ania wewnątrzzakładowego i  opera tyw ne­
go oraz w a lk i o należyte opracowanie technolo­
giczne i  przygotow an ie  w łaściwego procesu w y ­
twarzania. W  okresie ty m  wprowadzono ró w ­
nież ca ły szereg now ych gniazd i  l in i i  obrób- 
czych i  m ontażowych oraz rozszerzono w  w ie l­
k im  stopniu oprzyrządowanie p rodukc ji. Doko­
nano rów nież dużego postępu w  m echanizacji 
transpo rtu  m iędzy operacyjnego oraz skrócono 
czasy pomocnicze p rzy  obróbce przez zastoso­
wanie uchw ytów  pneum atycznych.

W ażnym  czynnik iem , k tó ry  p rzyczyn ił się 
do osiągnięcia tych  sukcesów, by ło  współzawod­
n ic tw o  pracy, k tó re  regu la rn ie  ro zw ija ło  się
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w  1954 roku  w  swoich rozm aitych  form ach od 
w spółzawodnictwa m iędzyzakładowego poprzez 
m iędzyoddzia łowe i  m iędzybrygadow e do in d y ­
w idualnego, p rzy  czym by ło  ono w  znacznej 
większości oparte na konk re tnych  zobowiąza­
niach ilościowych, jakościow ych czy też osz­
czędnościowych. M ów iąc o osiągnięciach ubieg­
łego roku  n ie  można pom inąć m ilczeniem  za­
sadniczych braków , z k tó rych  główne, to n ie ­
w ykonanie  p lanu p ro d u kc ji urządzeń do przerób­
k i mechanicznej węgla i  części do nich, oraz 
urządzeń w ydobyw czych i  maszyn w yc.ągowych 
szybikowych, co w  konsekw encji u tru d n ia  
w ykonanie  p lanu odnośnie podniesienia jakości 
węgla i  p rzygotow an ia  węgla wsadowego oraz 
opóźnia uruchom ien ie now ych poziomów w ydo­
bywczych.

Rok 1955 staw ia przed przem ysłem  budow y 
maszyn górniczych nowe zadania. W praw dzie 
w zrost p ro d u kc ji g lobalne j w ed ług w artości 
w  cenach n iezm iennych w yraża się liczbą n ie ­
w ie lką , bo ty lk o  7,8%, liczba ta jednak nie 
charakte ryzu je  p raw dz iw ych  zadań 1955 roku  
w  stosunku do 1954 roku. Dość wspomnieć, 
że p rodukc ja  części w ym iennych  do maszyn 
typow ych  do łow ych w inna  wzrosnąć o około 
62 %, części zam iennych do maszyn w yciągo­
w ych  dw ukro tn ie , a części zam iennych do urzą­
dzeń d la  p rze róbk i mechanicznej węgla praw ie  
czterokrotn ie . P rzew idu je  się rów nież duży 
w zrost p ro d u kc ji w  maszynach precyzy jnych , 
w  k tó rych  koszcie robocizna odgryw a ro lę  de­
cydującą, ja k  mocne w rę b ia rk i ścianowe 
(wzrost o około 100%), w ie r ta rk i udarowe cięż­
k ie  z przepłuczką (wzrost o około 60%), łado­
w a rk i pow ie trzne zasięrzutne (wzrost o około 
35%) itp . W  1955 roku  u legnie dalszemu roz­
szerzeniu asortym ent p rodukow anych maszyn 
i  urządzeń. P rzew idu je  się m iędzy in n y m i w y ­
konanie p ro to typów  i  u ruchom ien ie p rodukc ji 
se ry jne j n isk ich  w ręb ia rek  ścianowych oraz 
w ręb ia rek  z sz tyw nym  w rębn ik iem  —  przysto­
sowanych do m echanizacji u rab ian ia  w yrob isk  
ścianowych i  chodn ikow ych w  n isk ich  pokła­
dach.

Celem przyspieszenia robó t p rzygo tow aw ­
czych kam iennych  przekopowych i  szybowych 
uruchom i się p rodukc ję  najcięższych w ie rta re k  
r  darowych i  m ło tkó w  pow ie trznych  w agi 
26 — 30 kg. W  dalszym  ciągu będą prowadzone 
próby nad now ym i m etodam i u rab ian ia  m. in. 
drogą łupan ia  (napęd e lektryczny). W  ty m  celu 
zostanie w ykonany  ca ły szereg maszyn doś­
w iadczalnych, ja k  w rębo ’upac7 Popowicza, m ło t­
k i e lektryczne, w rę b ia rk i e lektryczne udarowe 
itp .

Celem popu la ryzac ji szybkościowego pędze­
n ia  chodn ików  metodą Szmatlocha i  Że lawskie- 
go i  w prowadzenia je j do kopalń węgla na skalę 
przem ysłową rozpocznie się w ytw arzan ie  me­
todą sery jną  odpow iednich przenośników  p rzy ­
stosowanych specjalnie do tego celu.

W  zakresie obudowy półzmechanizowanej 
zostanie w ykonany  dalszy k ro k  naprzód, k tó ry  
w in ie n  stać się początkiem  przełom u w  te j tak 
ważnej dziedzinie. Do seryjnego w y tw a rza n :a 
wejdą tak ie  e lem enty obudowy, ja k  sto jak i

szybkoskrętne i  stropnice członowe. Będą czy­
nione dalsze p róby  celem znalezienia n a j- 
praw idłowszego pod wzgiędem  technicznym  
i  ekonom icznym  rozw iązania s to jaków  hyd rau ­
licznych  i  pó łsztyw nych.

W  zakresie odwadniania w yro b isk  przem ysł 
budow y maszyn górniczych, obok uzupełn ienia 
już  dość szerokiego w achlarza budowanych 
pom p pow in ien  w  1955 roku  rozwiązać osta­
tecznie prob lem  żywotności pomp w iro w ych  dla 
wód zanieczyszczonych ostrym  piaskiem  drogą 
doboru odpowiedniego tw o rzyw a  na poszcze­
gólne elem enty. Należy rów nież postaw ić na 
odpow iednim  poziom ie w y tw arzan ie  pomp 
m em branowych.

W  1955 roku  będzie rów nież doprowadzona 
do pe łne j m ocy p rodukcy jne j fab rykac ja  łożysk 
ku lko w ych  do przenośników  taśmowych, od­
dana do rozruchu u progu nowego roku  oraz 
łożysk stożkow o-ro lkow ych do wózków. Jest to 
druga w  k ra ju  fa b ryka  łożysk tocznych, k tó re j 
u ruchom ien ie  w  rekordow o k ró tk im  czasie przez 
resort gó rn ic tw a  przed in n y m i resortam i sta­
now i w ie lk ie  osiągnięcie przem ysłu  budow y 
maszyn górniczych.

P rzy  te j sposobności na leży podkreślić, że 
u ruchom iony w  roku  ub ieg łym  na polecenie 
Rządu oddzia ł regeneracji łożysk tocznych nie 
jest w  pe łn i w yko rzys tany  w sku tek  n ie w yw ią ­
zyw ania się kopalń z obow iązku dostawy zuży­
tych  łożysk.

Celem zaoszczędzenia ta k  de ficy tow ych  ma­
te ria łów , ja k  stale łożyskowe, a przez to dewiz, 
konieczna jes t taka organizacja gospodarki ło ­
żyskam i tocznym i w  resorcie, k tó ra  b y  zapew­
n iła  pe łny  p ow ró t zużytych łożysk do regene­
rac ji.

Obok rozpoczęcia p ro d u kc ji łożysk tocznych 
będą w  roku  bieżącym, p rzy  w spó łpracy z in ­
s ty tu ta m i naukow ym i, energicznie kon tynuow a­
ne rozpoczęte w  roku  ub ieg łym  p róby nad za­
stosowaniem łożysk zastępczych do przenośni­
ków  taśm owych i  w ózków  i  to zarówno z ma­
te ria łó w  ceram iczno-m etalowych, ja k  i  tw o ­
rzyw  sztucznych.

M ów iąc o łożyskach niesposób pom inąć za­
gadnienia w y tw a rzan ia  łożysk ig ie łkow ych  do 
w ręb ia rek, k tó ry  to prob lem  został technicznie 
w  1954 roku  przez fa b ry k i maszyn górniczych 
zasadniczo rozw iązany, a w  roku  bieżącym bę­
dzie rozw iązany ilościowo.

W  dziedzinie w prowadzenia postępu technicz­
nego i  nowoczesnych m etod w y tw a rzan ia  bę­
dzie w  dalszym  ciągu rozszerzana lin io w a  
i gniazdkowa metoda obróbk i i  montażu oraz 
nastąpi pogłębienie p lanow ania warsztatowego. 
.Zostanie wprowadzona obróbka term iczna po­
w ierzchn iow a przede w szystk im  kó ł zębatych 
prądam i w ysok ie j częstotliwości oraz w y tw a ­
rzanie łańcuchów do przenośników  pancernych 
na autom atycznych agregatach zginających 
i  zgrzewających metodą e lektro iskrow ą. M e­
tody powyższe pozwolą p rzy  zastosowaniu odpo­
w iedn ich m a te ria łów  na uzyskanie znacznie 
wyższych od dotychczasowych w skaźn ików  w y ­
trzym ałościow ych, przede w szystk im  w y trz y ­
małości na zmęczenie a w  konsekw encji na zna­
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czne przedłużenie żyw otności elementów. Rów­
nocześnie nastąpi znaczna obniżka kosztów w y ­
twarzania.

Rozszerzona zostanie rów n ież znacznie p ro ­
dukc ja  że liw  jakościowych, a przede wszyst­
k im  kwaso- i  ługoodpornych. N ie m iejsce na 
szczegółowe przedstaw ienie w  k ró tk im  a rtyku le  
w szystk ich  zadań stojących przed fa b ryka m i 
maszyn górniczych. Na zakończenie trzeba jed ­
nak podkreślić, że 1955 ro k  będzie rok iem  p rzy ­
gotowawczym  do now ych o lb rzym ich  zadań na­

stępnej p ięc io la tk i, w  k tó re j p rodukc ja  maszyn 
górniczych wzrośnie około d w u k ro tn ie  w  sto­
sunku do 1955 roku.

Nasza P a rtia  i  Rząd udzie la ją  pełnej pomocy 
przem ysłow i budow y maszyn górniczych, jako 
jednem u z podstawowych czynn ików  rozw o ju  
gó rn ic tw a  węglowego, naszego narodowego 
przem ysłu. Św iadom i te i opieki, p racow nicy fa ­
b ry k  maszyn górn iczych z honorem  w ype łn ią  
postawione przed n im i zadania, ja k  to zaw­
sze dotąd czyn ili.

W alka o lepsze zaopatrzenie kopalń w piasek
Mgr Romuald Staszewski

Znaczny w zrost w ydobyc ia  węgla na podsadzkę 
p łynną  staw ia przed Przedsiębiorstwem  M ate­
r ia łó w  Podsadzkowych PW  poważne zadania 
w  bieżącym roku, a zwłaszcza w  okresie z im y.

Zapotrzebowanie p iasku przez kopaln ie  
wzrasta w  stosunku do roku  1954 o 12,3%. 
W  samym tv lk o  p ierw szym  kw a rta le  zaootrze- 
bowanie p iasku wzrasta o około 22% w  stosun­
ku  do w ykonu  analogicznego k w a rta łu  ubiegłe­
go roku, a w  styczniu br. o około 25 % w  sto­
sunku do stycznia 1954 r. i  w  dodatku, w  w y ­
n ik u  ponadplanowego w ydobyc ia  przez kopalnie, 
zapotrzebowanie stveznia m usiało być przekro­
czone o około 6 -f- 7 %.

M im o. że w  roku  ub ieg łym  w  w y n ik u  specjal­
nego zainteresowania P a rtii i  Rządu —  Przed­
siębiorstwo M a te ria łów  Podsadzkowych PW 
zostało poważnie wzm ocnione pod względem  or­
gan izacy jnym  systemu płac, dostaw m ate ria łów  
i sprzętu, zwiększenia tem pa inw es tyc ji, to prze­
żywa ono jednak nadal trudności.

Przede w szystk im  opóźniony został w  okresie 
poprzednich la t zakres robó t inw es tycy jnych , 
zwłaszcza na M a g is tra li Po łudn iow e j, co pocią­
ga za sobą poważne obciążenie starych pias­
kow n i, przekraczające ich  norm alną zdolność 
eksploatacyjną zwłaszcza na odc inku  transpor­
tu, z powodu pełnego w yko rzys tan ia  prze lo- 
towości tras ko le jow ych  oraz w yd łużen ia  śred­
n ich  odległości do kopalń.

W  w y n ik u  b raku  własnego zaplecza technicz­
nego um ożliw ia jącego rac iona lną konserwacje 
i  naprawę zarówno taboru  kolejowego, ja k  i  czer­
parek, stan sprzętu budzi poważne obawy, 
i  u tru d n ia  norm alną, planową eksploatację. 
Specjalne trudnośc i P M P -P W  przeżywa na od­
c inku  p racy  parowozów, k tó re  w  większości 
o trzym yw a ło  z wybrakow anego parku  P K P  
i k tó re  z b raku  w a runków  do norm a lne j ich  kon­
serw acji, n ie  są u trzym ane  w  na leży tym  stanie 
technicznym . M im o poważnych dostaw wago­
nów  sam owyładowczych ja k  i  dużej pomocy 
przez inne reso rty  w  zakresie rem ontów  posia­
danego taboru, ilość wagonów jes t w  dalszym 
ciągu niedostateczna i  un iem oż liw ia  pełne w y ­
korzystan ie  zdolności p rodukcy jne j czerparek.

Poważne rów nież trudności przeżywa P M P - 
-P W  na odcinku k a d r i  w łaściw e j organizacji 
pracy.

W  okresie swego powstania P M P -P W  p rze j­
m ując p iaskownie od kopa lń  nie o trzym ało  ka d r 
o dostatecznych kw a lifika c ja ch , co jes t rzeczą 
w  dużej m ierze zrozum iałą, a w  okresie swego 
is tn ien ia  n ie  p o tra fiło  przeprowadzić dostatecz­
nego szkolenia.

P rzy tych  trudnościach technicznych i  bra­
kach w  taborze i  sprzęcie w  w y n ik u  specyficz­
nych w a runków  budow y tras w  s iln ie  zabudo­
w anym  teren ie  ś ląska oraz ich przebiegania 
w  w ie lu  przypadkach na terenach ob ję tych  
szkodami górn iczym i, powstaje konieczność jaz­
dy  ze zmniejszoną szybkością, co w  konsek­
w enc ji zmniejsza w skaźnik ob ro tu  taboru.

Usunięcie is tn ie jących  trudnośc i i  poważ­
nych zaniedbań poprzedniego okresu wym aga 
d ług ie j i  systematycznej p racy organ izacyjne j, 
wym aga dużej m o b ilizac ji na odcinku w yko ­
naw stw a inw estycy jnego oraz praw id łow ego 
p lanow ania potrzeb w  zakresie sprzętu i  ścisłej 
w spó łpracy z jego w ykonaw cam i.

Poważnych w ys iłkó w  wym aga rów nież na­
leżyte  przepracowanie p lanu rem ontów  k a p ita l­
nych  czerparek, konsekwentnego jego zrealizo­
w an ia  na przestrzeni bieżącego roku  oraz za­
opatrzenie w szystk ich  urządzeń w  niezbędne 
w ym ienne  części zapasowe. D la  zapewnienia 
rac jona lne j, system atycznej pracy P M P-PW  
m usi w  sposób na leży ty  postaw ić organizację 
pracy na piaskowniach, podnieść dyscyplinę 
pracy, a przede w szystk im  podnieść k w a lif ik a c je  
p racow ników , ziyłaszcza zaniedbanej pod tym  
względem  służby ko le jow e j.

P rzy  tych  trudnościach s tru k tu ra ln ych  i  tech­
n icznych poważnym  zagadnieniem jes t zaopa­
trzen ie  kopalń w  niezbędne ilości p iasku w  okre­
sie z im y, w  okresie k tó re j zarówno wydajność 
sprzętu urabiającego ja k  i  transpo rtu  poważnie 
sie zmniejsza. Licząc się z tym , że n ie  mając 
m ożliwości zw iększenia przelotowości tras  na 
n iek tó rych  odcinkach i  komecznościa zmniejsze­
n ia  p rzy  mrozach b ru tta  o około 20%, P M P -P W  
dokładało dużych w ys iłków , aby stw orzyć re ­
ze rw y na tych  odcinkach, gdzie to jest m oż li­
we.

P lan ope ra tyw ny  P M P -P W  za IV  kw a rta ł 
ub.r. został w ykonany w  107.3%. co pozw oliło  
z jedne j s trony  u trzym ać zapasy bieżące w  zb io r­
n ikach podsadzkowych na g ran icy  ich górnych
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pojem ności oraz poważnie zm niejszyć istn ie jące 
p u s tk i na kopaln iach.

O ile  na 1.X.1954 r. średni stan pustek w yno ­
s ił 113% w  stosunku do norm atyw u, to na 
l. I .b r .  stan pustek w yn o s ił 56,5%. Powyższe re­
ze rw y uzyskane zarówno dzięk i poważnym  w y ­
s iłkom  ze s trony kopa lń  w  zakresie o tam ow y- 
w ania  pustek i  m ulen ia, ja k  i  ze s trony  P M P - 
-P W  w  zaopatrzeniu kopa lń  w  piasek, dają obu 
stronom  dobrą pozycję w yjśc iow ą, jednak sta­
now ią stosunkowo n ie w ie lk ie  rezerwy.

A b y  zabezpieczyć kopaln ie  w  okresie z im y  
w  niezbędne ilośc i piasku, muszą być w łożone 
duże w y s iłk i tak  przez kopalnie , ja k  i  przez 
PM P -P W ; m usi być zacieśniona współpraca 
m iedzy kopa ln iam i i  PM P-PW . wykazane nełne 
zrozum ienie w za jem nych trudności, m ożliw o­
ści i  potrzeb.

Czego należy wym agać od kopalń?
K opa ln ie  muszą wykazać pełne zrozum ie­

n ie  tego, że P M P -P W  w  zasadzie pow inno p ra ­
cować regu la rn ie  i  że m usi w yko rzys tyw ać 
w szystkie  te d n i i  okresy czasu, w  k tó rych  w a­
ru n k i atmosferyczne sp rzy ja ją  zarówno norm a l­
nej p racy sprzętu u rąb ającego piasek ja k  
i  transportu . To też kopa ln ie  pow inny  u trz y ­
m yw ać z re g u ły  zapasy w  zb io rn ikach  na m ak­
sym alnym  poziom ie ich  pojemności.

U w zględnia jąc to, że P M P -P W  na w ie lu  od­
cinkach pracu je  na granicach szczytowych moż­
liw ośc i technicznych, w szelkie s tra ty  spowodo­
wane prze jśc iow ym  nieodb ieran iem  piasku 
w  zasadzie n ie  są m ożliw e  do odrobienia. K o ­
pa ln ie  p o w in n y  rów nież dążyć do system atycz­
nego o tam ow yw ania  pustek i ich regularnego 
m ulen ia , by u trzym ać stan pustek na g ran icy 
m oż liw ie  najn iższej w  stosunku do ustalonego 
norm atyw u.

N iezm iern ie  ważną jes t sprawa należytego 
u trzym an ia  m ostów  i  prow adnic, co specjalnie 
ma duże znaczenie w  okresie z im y, gdyż wszel­
k ie  zanieczyszczenia z re g u ły  pow odu ją  w  ty m  
okresie w yko le jen ia  wagonów na mośde, po­
ważne s tra ty  w  dostawie piasku, ja k  rów nież 
uszkodzenia wagonów, mostów itD.

W  okresie z im y  następują dodatkowe tru d ­
ności w  roz ładunku  autom atycznym  wagonów. 
K opa ln ie  pow inny  zapewnić należyte czyszcze­
n ie  wagonów na mostach oraz p raw id łow e  za­
m ykan ie  po ich  w yładow an iu . W agony n ienale­
życie oczyszczone, a zwłaszcza w agony niedo­
m knię te , mogą spowodować aw arie  na skutek 
przekroczenia sk ra jn i, a poza ty m  piasek n ie - 
w y ładow any w  pe łn i domarza w  drodze pow ro t­
nej, co w  konsekw encji w ytrąca skład na d łuż­

szy okres z ruchu, powodując autom atycznie 
zm niejszenie m ożliwości dostawy piasku przez 
PM P-PW . D a le j kopa ln ie  p o w in n y  systema­
tyczn ie  p ilnow ać oczyszczania zb io rn ików , 
a w  m ia rę  m ożliw ości zabezpieczyć je  przed za­
m arznięciem  piasku, by. n ie  dopuścić, przez 
um ie ję tne  m ulenie, do zm niejszenia pojemności 
zb iorn ika .

P M P -P W  ze swej s trony m usi w ykorzystać 
te  wszelkie m ożliw ości techniczne, k tó re  u ła t­
w ią  kopa ln iom  rozładunek piasku. Oczywiście 
m ożliw ości te są skromne, gdyż w  zasadzę za­
gadnienie to n ie  jes t technicznie rozwiązane. 
P M P -P W  odnośnie wagonów sam owyładow­
czych pow inno system atycznie je  oczyszczać 
w  razie potrzeby oraz należycie solić, natom iast 
w  stosunku do ta lbo tów  i  w y w ro te k  m aksy­
m aln ie  je  ogrzewać w  czasie transportu ; ogrze­
wanie to w praw dzie  z uw ag i na dość p ry m ity ­
wne urządzenie n ie  rozw iązu je  w  pe łn i sprawy, 
n iem n ie j jednak poważnie u ła tw ia  rozładowa­
n ie  tvch  wagonów.

P M P -P W  poprzez swoją służbę dyspozytor­
ską, zarówno p iaskow n i ja k  i  Zarządu Przedsię­
b iorstw a, m usi u trzym yw ać nieprzerw aną łącz­
ność z kopa ln iam i , celem zapewnienia opera­
tyw n e j dyspozycji gw aran tu jące j systematycz­
ną dostawę piasku na z b io rn ik i podsadzkowe, 
tak, aby kopa ln ie  m og ły  w  pe łn i w ykorzystać 
swe urządzenia zmywcze, zwłaszcza w  stosun­
ku  do tych  kopalń, k tó rych  urządzenia podsadz­
kowe są w ykorzystane  n iem al do g ran ic tech­
n icznych m ożliw ości zm ulania.

P M P -P W  dla w ykonan ia  swych zadań m u­
si w ykorzystać w  p e łn i is tn ie jące rezerw y. O ile  
ob iek tyw n ie  można powiedzieć są one n ie w ie l­
k ie  na odcinku technicznym , to jednak są one 
znaczne w  zakresie uspraw nien ia  organizacji 
pracy, podniesienia dyscyp lin y  oraz pe łne j mo­
b iliz a c ji p racow n ików  do w ykonan ia  zadań p ro ­
dukcy jnych .

A d m in is tra c ja  P M P -P W  m usi zacieśnić 
współpracę —  dotychczas jeszcze niedostatecz­
ną —  z czynn ikam i po lityczno-spo łecznym i, w y ­
korzystać ich  w p ły w  na załogi i  związać załogi 
p iaskow n i w  jeden k o le k ty w  św iadom y swych 
zadań i  obowiązków.

K o le k tyw n a  praca p iaskowni, codzienny ope­
ra ty w n y  nadzór i  pomoc zarządu przedsiębior­
stwa, ścisła współpraca z kopa ln iam i, szybkie 
codzienne usuwanie b raków  na odcinku  wza­
jem ne j w spó łpracy odbiorców  z dostawcami, 
n ie w ą tp liw ie  u m o ż liw i w  okresie bieżącej z im y 
zaopatrzenie kopa lń  w  niezbędne ilośc i p iasku 
podsadzkowego.

Nie może być dość głębokiej rewolucji kulturalnej bez rewolucji technicznej. Wzajemny 
ścisły związek kultury i techniki jest bezsporny. Ale bezsporny jest również ścisły 
związek między postępem technicznym i postawę ideologiczną ludzi, którzy ten postęp 

techniczny realizują. B. Bierut
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G ospodarka m ateria łowa przemysłu węglowego u progu nowego roku
Mgr Jan Ryszka

Przełom  każdego roku  jest ty m  okresem, 
w  k tó ry m  poddajem y szczegółowej analizie 
w y n ik i naszej p racy w  roku  m in ionym  i w  k tó ­
rym  na podstaw ie doświadczeń nabytych  w  tym  
czasie uk ładam y nasz p lan dzia łania na roz­
poczynający się n o w y  rok. Konsekwentne re­
a lizowanie w  każdym  now ym  roku  ustalonych 
w  ten sposób w y tycznych  naszej działalności 
są je d n ym  z na jbardz ie j skutecznych metod 
stałego polepszania w y n ik ó w  naszej pracy.

Taką zasadę postępowania odnieść można do 
każdej dz iedziny życia i  pracy, posiada ona swój 
g łęboki sens w  naszych osobistych, codziennych 
sprawach, w  naszej w łasnej, bezpośredniej me­
todzie w ykonyw an ia  ciążących na każdym  z nas 
obow iązków  i  zadań a przede w szys tk im  w  od­
niesieniu do działalności gospodarczej przedsię­
b io rs tw  p rodukcy jnych , jednostek cen tra lnych  
i resortowych.

Jednym  z dom inu jących zadań naszej gospo­
d a rk i narodowej w  1954 roku  b y ły  w ytyczne 
I I  Z jazdu Polskie j Z jednoczonej P a r t ii Robot­
niczej zakreślające obowiązek wygospodarowa­
n ia  w  ty m  roku  dodatkow ych w artości w  w y ­
sokości 20 m ilia rd ó w  z ło tych  jako  podstaw y do 
wydatnego podniesienia stopy życiow ej mas p ra ­
cu jących naszego państwa ludowego. Realizacja 
tego zadania w ym agała m iędzy in n y m i w p ro ­
wadzenia we w szystk ich  jednostkach gospodar­
k i  uspołecznionej ja k  na jda le j idących uspraw ­
n ień w  gospodarowaniu m ateria łam i, przede 
w szystk im  przez w ye lim inow an ie  wszelkich, 
naw et na jd robn ie jszych  p rze jaw ów  m a rno traw ­
stwa p rzy  równoczesnym, szerokim  stosowa­
n iu  uspraw nień we w szystk ich  elementach zu­
życia m ate ria łów , sprzętu, urządzeń i  maszyn. 
K onkre tne  zadania, ciążące w  ty m  zakresie na 
w szystk ich  jednostkach gospodarki uspołecznio­
nej, sprecyzowane zostały w  Uchwale P rezy­
d ium  Rządu n r  192 z dn ia  10 kw ie tn ia  1954 r.

M ając na względzie tę w ie lką  wagę, jaką  
w  obecnym okresie posiada dla naszej gospo­
d a rk i narodowej racjonalne i  oszczędne gospo­
darowanie m ateria łam i, wskazane jes t podda­
nie głębszej analizie rezu lta tów  działalności gos­
podarczej przem ysłu węglowego w  ub ieg łym  
roku, zm ierzającej do postaw ien ia tego zagad­
n ien ia  na na leży tym  poziomie.

Rozważania swoje ograniczę do problem ów  
o charakterze zasadniczym a to w  ty m  celu, aby 
przez pom inięcie spraw  drobnych i  m niejszej 
w ag i zachować jasny i  p rze jrzys ty  obraz.

Rok 1954 u p łyn ą ł w  przem yśle w ęg low ym  
pod hasłem wzmożonej w a lk i o przekroczenie 
p lanu  p ro d u kc ji węgla, p rzy  czym  najw iększe 
nasilenie te j w a lk i m ia ło  m iejsce w  d rug im  
półroczu. W  w y n ik u  te j w a lk i, trudności, ja k ie  
p o ja w iły  się w  p ierw szym  półroczu zostały z w y ­
cięsko pokonane a roczny p lan w ydobyc ia  znacz­
n ie  przekroczony. O grom ny ten w ys iłe k  o prze­
kroczeniu p lanu n ie  m óg ł siłą rzeczy pozostać 
bez w p ły w u  na zagadnienia takie, ja k  gospo­

darowanie m ateria łam i. T rw a jąca  przez ca ły rok  
predom inacja w a lk i o w ykonanie  p lanu iloś­
ciowego p rzy tłoczy ła  swoją wagą gatunkową 
znaczenie, ja k ie  p rzy  w yko n yw a n iu  zadań p ro ­
d u kcy jn ych  posiadać pow in ien  rezu lta t jakoś­
ciow y, a zwłaszcza koszt p ro d u kc ji będący 
m ie rn ik iem  dzia ła lności gospodarczej przem ysłu.

W kraczając w  1954 rok, przem ysł w ęg low y 
w  dziedzinie gospodarki m a te ria łow e j zna jdow a ł 
się u progu w prowadzenia w  kopaln iach m etody 
na jbardz ie j skutecznej, je ś li chodzi o oszczędne 
i rac jonalne gospodarowanie m ateria łam i, a m ia­
now icie zasady rozrachunku gospodarczego 
oddzia łów  p rodukcy jnych . Powszechne w p ro ­
wadzenie te j zasady w  życie dałoby n ie w ą tp li­
w ie  bardzo poważne e fek ty  gospodarcze, gdyż 
w prowadzenie elem entu kosztu p ro d u kc ji jako 
sk ładn ika  p re m ii p rodukcy jne j dozoru oddzia­
łowego p rzyczyn iłoby  się w  g łów ne j m ierze do 
w ye lim inow an ia  m arno traw stw a  w  zużyciu 
m ateria łów , do m aksym alnego w yko rzys tyw a ­
n ia  przez oddzia ły  rezerw  m a te ria łow ych  zna j­
du jących się w  ich  zasięgu oraz do ostatecznego 
usunięcia napotykanych jeszcze prze jaw ów  
nieporządków w  gospodarowaniu m a te ria łam i 
i sprzętem w  w yrob iskach  górniczych.

Konieczność skoncentrowania w szystk ich  s ił 
na pokonanie trudności zw iązanych z w ykona­
n iem  p lanu nie p o zw o liły  n ieste ty  na zrealizo­
w anie  tego systemu gospodarowania.

N astępnym  problem em  o charakterze zasad­
niczym , k tó ry  u w y d a tn ił się w  działalności 
przem ysłu  węglowego na odcinku gospodarki, 
b y ł w ys iłe k  zm ierza jący w  k ie ru n ku  większego 
i  aktyw nego udz ia łu  dozoru technicznego ko­
palń w  walce o uporządkowanie dziedziny 
gospodarki m a te ria łam i i  sprzętem. Zwołfana 
na dzień 29 czerwca 1954 roku  specjalna nara­
da p rzedstaw ic ie li w szystk ich  kopalń szczegó­
łowo zobrazowała is tn ie jący  na kopaln iach stan 
gospodarki m ate ria łow e j oraz wezwała dozór 
techniczny kopa lń  (g łów nie  dozór niższy i  śred­
n i) do czynnego udz ia łu  w  walce o zrealizowa­
n ie  w y ty c z n y c h . il Z jazdu PZPR w  przedm io­
cie ja k  najoszczędniejszego gospodarowania 
m a te ria łam i. Idąc konsekw entn ie  po l in i i  czyn­
nego zm ob ilizow an ia  technicznego dozoru ko­
pa lń  do zadań zw iązanych z oszczędnym zuży­
ciem m ate ria łów , w łączono personel technicz­
n y  zjednoczeń i  kopa lń  do ana lizy  dwóch pod­
staw ow ych założeń p lanow ych na 1955 rok, 
a m ianow ic ie  do ana lizy opracowanego na 1955 
rok  p lanu  zużycia drewna kopalnianego oraz 
do ana lizy  p lanów  odzysku i  pow tórnego zuży­
cia m ateria łów . Próba ta  n ie  dała n ieste ty  spo­
dziewanego w yn iku . Jeśli chodzi o analizę p la ­
nu zużycia drewna, udz ia ł w  n ie j personelu 
technicznego w y ra z ił się w  ogrom nej większoś­
ci w ypadków  w  podwyższeniu opracowanego 
przez służbę zaopatrzenia wskaźnika zużycia 
drewna, zaś w  odniesieniu do p lanu  odzyski) 
m ateria łów , analiza personelu technicznego po­
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ło w y  zjednoczeń dała w  rezu ltac ie  znaczne za­
niżenie p lanow ych zadań na 1955 rok  w  porów ­
nan iu  do w y n ik u  1954 roku.

R ezu lta t ta k i w skazuje na c iąg ły  jeszcze 
b rak  dostatecznego zrozum ienia s trony  ekono­
m icznej p ro d u kc ji przez nasz personel służb 
technicznych. W idać z tego, że tendencja w yko ­
nyw an ia  p lanu  za każdą cenę zapuściła już  
bardzo głębokie korzenie a w a lka  z n ią  będzie 
zadaniem bardzo trudnym .

Następnym  elementem o znaczeniu zasadni­
czym  w  gospodarce przem ysłu  węglowego b y ł 
sposób podejścia przez kopa ln ie  i  zjednoczenia 
do postanowień U chw a ły  P rezyd ium  Rządu 
n r  192 z dn ia  10 kw ie tn ia  1954 roku.

W ykonawcze zarządzenie M in is tra  G órn ic tw a 
n r  247/54 z dn ia  15 lipca  1954 roku  dało wszyst­
k im  jednostkom  resortu  szczegółowe i  w yczer­
pujące w ytyczne  do nakreślenia na I I  półrocze 
ubiegłego roku zadań, m ających na celu wygos­
podarowanie dodatkow ych w artości ponad za­
łożenia p rzy ję te  do p lanu techniczno-przem ys- 
łowo-finansowego 1954 roku. A na lizu jąc  opra­
cowane przez kopa ln ie  czy zjednoczenie zada­
n ia  w  ty m  zakresie s tw ie rdz ić  należy, że n ie ­
k tó re  jednostk i przem ysłu  węglowego nie po­
tra k to w a ły  tego zadania z należytą uwagą i zro­
zum ieniem . Stało się to g łów nie  z tego powodu, 
że do w ykonan ia  postanow ień w ym ien ione j 
U chw a ły  P rezyd ium  Rządu, będącej w p row a ­
dzeniem w  życie w y tycznych  I I  Z jazdu PZPR, 
n ie  w łą czy ł się w  dostatecznej m ierze czynn ik  
p a r tv in y  i  zw iązkow y zjednoczeń i  kopalń. 
S ku tk iem  tego b łędu doniosłe znaczenie te j 
U chw a ły  n ie  wszędzie do ta rło  do świadomości 
szerokich mas pracow n ików  kopalń.

Następnym  z ko le i elem entem  gospodarki 
w  przem yśle w ęglow ym , k tó ry  w  1954 roku  na­
b rzm ia ł do poziomu problem u, by ła  gospodarka 
gum ow ym i przenośnikam i taśm ow ym i. Prze­
nośn ik i te, stanowiące jeden z decydujących 
elem entów  w ykonan ia  p lanu  w ydobyc ia  węgla, 
w ysunę ły  się w  walce o w ykonan ie  p lanu  na 
jedno z czołowych m iejsc pod względem  p ilnoś­
ci ich  uporządkowania. Przeprowadzona na tym  
odcinku akcja  uspraw nien ia  i  porządkowania 
dała w  efekcie znaczne polepszenie stanu 
u trzym yw a n ia  i  konserw acji ciągów taśmo­
wych, zm nie jszy ła  dotychczasową ogromną 
ilość zerwań taśm y i  złagodziła w  znacznym 
stopniu proces zużywania się taśm gum owych.

A na lizu jąc  poziom gospodarki gum ow ym i 
taśm am i n ie  w o lno nam pom inąć elem entu de­
cydującego o ich  żywotności, k tó ry m  jest te r­
m inow e ich zdejm owanie z ciągów taśm owych 
i  ich  odsvłanie do w u lkan izac ji.

Rok 1954 n ie  p rzyn iós ł nam  żadnego polep­
szenia sy tu a c ji w  porów nan iu  do 1953 roku. 
Tak w  1953 roku  ia k  w  1954 Zak łady Gumowe 
G órn ic tw a  n ie  b y ły  w  stanie poddać reg°ne- 
ra c ii około 100 km  taśm y zd je te i przez kopaln ie  
z ciągów i  przygotow anej do regeneracji. S ku t­
k ie m  tego z jaw iska zakładany stopn iow y 
w zrost żyw otności taśm gum ow ych sta ł się p ro ­
blem  a łvczny.

Podobna svtuacia  zaczvna prze iaw iać się na 
odcinku nap raw y elem entów  obudrww T H  uzys­
k iw ane j z likw id o w a n ych  chodników . Ilość

kompletów? obudow y T H  wzrasta z roku  na rok, 
sku tk iem  czego wzrosła  ilość e lem entów  te j 
obudow y w ym agających napraw y. Tymczasem 
pa rk  naszych urządzeń służących do tego celu 
u trz y m u je  się od szeregu la t bez godnych uw a­
g i zm ian, sku tk iem  czego rozpiętość pom iędzy 
potrzebam i a m ożliw ościam i staje się z roku  na 
ro k  k ry tyczn ie jsza . W ykonanie  p lanu  napraw y 
T H  wynoszącego w  1954 roku  około 45 000 kom ­
p le tów  napotyka ło  na w ie lk ie  trudności z uw a­
g i na konieczność przesyłan ia  te j obudowy 
z jednych  kopa lń  na inne, a także z uw ag i na ko­
nieczność w ydobyw an ia  ich  szybam i i  opusz­
czania ponownie na dó ł kopalń.

W  m ia rę  pełniejszego zaspakajania potrzeb 
kopalń na obudowę T H  rosnąć będzie ilość p rzy ­
padająca do napraw y. N a jb liższy  ju ż  ro k  1955 
podniesie potrzeby nasze do poziom u około 
60.000 kom ple tów . W id z im y  stąd, że prob lem  
ten nabiera ju ż  obecnie bardzo ostrego w yrazu. 
D la złagodzenia te j ostrości czyn iliśm y w  1953 
i  1954 roku  p róby  użycia  do tego celu pras typ u  
PB200, w  w y n ik u  k tó rych  s tw ie rdz iliśm y, że 
prasy te n ie  są w  pe łn i do tego celu przysto­
sowane i w  większości w ypadków  używane są 
do in n ych  celów, ja k  prostow anie szyn itp . 
Równolegle B iu ro  K o n s tru k c ji M aszyn G ó rn i­
czych ma na warsztacie opracowanie dokum en­
ta c ji technicznej dwóch typ ó w  pras, specjalnie 
dostosowanych do prostow ania te j obudowy 
i  nadających się do zainsta lowania na dole ko­
palń (jedna z n ich  m ontowana na podwoziu).

Na podstaw ie dotychczasowego tem pa tych  
prac przypuszczać należy, że kopa ln ie  przem ysłu 
węglowego będą m og ły  być zaopatrywane 
w  tego rodzaju urządzenia n ie  wcześniej n iż 
za dwa do trzech la t.

Tymczasem sprawa ta jes t n iezm iern ie  p ilna . 
Jest ona p iln a  do tego stopnia, iż w yp roduko ­
w anie w  1955 roku  około 20 pras zaledw ie po­
k ry ło b y  nasze na jp iln ie jsze  potrzeby.

Chcąc un iknąć zaciem nienia jasności obrazu 
m n ie j w ażnym i sprawam i, naśw ietlę  jeszcze 
ty lk o  jedno ważne zagadnienie, a m ianow ic ie  
gospodarkę drew nem  kopa ln ianym . W skaźnik 
zużycia drew na kopalnianego rośnie w  prze­
m yśle w ęg low ym  n ieprzerw an ie  od 1950 roku, 
co p rzy  s ta łym  wzroście w ydobyc ia  węgla sta­
w ia  gospodarce lasam i państw ow ym i coraz w ię ­
ksze wym agania. P rob lem  ten nabiera stale na 
sile i  dojdzie  w  pew nym  momencie do tego pun­
k tu , k ie d y  rozpiętość pom iędzy potrzebam i 
a m ożliwościam i n ie  da się w ięcej pokonać śro­
dkam i porządkow ym i, podobnie ja k  to stało się 
ju ż  w  in n ych  państwach produku jących  w ęgie l 
(A ng lia , N iem cy). Sądząc z te m a tyk i toczących 
się w  ty m  przedm iocie kon fe renc ji przypusz­
czać należy, że chw ila  ta u nas n ie  jest ju ż  zbyt 
odległa. D latego też ana lizu jąc zużycie drewna 
kopalnianego, oceniając p rze jaw y lepszej czy 
gorszej gospodarności kopalń n ie  m ożem y w  dal­
szym ciągu ograniczać naszych rozważań i  w y ­
s iłkó w  ty lk o  do snraw porządkowych, ponieważ 
przez zupełne z likw idow an ie  stosunkowo n ie­
licznych  już  p rze jaw ów  m arno traw stw a drewna 
w  kopaln iach n ie  w ygospodaru jem y ta k ie j ilości 
drewna, k tó ra  p o k ry ła b y  wspom nianą w yże j
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narastającą rozbieżność pom iędzy potrzebam i 
a m ożliwościam i. Oszczędności osiągane dzięki 
uspraw nien iu  gospodarki drewnem  są bardzo 
ważne i  istotne, lecz n ie  stanow ią one w ie lkości 
decydującej w  ty m  zagadnieniu. P roblem  ten 
w in ien  już  obecnie przejść z rąk  ekonom istów 
do rą k  górn ików . Rozwiązanie tego problem u 
spoczywa u górn ików , k tó rzy  pow inn i w ytężyć 
wszystkie swoje zdolności i  doświadczenia 
w  k ie ru n ku  m aksym alnego e lim inow an ia  d rew ­
na z obudowy górniczej.

Jeśli A n g lia  zużywa około 8 m 3 drewna na 
1000 t  w ydobyc ia  węgla, to stało się to w  w y ­
n ik u  takiego rozw iązania systemu eksploatacji, 
dz ięk i k tó rem u można by ło  zastosować stalową 
obudowę p raw ie  na ca łym  fronc ie  w ydobycia. 
Zresztą nasza kopa ln ia  D ym itro w , stosująca p ra ­
w ie  w yłączn ie  stalową obudowę ścianową, zu­
żywa rów nież drew no w  tak ie j wysokości ja k  
gó rn ic tw o  angielskie. Znane jest w szystk im  
tw ierdzenie, że stosowanie s ta li na ścianach 
jest na jba rdz ie j e fek tyw nym  sposobem ogran i­
czenie zużycia drewna. W niosk i nasze pow inny 
iść w  ty m  k ie runku , aby naw et pó ł ściany nie 
by ło  pędzone w  drewnie, je ś li is tn ie je  możliwość 
zastosowania tam  stali.

Również w  obudowie chodn ików  należy zm ie­
rzać do m aksym alnego e lim inow an ia  drewna, 
a to przede w szystk im  przez ja k  najw iększe 
zmniejszenie ilości chodn ików  pędzonych w  obu­
dow ie drew n iane j i  coraz szersze stosowanie sta­
l i.  P rzy obudowie zaś chodników  stalą dążyć 
m usim y do e lim inow an ia  drewna p rzy  opina­
n iu  stropu przez stosowanie e lem entów p re fa ­
b rykow anych  i innych  zastępczych m ateria łów  
(p ły ty  struno-betonowe, stare blachy, używane 
l in y  itp .). W  ten sposób łącznie z pogłębieniem  
ana lizy zużycia drewna w ed ług  cha rak te rys ty ­
k i w yrob isk  będziem y m og li osiągnąć e fek ty  
w p ływ a jące  decydująco na wysokość naszych 
potrzeb staw ianych gospodarce lasami państ­
w ow ym i.

Na tle  naszkicowanej ana lizy podstawowych 
zagadnień gospodarki m a te ria łam i i  sprzętem 
w  przem yśle w ęglow ym , celowe jes t usta le­
n ie g łów nych  w ytycznych  do zadań, ja k ie  po­
w in n y  być w zięte w  pierwszej ko le jności pod 
uwagę p rzy  opracowaniu p lanów  dzia łania na 
1955 r. W yciąganie słusznych w niosków  z ana­
liz y  działalności okresów m in ionych  oraz kon­
sekwentna ich  realizacja w  okresach następ­
nych, stanow i gw arancję usunięcia dotychcza­
sowych niedociągnięć i  zapewnienia stałego po­
g łęb ian ia  dotychczasowych w yn ikó w  naszej 
działalności. W  odniesieniu do zagadnień omó­
w ionych  w  n in ie jszym  a rty ku le  zarysow ują  się 
w  przem yśle w ęg low ym  następujące zadania 
do w ykonan ia  w  1955 roku:

1. Zorganizowanie szerokiej a kc ji podniesie­
n ia  aktyw ności i  uśw iadom ienia personelu 
technicznego i  gó rn ików  kopa lń  w  k ie ru n ­
ku  powszechnej w a lk i z p rze jaw am i n ied­
balstw a i  m arno traw stw a w  gospodarce ma­
te ria ła m i i urządzeniam i.

2. Jak najszybsze ukończenie prac p rzy  po­
w iększeniu bazy p rodukcy jne j d la  rege­
ne rac ji gum ow ych taśm przenośnikowych.

3. Zakończenie prac p rzy  opracowaniu do­
kum en tac ji technicznej d la urządzeń do 
prostowania elem entów  obudowy T H  i  za­
bezpieczenie p ro d u kc ji w  1955 roku  poważ­
niejszej ilości tych  urządzeń.

4. Spotęgowanie dotychczasowych prac i  ba­
dań nad m ożliwością stosowania stali 
i innych  zastępczych m a te ria łów  do obu­
dow y w yrob isk  górniczych.

5. W prowadzenie powszechnego obow iązku 
ana lizy  zużycia drewna kopalnianego we­
d ług ch a ra k te rys tyk i robó t i  w y ro b isk  gór­
niczych.

6. W znow ienie k roków  w  spraw ie w prow a­
dzenia w  kopaln iach systemu rozrachunku 
gospodarczego oddzia łów  p rodukcy jnych  
i  pomocniczych.

W ięce j zainteresowania rozwojem  fachowych b ib liotek kopalnianych
Konrad Marriniak

Kopa ln ia  „C h w a ło w ic e "

Nie ma chyba człow ieka w  Polsce, k tó ry  by  
n ie  w iedz ia ł o w ie lk im  rozw o ju  przem ysłu gór­
niczego i  o gw a łtow nym  tem pie jego m echani­
zacji. N ie  wszyscy jednak wiedzą, że obok w y ­
s iłków  p rodukcy jnych  szerokich mas górn ików , 
obok kom ba jnów  w ęglow ych i całego szeregu 
najnowocześniejszych maszyn górniczych, jed ­
nym  z bardzo w ażnych czynników , k tó re  złoży­
ły  się na w ie lk ie  osiągnięcia polskiego górnika, 
jes t rów nież książka techniczna i ekonomiczna 
w  fachowej b ib lio tece kopaln ianej.

M ożem y obecnie ze słuszną dumą szczycić się 
w ie lką  ilością ty tu łó w  w ydaw niczych  z zakre­
su górn ic tw a, maszynoznawstwa i  ekonom ik i 
górn ic tw a. Międz->r stanem obecnym, a stanem 
sprzed września 1939 r. jes t przepaść ta k  duża, 
że trzeba to przeżyć i  samemu brać udzia ł

w  tych  w ie lk ich  przem ianach, by uzm ysłow ić 
sobie o lb rzym ią  wagę tego, co d la  k lasy  pracu­
jącej z rob iła  przez 10 la t nasza P a rtia  i  Rząd. 
Stąd też w yp ływ a  i w ie lk ie  znaczenie, ja k ie  
Rząd nasz p rzyw iązu je  do ks iążk i i  b ib lio te ka r­
stwa. Oto dlaczego is tn ie je  Rada K s iążk i i  Czy­
te ln ic tw a  p rzy  Urzędzie Rady M in is tró w  i d la­
czego niezbędnym  sk ładn ik iem  każdego zakła­
du pracy jest b ib lio teka  fachowa i  św iadom y 
je i celów b ib lio teka rz.

W  numerze 9 Gospodarki G órn ic tw a  czy­
ta liśm y o zadaniach, ja k ie  m ają  do spełnienia 
zakładowe b ib lio te k i fachowe, w a rto  jednak na 
przełom ie roku  zastanowić się n ie  ty lk o  nad 
tym , jak ie  zadania stoią przed b ib lio teka rzam i, 
ale rów nież i  ja k ;e trudności spotyka ją  oni w  co­
dziennej swej pracy.
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Zdaw ałoby się, że wszyscy dobrze rozum ie ją  
ro lę  b ib lio teka rza  jako  w ychow aw cy, doradcy 
czy te ln ika  i  rac jonalizato ra, um iejącego czy te ln i­
k o w i w y jaśn ić  w ie le  spraw  oraz rozumiejącego 
doniosłą rolę, jaką  spełnia dobra fachowa książ­
ka lu b  czasopismo. Może to i  dziwne, że na a r ty ­
k u ł zamieszczony w  9 numerze „G ospodarki 
G ó rn ic tw a “  dotychczas z grona b ib lio teka rzy  
n ik t  n ie  zabra ł głosu. Czyżby to świadczyć m ia­
ło, że sprawa rozw o ju  b b lio te k  fachow ych jest 
aż ta k  dalece zadowalająca, że wszelka konsul­
tac ja  na ten tem at jes t zbyteczna; w iadom o jest 
przecież, że tak  n ie  jest, że sprawa rozw o ju  
b ib lio te k  fachow ych w  resorcie gó rn ic tw a  jest 
jeszcze w  bardzo op łakanym  stanie, że n ie  speł­
n ia ją  one zasadniczej ro li, jaką  spełniać pow in ­
n y  i  że nadzieje, ja k ie  pokłada w  dziedzinie 
b ib lio teka rs tw a  fachowego nasz Rząd i  P artia  
są dalekie do zrealizowania. Ż le  jest, że na ła ­
mach gazetek p rzyzakładow ych i  czasopism fa ­
chowych nie zna jdu jem y głosu b ib lio teka rzy , 
ani też n ie zna jdu jem y b ib lio teka rzy  chcących 
podzie lić się z nam i sw ym i doświadczeniami. 
A  tymczasem w  większości ko p ° lń  słyszy s'e na 
naradach a k ty w u  lu b  jako  głosy pojedyncze 
narzekania ze s tro n j’’ b ib lio teka rzy , że k ie ro w ­
n ic tw o  nie chce słyszeć o rozw oju  b ib lio tek  fa ­
chowych, n ie  p rzyw iązu je  do ich  należytego 
rozw o ju  n iem al żadnej wagi. W  większości ko­
pa lń  n ie  resoektu je  się U chw a ły  P rezyd ium  
Rządu n r  697 an i też zarządzenia M G  n r  213 
z dnia 18.6.1954 r. M im o w yraźnych  poleceń 
Rządu i  M in is te rs tw a  G órn ic tw a  można p o li­
czyć na nalcach kopaln ie , k tó re  w yposażyły 
swoją b 'bko teke  fa rbow a w  smrzet i  odpowied­
n ie  pomieszczenie. Nasi b ib lio teka rze  w  kopal­
n iach czy zjednoczeniach, to —  m aszynistk i, re­
g is tra  to rzy, k ie ro w n icy  D om u G órnika, a w iec 
zupełn ie p rzypadkow i pracownicy, przeważnie 
bez jak iegoko lw iek  przygotow an ia  b ib lio teka rs ­
kiego. bez ja k ie jk o lw ie k  in ic ja ty w y  w  k ie ru n ­
ku  należytego zaspokojenia wciąż rosnących po­
trzeb w  te j m ierze.

Jak już  wspom nia łem  w  poprzednim  a rtyku le , 
na tych  stanow iskach no tu je m y  nieustanną 
płynność kadr, ciągłe przesiewanie personelu 
i  to  w  znaczeniu u jem nym , gdyż pracow nicy 
lepsi i  ob ro tn ie js i odp ływ a ją  na lep ie j p ła tne 
stanowiska, k tó re  ostatecznie można prędko 
znaleźć na teren ie kopa ln i, zaś gorsi i  słabsi po­
zostają, a to  z ko le i obniża poziom b ib lio te ­
karstwa.

Jak tem u zapobiec? Spośród środków, k tó re  
m ogłyby, m oim  zdaniem, przynieść pożądany 
skutek, b y ło b y  przede w szystk im  w ykonanie  
przez Przewodniczącego P K P G  postanowień § 4 
pk t. 2 U chw a ły  P rezyd ium  Rządu n r  697. k tó ra  
w yraźn ie  m ów i, że Przewodniczący P K P G  usta­
l i  obsadę osobową, konieczne kw a lifika c je , ja k  
rów nież poziom p łacy p racow n ików  prowadzą­
cych b ib lio te k i fachowe w  zakładach pracy. 
A  to w łaśnie n ie  stało się dotychczas. Trzeba 
przyznać, że wspomniana uchw ała Prezydium  
Rządu ogrom nie uradow ała naszych b ib lio teka ­
rzy. Od czasu weiścia w  życie te j uchw ały, to 
jes t ju ż  od 24.9.1953 r. do c h w ili obecnej. B iu ­
le ty n y  P K P G  są przedm iotem  w ie lk iego  za­

interesowania ze s trony  b ib lio teka rzy , lecz jak  
dotychczas u p łyn ą ł ju ż  przeszło rok, a obsada 
osobowa, an i płaca b ib lio teka rzy , n ie  zostały 
załatw ione.

W  m yś l te jże uchw a ły  we w szystk ich  praw ie  
kopalniach zostały przejęte przez osoby p ro­
wadzące b ib lio te k i kopaln iane rów nież b ib lio ­
te k i k lubów  rac jona lizac ji i  techn ik i, co pod­
w o iło  ilość w ykonyw ane j przez n ich  pracy, 
a tymczasem, ja k  ju ż  by ło  w-Somniane, sprawa 
wynagrodzenia b ib lio te ka rzy  pozostaje wciąż 
bez za ła tw ien ia . M ie jm y  nadzieję, że może De­
partam ent T ecnn ik i M in is te rs tw a  G órn ic tw a 
spraw u jący nadzór nad działalnością b ib lio te k  
fachow ych w  resorcie górn ic tw a, zechce p rzy jść 
nam  z pomocą.

Czy n ie  można b y  uspraw nić propagandy czy­
te ln ic tw a? P ytan ie  to nasuwa się każdemu, k to  
za jrzy  do ja k ie jk o lw ie k  św ie tlicy , Dom u K u l­
tu ry , Dom u G órnika, a zwłaszcza do b ib lio te k i 
w  kopa ln i. N ie w ą tp liw ie  odczuwa się b rak  m a­
te ria łów  do propagandy w izua lne j, książek 
i  czyte ln ików . W  zw iązku z powyższym, moż­
na by  wysunąć jeszcze jeden apel pod adresem 
D epartam entu  Techn ik i, by  zostały w ydane 
afisze czy p la ka ty  propagandowe, podające naz­
w iska  nagrodzonych rac jona liza to rów  czy no­
w a to rów  i  dzieła przez n ich  dokonane. P rzyda­
ły b y  się rów nież afisze popularyzu jące k a r ty  ty ­
tu łow e  now ow ydanych książek górniczych. 
P rzyd a łyb y  się bardzo w,, w iększej ilośc i b ib ­
lio tekarzom  w  kopa ln iach czy zjednoczeniach. 
Jak dotychczas b ib lio te k i nasze dysponują za­
ledw ie  dwoma afiszam i i  to  bardzo w y b la k ­
ły m i. Co roku  uwaga całego społeczeństwa zo­
sta je skierowana na jak ieś zagadnienie lu b  akcję, 
np. tydz ień  zdrow ia, tydz ień  strażacki lu b  ty ­
dzień m a tk i i  dziecka, a w te d y  obserwujem y 
n ie jednokro tn ie  poważny dorobek sz tuk i gra­
ficzne j, a w ięc liczne afisze, k tó re  ko lo ry tem , 
kom pozycją czy sym boliką  przyciąga ją  w zrok  
przechodnia. Dlaczego w ięc n ie  m am v ..tygod­
n ia  b ib lio te k i fachow e j“ , czy „tyg o d n ia  ks iążki 
górn icze j“  itp . akc ji, d la k tó re j można przygo­
tować odpow iedni p laka t propagandowy. Można 
w ybrać  co n a im n ie j k ilkanaście  pozyc ji książ­
kow ych, na k tó re  należy zw rócić uwagę, a ró w ­
nocześnie popularyzować odpow iednie górnicze 
fachowe czasopisma techniczne oraz ekonomicz­
ne. Rozum ie się, że sprawa ta  n ie  bedzie załat­
w iona w ydaniem  jedneco p lakatu. M usi to  bvć 
akcja ciągła, powdarzająca się, wciąż a k tu a li­
zowana.

C zyte ln ic tw o  i  książka potrzebu ją  dobrej in ­
fo rm ac ji, dobrze przem yślanej propagandy i  po­
m ocy i  to  ja k  najszerzej prowadzonej przez róż­
ne czynn ik i, jednakże będzie ona ty lk o  w tedy 
skuteczna, gdy będzie korzysta ła  z now ych fo rm  
e fek tyw ne j pomocy w ładz nadrzędnych. P ow in ­
n iśm y dbać o to, aby b ib lio tekarze  b y li odpo­
w iedn io  w ykszta łcen i i dobrani, żeby sami uczy­
l i  się oraz, aby ludzie  n ie  sa rka li na b ib lio te ­
karzy  za to, że czyta ją  podczas swej pracy, ja k ­
by w łaśnie za to  płacono. Chodzi o to, żeby 
b ib lio teka rz  sam znał książkę, k tó rą  rozpow­
szechnia. D latego m usi on czytać i  do tego po­
w inn iśm y  go zachęcać. A  tymczasem jakże od­
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m iennie przedstaw ia się sprawa w  jedne j z ko­
pa lń  w  R udzk im  Zjednoczeniu PW, gdzie 
k ie row n ic tw o  kopa ln i, n ie  doceniając tego po­
stu la tu , p rzydz ie liło  b ib lio teka rce  dodatkową 
pracę, oświadczając p rzy  tym , iż jeże li się ją  
w id z i czytającą, to znaczy, że ma czasu za dużo 
i może czymś rea lnym  zająć się, n ie chcąc w i­
dzieć w  fakcie  czytan ia  książek przez b ib lio te ­
ka rzy  jednego z podstawowych ich  obow iąz­
ków.

B ib lio tekarze  b ib lio te k  fachow ych n ie  m ają  
swojego czasopisma, w  k tó ry m  m o g liby  wza­
jem nie konsultow ać się, w ym ien iać doświadcze­
nia, omawiać swoje b ra k i tak, ja k  to czynią 
b ib lio teka rze  b ib lio te k  pub licznych  w  swoim 
czasopiśmie. Należy w iec z głęboką wdzięcznoś­
cią i  uznaniem  podkreślić fa k t zrozum ienia ce­
lów  i  w ag i b ib lio teka rs tw a  górniczego przez 
„Gospodarkę G órn ic tw a “ , k tó ra  w  ty m  jedynym  
ekonom icznym  czasopiśmie górn iczym  chętnie 
daje m iejsce na poruszanie tak  ważnych d la  nas 
spraw. B ib lio tekarze  kopa ln i czy zjednoczenia 
p o w in n i dopomóc redakc ji w  popu la ryzac ji tego 
cennego czasopisma i  dopilnować, b y  kopaln ie  
p renum erow a ły  odpowiednią ilość egzemplarzy 
tego czasopisma. „Gospodarka G órn ic tw a “  po­
w inna  się znaleźć we w szystk ich  m iejscach 
skupia jących załogę naszych kopalń. W inna 
ona być prenum erowana co n a jm n ie j w  ta k ie j 
samej ilości, ja k  „W iadom ości G órnicze“  p re ­
num erowane w  zależności od liczebności załogi 
i dozoru.

P ow tarzam y —  książka i  czyte ln ic tw o  potrze­
bu ją  in fo rm a c ji i  zorganizowania w ym ia n y  doś­
wiadczeń. Tego jest rów nież b rak  i  wśród b ib ­
lio tekarzy . U chw ała P rezyd ium  Rządu n r  697 
i Zarządzenie M in is te rs tw a  G órn ic tw a  n r  213 
naw o łu ją  do w spó łpracy w  zakresie ins truk tażu  
co do planowego uzupe łn ian ia  i  w ym ia n y  zbio­
rów  bib lio tecznych. A le , ja k  ta współpraca ma 
się rozw ijać, k ie d y  b ib lio teka rze  zm ien ian i są 
nieustannie. Świadczyć może o ty m  chociażby 
fak t, że w  samym ty lk o  R yb n ick im  Zjednocze­
n iu  P rzem ysłu W ęglowego z dziew ięciu b ib lio ­
te ka rzy  przeszkolonych w  1952 roku  w y trw a ły  
na ty m  stanow isku do c h w ili obecnej zaledwie 
3 osoby, a chc ia łyby  one przetrw ać is tn ie jący  
k ryzys w  b ib lio te ka rs tw ie  licząc na to, że m u­
szą się wreszcie doczekać uznania za w y trw a łą  
pracę z ta k  dalece niską płacą. Obsada perso­
nalna b ib lio te k  pow inna być wreszcie u regu lo ­
wana i  to w ed ług fak tycznych  potrzeb. Prze­
cież liczba zb iorów  b ib lio tecznych  wzrasta 
w  b ib lio tekach  co roku  o około 2500 książek, 
a tymczasem snrawa obsady personalnej za ła t­
w ianą jest w  P K P G  ju ż  od przeszło roku  bez 
pozytywnego rezu lta tu .

Te luźne uw ag i podyktow ane szczerą troską 
o los b ib lio teka rs tw a  w  kopaln iach i  zjednocze­
niach rzucam do rozpatrzenia, celem w prow a­
dzenia pewnego ładu oraz u lżen ia  przeciążonym

i źle w ynagradzanym  b ib lio tekarzom , a ty m  sa­
m ym  przyczyn ien ia  się do u trw a le n ia  kadr.

P rzyk ładów  braków  w  organ izac ji b ib lio te ­
karstw a można przytoczyć w ie le. Cóż z tego, że 
m iędzy in n y m i k ie row n ic tw o  kopa lń  zobowią­
zane jes t do wyposażenia b ib lio te k  w  odpo­
w iedn i sprzęt. N ik t  jednak dotychczas n ie  za­
s tanow ił się nad tym , czy ta k i sprzęt k tó ra ko l­
w iek  z cen tra l drzew nych produKuje. P o jedyn­
czych zamówień w ykonan ia  takiego sprzętu ża­
den z w ykonaw ców  n ie  chce się podjąć. Czy nie 
należałoby pomyśleć o zb io row ym  u lokow an iu  
zam ówienia d la  w szystk ich  b ib lio te k  w  resor­
cie gó rn ic tw a  na w ykonan ie  odpowiedniego 
sprzętu, chociażby ty lk o  regałów  b ib lio tecznych 
tak, ja k  to uczyn ił G łów ny In s ty tu t G órnictwa, 
zam awiając ks.ęgi inw entarzow e dla swych b ib ­
lio tek. Dużo się m ów i o ulepszeniu kata logów  
b ib lio tecznych, n ik t  jednak n ie  wskazuje nam 
źródła nabycia tych  katalogów.

Rozwój b ib lio te k  kopa ln ianych  czy zjedno­
czeniowych, a przede w szystk im  podniesienie 
poziomu p racy b ib lio tekarza  jes t m ożliw e do 
zrealizowania p rzy  w iększym  zainteresowaniu 
się ty m i zagadnieniam i przez k ie row n ic tw o  ko­
pa lń  oraz czynn ik i kon tro lu jące  działalność b ib ­
lio tek . Przez w n ik liw e  zbadanie potrzeb i  moż­
liw ości, przez pomoc w  etatach i  wyposażeniu 
b ib lio te k  może nastąpić zrealizowanie ich  po­
trzeb i  podniesienie poziom u b ib lio teka rs tw a  
przyzakładowego na odpow iedni poziom, godny 
naszego u s tro ju  i  przyśw iecających nam celów.

A r ty k u ł n in ie jszy  stanow i swego rodzaju 
apel do w szystk ich  tych, k tó ry m  leży na sercu 
dobro b ib lio te k i i  je j zadań i  k tó rz y  są w  stanie 
współdziałać i  przyśpieszyć w ykonan ie  zarzą­
dzeń w ładz naczelnych. Nasza P a rtia  i  Rząd 
w ie lo k ro tn ie  da ły  dowód, że dziedzina ta jest 
w  pe łn i doceniana, teraz głos ma k ie row n ic tw o  
kopa lń  i  resortu, zaś b ib lio tekarze  sami, pe łn i 
poczucia odpowiedzialności za pow ierzony sobie 
odcinek pracy, p o w in n i goręcej walczyć o re­
a lizację potrzeb b ib lio teka rs tw a  i  częściej dzie­
lić  się doświadczeniam i, zwłaszcza gdy mogą 
korzystać z łam ów  prasy chcącej im  w  tym  
pomóc. Pam iętam y, że jeże li w ęg ie l jes t „Chle­
bem przem ysłu “ , to książka i  czasopismo facho­
we jes t tym , co jeże li n ie  bardzie j n iż  chleb, 
to na ró w n i z n im  jes t potrzebne dzisiejszemu 
górn ikow i.

Rozpoczynający się osta tn i rok  P lanu 6 -le t- 
niego pow in ien  dać nam  możność podsumo­
w ania  naszych osiągnięć oraz podliczenia b ra ­
ków  i  rozczarowań, ja k ie  nam  p rzyn iós ł ub ieg ły  
rok. Pow in ien  on zm obilizować b ib lio teka rzy  
kopa ln ianych do szerszej i  głębszej w a lk i o roz­
wój b ib lio te k  i  zwiększenie ilości czyte ln ików  
w  dobrze zrozum ia łym  in teresie  postępu tech­
nicznego, społecznego i  ku ltu ra lneg o  w szystkich 
gó rn ików  to ru jących  Polsce Ludow e j drogę do 
socjalizmu.

Korzystajmy wszechstronnie z przodujgcej techniki
Zwigzku Radzieckiego
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Wymiana doświadczeń
Z  zagadnień adm inistrowania kopalniam i

Dr Marian Frank

W organ izac ji gospodarki socja listycznej, og­
n iw em  podstaw ow ym  jes t przem ysłowe przed­
siębiorstwo produkcy jne . W  przem yśle węglo­
w ym  taką jednostką jes t kopalnia .

W  ram ach Narodowego P lanu  Gospodarczego 
poprzez m in is te rs tw a, jako  w ładze resortowe, 
przedsiębiorstwa przem ysłowe o trzym u ją  zada­
nia planowe, k tó re  pow inny  w ype łn ić  i  m ożliw ie  
przekroczyć um oż liw ia jąc  tym  w ype łn ien ie  
i  przekroczenie zadań Narodowego P lanu Gos­
podarczego przez w szystkie  inne gałęzie gospo­
d a rk i narodowej. K sz ta łtu jąc  odpowiednio o r­
ganizację przedsiębiorstw  przem ysłowych, 
państwo w cie la  w  życie podstawowe zasady za­
rządzania socja lis tycznym i przedsiębiorstwam i 
p rzem ysłow ym i, ja k  planowość zadań, jednooso­
bowe k ie row n ic tw o , rozrachunek gospodarczy 
i ko n tro la  w ykonan ia  zadań plano-wych.

. W  okresie budowania podstaw socja lizm u nie 
wszystkie w ym ien ione w vże i zasady zarządza­
nia socja lis tycznym  przedsiębiorstwem  w y tw ó r­
czym posiadają ta k  sprecyzowaną form ę, aby 
m og ły  być od razu i  w  pe łn i zastosowane 
w przedsiębiorstw ie.

K opa ln ia  węgla, ja ko  podstawowe ogniwo 
w s tru k tu rze  przem ysłu węglowego przechodzi­
ła, je ś li chodzi o organizację je j zarządu, szereg 
zmian, k tó rych  poznanie jes t konieczne d la  da l­
szego udoskonalania o rgan izacji kopa ln i.

Z m iany  w  organ izacji zarządu kopa ln i w łaś­
c iw ie  pow inny  być rozpatryw ane na tle  zmian, 
ja k im  podlegał ca ły  przem ysł w ęg low y, a w ięc 
zttiian  w  zarządzie cen tra lnym  i  zjednoczeniach 
re jonow ych. Takie  jednak ujęcie —  ja kko lw ie k  
w łaściwe i  jedyn ie  słuszne —  w ykracza łoby 
bardzo znacznie poza ram y a rty ku łu , toteż m u­
s im y ograniczyć się do dosyć pobieżnego prze­
glądu zmian, ja k im  u legał w  la tach 1945 - f - 1954 
ty lk o  sam zarząd kopaln i.

W yda je  się, że wśród szeregu zm ian, jak ie  
zasługują na podkreślenie, na pierwsze m iejsce 
w ysuw a się zagadnienie samodzielności kopaln i, 
ja ko  podstawowej kom órk i organizacyjnej^ prze­
m ysłu  węglowego. W  1945 roku  zależność ko­
p a ln i od zjednoczenia by ła  bardzo duża. W śród 
argum entów  uspraw ied liw ia jących  ten stan 
w ym ien ia  się zw yk le : b rak  w ykw a lifiko w a n ych  
s ił technicznych i  adm in is tracy jnych , b rak  środ­
ków  transportow ych, b ra k i w  łączności pom ię­
dzy zjednoczeniem i  kopaln ią , b ra k i lokalowe. 
Duża zależność kopa ln i od zjednoczenia odb i­
ja ła  się w  stw orzen iu  w  zjednoczeniu ośrodka 
dyspozyc ji i  ograniczeniu ro li  kopa ln i w y łącz­
n ie  do zakładu wytwórczego. Następstwem tego 
zepchnięcia zadań kopa ln i jedyn ie  i  w yłącznie 
do zagadnień zw iązanych z w ydobyciem  b y ł 
zupe łny b rak  w p ły w u  kopa ln i na punktua lne  

dostarczanie odpow iednich m ate ria łów  lu b  na

kszta łtow anie się kosztów w łasnych. Te ostat­
n ie zresztą b y ły  obliczane w  zjednoczeniu często 
p rzy  pomocy k lu czy  rozliczeniowych, k tó re  ko­
pa ln iom  albo w  ogóle nie. b y ły  znane, albo na 
k tó rych  usta lanie kopaln ie  n ie  m ia ły  żadnego 
w p ływ u . Rezultatem  tego stanu by ło  to, że 
dziedzina kosztów  pozostawała pojęciem  oder­
w anym  od rzeczyw istości i  by ła  rzeczą zupełnie 
obcą dla kopalń. W  tych  w arunkach zagadnienie 
zniżenia kosztów czy oszczędnej gospodarki nie 
mogło w  ogóle istnieć. Kopaln ia , jako  jednostka 
produkcy jna , ży ła  n iem al jedyn ie  zagadnieniem 
wydobycia , za trudn ien ia  i  ju ż  w  znacznie m n ie j­
szym stopniu wydajnością , natom iast zupełnie 
obce pozostawały dla kopa ln i spraw y kosztów, 
w yn ikó w  gospodarczych czy rentowności. Ta 
obojętność na zagadnienie kosztów i  oszczęd­
ności, tkw iąca  przede w szystk im  w  organizacji 
ówczesnej kopa ln i, trw a ła  n ieste ty  długo.

Z m iany  zasadnicze, idące w  k ie ru n ku  pełnego 
usam odzieln iania organizacyjnego kopalń, roz­
poczęły się dopiero w  1950 roku, a w  pe łn i zos­
ta ły  wprowadzone w  życie 'dopiero od początku 
1951 r. Z m iany te, je ś li chodzi o system za­
rządzania przedsiębiorstwam i, op ie ra ły  się na 
radzieckim  systemie zarządzania, zw anym  też 
systemem te ry to ria ln o -p ro d u kcy jn ym . L ik w i­
dacja Centralnego Zarządu P rzem ysłu W ęglo­
wego spowodowała przejście z 4-stopniowej o r­
ganizacji, a m ianow ic ie  m in is te rs tw o  —  cen tra l­
n y  zarząd — zjednoczenie —  kopaln ie  do orga­
n izac ji tró js topn iow e j. Zjednoczenie stało się 
j  ednostką koor dynacy j  no-kontrolno-nadzorczą, 
t j,  p rze ję ło  fu n kc ję  centralnego zarządu. K opa l­
n ia  została zupełn ie sam odzielnym  przedsię­
b iorstw em  dzia ła jącym  na pe łnym  rozrachunku 
gospodarczym. W  oparciu o radziecki system 
zarządzania, a w  szczególności o zasadę jedno­
osobowego k ie row n ic tw a , organizacja zarządu 
kopa ln i p rzy ję ła  form ę, k tó rą  przedstaw ia rys. 1.

W łaściw ie  m ówiąc, zasada jednoosobowego 
k ie row n ic tw a , zrealizowana fo rm a ln ie  w  kopa l­
n i od 1951 roku, w  p rak tyce  is tn ia ła  zawsze. K o­
paln ia, jako  zakład p rzem ysłow y pracujący 
w  specjalnie tru d n ych  w arunkach, w ięcej niż 
inne zakłady przem ysłowe wym agała tego sprę­
żystego prowadzenia, ja k ie  dać może ty lk o  je d ­
noosobowe k ie row n ic tw o  i  zasada proste j za­
leżności lin io w e j poprzez ko m ó rk i funkcjona lne, 
k tó rych  w  latach 1947 -f- 1948 d y re k to r m ia ł już  
siedem: w yd z ia ł personalny, b iu ro  planowania, 
sekre ta ria t d y re kc ji kopa ln i, w yd z ia ł bezpie­
czeństwa pracy i  ra tow n ic tw a , w yd z ia ł budow ­
lany, w ydz ia ł m ie rn iczy  i  rew iz ja .

Na podkreślenie zasługuje u tw orzen ie  oddzia­
łu  re w iz ji, k tó ry  pow sta ł na prze łom ie 1947/48 
roku  przez w yodrębn ien ie  ko n tro le rów  z b iu ra  
rachuby oraz kasy i  podporządkowanie ich bęz-
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pośrednio dyrek to row i. U lokow anie ich  bezpoś­
rednio p rzy  dyrekto rze  kopa ln i oznaczało prze­
de w szystk im  docenienie znaczenia k o n tro li i  re­
w iz ji w  kopa ln i. Ochrona własności socja listycz­
nej znalazła w  ty m  swój poważny wyraz.

W  m iarę  usam odzieln iania się kopa ln i wzras­
ta ro la  kom órek funkc jona lnych  oraz pogłębia

ty c ji,  dz ia ł m iern iczy, g łów ny  techn ik  norm o­
wania, inspekto r bezpieczeństwa p racy  i  ra tow ­
n ic tw a  oraz inspekto r techn ik i ruchu.

Oprócz w ym ien ionych  kom órek, u ła tw ia ją ­
cych naczelnemu in żyn ie ro w i w ype łn ian ie  za­
dań, ja k ie  na n im  c iążyły, u tw orzono kom órk i 
funkc jona lne  rów nież p rzy  k ie ro w n iku  robót

Rys. 1

się ich  działanie. K o m ó rk i funkc jona lne , ja k ie  
do 1950 roku  is tn ia ły  jedyn ie  p rzy  dyrekto rze  
kopa ln i, p o ja w iły  się w  1951 roku  n ie  ty lk o  
p rży  jego I  zastępcy, t j .  naczelnym  inżynierze, 
ale rów nież p rzy  k ie ro w n iku  robó t górniczych 
i  g łów nym  m echaniku. Ilość kom órek fu n kc jo ­
nalnych, dzia ła jących p rzy  dyrek to rze  kopa ln i, 
wciąż w zrasta ła  i  w kró tce  pow sta ły  nowe dzia­
ły , a w ięc: a. dz ia ł księgowo-finansowy, 
b. dzia ł p łacy i  pracy. c. inspekcja szkolenia 
zaiyodowego oraz d. inspekcja  organizacji.

W zrost ilości i  znaczenia kom órek fu n kc jo ­
na lnych p rzy  dyrekto rze  kopa ln i u ła tw ił mu, 
w  oparciu  o zasadę jednoosobowego k ie ro w n ic t­
wa, prowadzenie ta k  w ie lk iego  samodzielnego 
przedsiębiorstwa, ja k im  jest kopaln ia . Zakres 
obow iązków  d y rek to ra  kopa ln i wciąż wzrasta ł. 
K opa ln ia  m usia ła w ykonyw ać wciąż nowe zada­
nia, ja k  np. kom pletne opracowanie p lanu pod­
stawowych zagadnień techn iczno -p rodukcy j­
nych oraz p lanu  obniżenia kosztów, zadanie 
zwiększenia rentowności, wygospodarowania za­
planowanego zysku, prowadzenia doszkalania 
załogi, w ypracow ania  zakresów pracy poszcze­
gó lnych p racow n ików  oraz dzia łów  itp .

Od 1951 roku  ko m ó rk i funkc jona lne  dz ia ła ły  
n ie  ty lk o  p rzy  dyrektorze, ale i  p rzy  jego I  za­
stępcy, t j .  naczelnym  inżynierze, p rzy  k tó rym  
utworzono następujące kom órk i: dzia ł inwes-

górniczych oraz p rzy  g łów nym  m echaniku — 
sekcja dokum entac ji technicznej, rem ontow ej 
i techn ik  gospodarki energetycznej.

S tworzone w  kopaln iach w  1945 roku  b iu ra  
p lanowania jako  ko m ó rk i funkc jona lne  p rzy  
dyrektorze, początkowo n ie  m ia ły  ściśle sprecy­
zowanych zadań, natom iast od początku 1946 
roku  rozbudowano te b iura , p rzydzie la jąc im  
po 14 - f - 15 etatów  i  dzieląc pracę na cztery 
oddziały, a w ięc: sekre ta ria t techniczny, oddział 
p lanów  i p rodukc ji, oddział gospodarki m ate­
ria łow e j i  zaopatrzenia i  wreszcie oddział in ­
w estyc ji, zaś w  1948 roku  i  na początku 1949 
w  ramach b iu ra  p lanow ania zostają utworzone 
dwa dodatkowe re fe ra ty : p lanu technicznego 
i  kosztów  w łasnych, a w  oddziale gospodarki 
m ateria łow e j —  sekcja sm arowniczo-olejowa.

Rok 1949, bezpośrednio poprzedzający duże 
zm iany w  organ izacji przem ysłu węglowego, b y ł 
rok iem  lik w id a c ji Centralnego Zarządu Prze­
m ysłu  W ęglowego i  u tw orzen ia  M in is te rs tw a  
G órn ictw a, natom iast w  odniesieniu do kopalń 
cechowały go zm iany raczej nieduże. S kom oli- 
kowane w a ru n k i pracy, w ysokie  p lany w ydoby­
cia, wym agania co do jakości wydobywanego 
węgla oraz konieczność podniesienia w yda jnoś­
ci i  zniżenia kosztów n a tra f iły  p rzy  rea lizac ji 
na poważne trudności w yn ika jące  w  pierwszym  
rzędzie z niedostatecznej obsady zarządu kopalń,
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ja k  też z ich  braków  organizacyjnych. Bada­
nie kosztów p rzy  pomocy na jbardz ie j nowo­
czesnych metod n ie  mogło w p łynąć na większe 
zainteresowanie kosztam i ze s trony dyrek to ra  
kopaln i, je ś li e lem enty podstawowe tych  kosz­
tów, tzn. koszty robocizny, m ateria łow e, am or­
tyzacja  i  przypadające na daną kopaln ię  koszty 
u trzym an ia  zjednoczeń, b y ły  nadal w yliczane 
w  zjednoczeniu i d y re k to ro w i kopa ln i raczej 
nieznane.

Ostateczne usam odzielnienie kopalń, ja k ie  
dokonało się w  1951 roku, m ia ło  ju ż  zagadnienia 
związane z p lanowaniem  w  bardzo poważnym  
stopniu rozwiązane. K łopo tem  mogło być ty lk o  
w łączenie części finansow ej p lanu do planu 
tp f, co zresztą też pom yśln ie  rozwiązano.

Poważniejszą zm ianą organizacyjną w  adm i­
n is tra c ji kopa lń  by ło  stworzenie etatowego za­
stępcy dyrek to ra  kopa ln i i  podporządkowanie 
mu całości zagadnień socja lno-bytow ych gó rn i­
ków . Zastępcy dyrek to rów , nazyw ani początko­
wo w icedyrek to ram i, zosta li pow ołan i we wszyst­
k ich  kopaln iach. R ekru tow a li się on i przeważnie 
z w ysun ię tych  górn ików . W icedyrek to row i ko ­
p a ln i podlegały: b iu ro  oerso^aine, re fe ra t szkol­
n ic tw a  zawodowego re fe ra t ku ltu ra lno -o św ia to ­
wy, spraw y rady  zakładowej, spraw y zaopatrze­
nia załogi i  re fe ra t m ieszkaniowy. W yodrębn ie­
nie podstawowych spraw by tow ych  gó rn ików  
i  podporządkowanie ich w ysuniętem u pracow­
n iko w i kopa ln i mogło dać pozytyw ne osiągnię­
cia. W  m iarę  narastających potrzeb w ys tą p iły  
w  dziale adm in is tracy jnym  jako  odrębne ko­
m órk i: s ta tystyka, re fe ra t m o b iliza c ji s ił robo­
czych, k ie ro w n ic tw o  obozu pracy. W  1951 roku 
przem ianowano dotychczasowego k ie row n ika  
a d m in is tra c ji na zastępcę dyrek to ra  do spraw 
adm in is tracy jno -hand low ych.

Rzecz na tu ra lna  n ie  chodzi tu  o prostą zm ia­
nę ty tu łu . Jego zakres p racy jes t także znacznie 
w iększy. Przede w szystkim , zamiast dawnych 
magazynów, ma on wszystkie  zagadnienia gos­
podark i m a teria łow e j, zaopatrzenie, magazyno­
w anie i  w ydaw anie m ateria łów . Podlega mu 
radca p raw ny. Inne podległe m u ko m ó rk i prze­
kształcał ą się na dz ia ły  z dawnych oddziałów.

W  1951 ro ku  p rzy  usam odzieln ieniu kopalń 
pope łn iono—  ja k  się zdaje —  pewne błędy, 
k tó re  potem  negatyw n ie  odb iły  się na dz ia ła l­
ności kopa ln i. Z  b łędów  tak ich  p rzykładow o 
można by  w ym ien ić : przeniesienie b iu r  zarob­
kow ych  w  1950/1951 roku  z pow rotem  do ko ­
palń. Jak w iadomo, w  latach 1947, 1948, 1949 
znajdujące się w  kopaln iach rachuby dużym  
nakładem  kosztów i  starań przeniesiono i  scen­
tra lizow ano w  zjednoczeniach, aby w  parę la t 
potem, w  zw iązku z usamodzielnieniem  kopalń, 
przerzucić je  znowu z pow rotem  do kopalń. 
N ie ulega w ą tp liw ośc i, że gdy C entra lne B iu ro  
Rozliczeń zw iększy swą zdolność przepustową, 
powróci m yśl skoncentrowania w  C entra lnym  
B iu rze  Rozliczeń zarobków całego przem ysłu 
węglowego. Rzecz oczywista, że nie by ło  rzeczą 
korzystną  decentra lizowanie b iu r  zarobkowych 
p rzy  zjednoczeniach, jeże li jednak to musiało 
nastąpić, to spowodowane zostało w  p ierw szym  
rzędzie przez bardzo słabe przygotowanie fa ­

chowe p racow n ików  a dm in is trac ji kopalń. N ie­
dostateczne wykształcenie, w  większości w ypad­
ków  znajomość ty lk o  jedne j kopa ln i, na k tó re j 
p racow n ik  jest za trudn iony, n isk ie  płace i  niska 
wydajność —  to b y ły  p rzyczyny u trudn ia jące  
pracę kopa ln i i  un iem ożliw ia jące adm in is trac ji 
osiąganie tego poziomu, ja k i osiągają technicy. 
N ie ulega bow iem  żadnej w ątp liw ości, że pod 
względem technicznym  kopaln ie  b y ły  zawsze 
na jlep ie j zorganizowane.

D ługo le tn iem u doświadczeniu oraz w ysokie­
m u poziom ow i technicznego k ie ro w n ic tw a  prze­
m ysłu  węglowego zawdzięczały kopalnie, że 
techniczny p ion kopa ln i b y ł postaw iony od 1945 
roku  na w ysok im  poziom ie i  u lega ł stosunkowo 
n ie w ie lk im  zmianom.

Organizacja dzia łu  technicznego kopa ln i 
przedstaw iała się w  1945 roku  następująco:

Zaw iadow ca

K ie ro w n ik  D z ia łu  
rob ó t górn iczych

K ie ro w n ik  D z ia łu  
maszynowego 
i  pow ie rzchn i

| | .

O ddzia ły O ddzia ł maszyn
sztygarskie do łow ych

| I

O ddzia ły '  O ddzia ł m aszyn
przewozowe na dole na po w ie rzchn i

■ 1 -
1

O ddzia ł O ddzia ł robót
podsadzki na pow ie rzchn i

I 1

O ddzia ł O ddzia ł
p rze w ie trza n ia budow lany

| 1 '

Stacja O ddzia ł
ra tu n ko w a w a rsz ta to w y

| 1

O ddzia ł D robne zak łady
s trze ln iczy uboczne

Rys. 2

W  1947 roku  każdy z dwóch zasadniczych 
p ionów  technicznych, t j .  górn iczy i  maszynowy, 
rozdziela się na dwa dalsze, a te dopiero na pod­
ległe oddziały. I  ta k  dzia ł górn iczy dz ie li się na 
dz ia ły  do łow y i pow ierzchniow y, a m aszynowy 
na dz ia ły  mechaniczny i  energetyczny. W  tym  
system ie organ izacyjnym  do dzia łu  górniczego 
na pow ierzchn i należą robo ty  ruchowe pow ierz­
chniowe, sortownia, płuczka, załadownia 
i  u trzym an ie  bocznic. W  dziale m aszynowym  
kopa ln i na etapie 1947/1948 roku is tn ie je  już  
taka ilość doszkolonego personelu, że można do­
prowadzić do rozdzielenia zagadnień mechanicz­
nych i  energetycznych.

W alkę ze złą jakością węgla m ia ł prowadzić 
zorganizowany w  1949 roku  re fe ra t k o n tro li 
technicznej; d la  zwalczania pow tarza jących się
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a w a rii zorganizowano sekcję aw ary jną . Nad 
bezpieczeństwem kopa ln i czuwał re fe ra t ochro­
ny, a skom plikowane zagadnienie pracy ob ją ł 
w  kopa ln i techn ik  norm ow ania pracy, bezpo­
średnio pod leg ły dy rek to row i.

W  ciągu następnych la t n ie  by ło  w iększych 
zmian, dopiero w  1952 r. wprowadzono szereg 
poważniejszych zmian, z k tó rych  w ym ien ić  na­
leży: powołan ie dyspozytora ruchu, jako  odręb­
nej ko m ó rk i p rzy  naczelnym  inżynierze, zm.anę 
dz ia łu  m ierniczego na m ierniczo-geologiczny, 
powołan ie kopalnianego inspektora nadzoru 
górniczego, inspektora techn ik i ruchu  i  k ie ro w ­
n ika  p rze róbk i mechanicznej, wreszcie u tw o ­
rzono etatowego zastępcę k ie ro w n ika  robó t 
górniczych. Rok 1952 w prow adz ił rów nież po­
ważne zm iany w  organ izacji oddzia łu w ydo­
bywczego kopa ln i. Reorganizacja rozpoczęta 
w  1951 roku, a zakończona w  1952 roku  pole­
gała na zniesieniu pośrednich ogniw , ja k ie  m ię­
dzy k ie ro w n ik ie m  robót górniczych, a k ie ro w ­
n ik iem  oddziału wydobywczego s tanow ili k ie ­
ro w n ik  pola lu b  poziomu, nadsztygar czy szty­
gar objazdowy. D aw ny sztygar oddzia łowy 
awansował na stanowisko k ie ro w n ika  oddziału, 
k tó ry  o trzym a ł do pomocy p lan istę  oddziałowe­
go i  m echanika oddziałowego. A k tu a ln y  stan, 
ja k i skrys ta lizow a ł się dz ięk i opisanym  zm ia­

nom, p rzyn iós ł doprowadzenie dwóch ka p ita l­
nych  problem ów : p lanow ania i  m echanizacji —  
do oddziału sztygarskiego.

Chociaż trudno  by ło b y  ju ż  dzisia j scharakte­
ryzować w ady czy za le ty  sku tków  tych  prze­
m ian, to jedno w yda je  się pewne, że dokonane 
w  okresie k i lk u  la t w  organ izacji kopa lń  prze­
m iany  um ocn iły  kopa ln ię  jako  podstawowe 
ogniwo zarządzania przem ysłem  węglowym . 
W ydaje  się, że kopaln ia , jako  przedsiębiorstwo 
na pe łnym  rozrachunku gospodarczym, jes t 
obecnie organ izacyjn ie  znacznie mocniejsza 
oraz bardzie j zdolna do w ype łn ian ia  zadań p la ­
nowych.
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Doprowadzenie sprężonego pow ietrza odw iertem  do kopalni
Mgr inż. W. Ggsiorowski

W ie lka  je s t ro la  przem ysłu  węglowego w  na­
szej gospodarce narodowej, w ie lk ie  są też za­
dania, ja k ie  przem ysł ten ma do rozwiązania. 
W zrost w ydobycia  i  w yda jności oraz obniżka 
kosztów w łasnych są m ożliw e i  realne p rzy  
współudzia le szeregu czynn ików , do k tó rych  
należą w  p ie rw szym  rzędzie pomysłowość 
i  twórcza in ic ja ty w a  pracujących w  ty m  prze­
m yśle inżyn ie rów , techn ików  i  p rzodujących 
górn ików . Podaję poniżej opracowany przeze 
m nie  pom ysł rac jona liza to rsk i, m ianow ic ie  za­
stosowanie odw ie rtu  z pow ierzchn i celem do­
prowadzenia sprężonego pow ie trza  do pe ry fe ­
ry jn e j części kopa ln i A  ru roc iąg iem  p ionow ym  
kró tszym  od poziomego.

K opa ln ia  A , w y b itn ie  gazowa, posiadała 
wszystkie  maszyny górnicze na dole z napędem 
sprężonym pow ietrzem . Do p ro d u k c ji po trzeb­
ne j ilości sprężonego pow ie trza  w szystkie  sprę­
ża rk i kopa ln i ł jy ły  w  c iąg łym  ruchu, p rzy  czym 
b rak  by ło  ca łkow ic ie  rezerwy.

Zgodnie z planem, kopa ln ia  pow inna by ła  
zwiększyć p rodukc ję  o 600 t/dobę, w  zw iązku 
z czym wzrosło zapotrzebowanie je j na sprę­
żone; pow ietrze. P okryc ie  tego zapotrzebowania 
m ia ło  nastąpić przez zainstalowanie now ych 
kom presorów  czeskich, k tó re  jednak n ie  na­
deszły i  na k tó re  w  po trzebnym  te rm in ie  nie 
można by ło  liczyć, sam bow iem  m ontaż sprę­

żarek czeskich m usia łby trw ać  Va do 1 roku. 
Ponadto sprężarki te m ia ły  rów nież za zada­
nie um oż liw ien ie  rem ontu  będących w  ruchu 
kom presorów.

Celem doprowadzenia w ydobyc ia  do zapla­
nowanego poziom u i  wobec b raku  załogi kopa l­
n ia  z w ie lk im  w ys iłk ie m  przeprow adziła  sku­
teczny w erbunek gó rn ików  z terenów  cieszyń­
skich. G órn icy ci, k tó rz y  pracow a li poprzednio 
w  kopaln iach ka rw ińsk ich , daw a li pełną gwa­
rancję  dużego w ydobyc ia  i  w yda jności z nowo- 
uruchom ione j ściany odległego pokładu X . B rak 
sprężonego pow ie trza  udarem n ił jednak w  dużej 
m ierze w y s iłk i nowozwerbowanych górn ików , 
pociągnął za sobą ich zniechęcenie i  u tru d n ił 
dalszą pracę-werbunkową.

Pow ietrze do pokładu X  b y ło  doprowadzane 
od szybu I  ru rociąg iem  o 0 300 m m  na długości 
2800 m, licząc po przekopie zachodnim  na po­
ziom ie 250 m. Nowe ściany, mające podnieść 
produkcje , m us ia ły  być założone w  tym że sa­
m ym  pokładzie X  na poziom ie 250 m  i  m ia ły  
być przyłączone do tego samego rurociągu.

W  powyższej opisanej sy tuac ji kopa ln ia  po­
s tanow iła  przedłużyć is tn ie jący  na pow ierzchn i 
pom iędzy kopa ln ią  A  i  szybem pow ie trznym  
I I I  kopa ln i B ru roc iąg  0  300 m m  aż do kopa ln i 
B. Rurociąg ten m ia łb y  na celu w ykorzystan ie  
rezerw y sprężarek kopa ln i B dla kopa ln i A.
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D oprow adziłby on sprężone pow ietrze z kopa ln i 
B po pow ierzchn i na długości 3700 m  do szybu 
I  ko pa ln i A , a następnie na dole na poziomie 
250 m  od szybu I  do środka n ieck i pokładów 
łękow ych na długości 2800 m, czy li na łącznej 
długości 6500 m.

Droga, k tó rą  zamierzano przesyłać pow ietrze 
sprężone by ła  długa i  spowodowałyby znacz­
n y  spadek ciśnienia tak, że w y n ik  położenia ru r  
na pow ierzchn i pom iędzy kopa ln ią  B i  szybem 
pow. I I I  kopa ln i B b y łb y  n ie w ie lk i, przede 
w szystkiem  z powodu licznych  odgałęzień do 
bardzo poważnych odb io rn ików  sprężonego po­
w ie trza  pom iędzy szybem I  kopa ln i A  i  środ­
k iem  n ieck i pokładów  łękow ych. N ie pozw o liło ­
b y  to  zatem na osiągnięcie celu, t i .  na podwyż­
szenie ciśnienia na robotach w  zachodniej części 
n iecki. Reahzacia zam iaru kona lu i n ie  rozw ią­
załaby problem u. Nadto kopa ln ia  n ie m ia ła  
i n ie mogła otrzym ać potrzebnych do tego celu 
ru r.

Celem wydatnego zasilenia omawianego po­
k ładu  X  sprężonym pow ietrzem , p ro je k t ra ­
c jona liza to rsk i proponował odw iercenie szczel­
n ie  zarurowanego o tw oru  w iertn iczego z po­
w ie rzchn i do poziomu 250 m  o 0 300 m m  tak, 
aby t r a f i ł  on obok przekopu zachodniego na po­
ziom ie 250 m. P ozw o liłoby to na położenie ru ­
rociągu 0 300 m m  na pow ierzchn i od kopa ln i 
B bezpośrednio do o tw o ru  w iertn iczego oraz 
w ykorzystan ie  osta tn ie j dym ensji ru r  w ie r tn i­
czych o 0 300 m m  do przeprowadzenia otworem  
sprężonego pow ie trza  z pow ierzchn i do przeko­
pu zachodniego na poziom ie 250 m.

Długość rurociągu na pow ierzchn i od kopa ln i 
B dq o tw o ru  w iertn iczego w ynosiłaby około 
2900 m. Do ułożenia tego ciągu ru r  można by  
w ykorzystać is tn ie jący  na pow ierzchn i rurociąg 
pom iędzy szybem I  kopa ln i A  i  szybem I I I  ko­
p a ln i B. Powyższy pom ysł rac jona liza to rsk i ma 
następujące zalety:

1. Skróci ru roc iąg  doprowadzający pow ietrze 
sprężone do robó t z 3700 m  +  2800 m +  
+  250 m  == 6750 m na 2900 m  +  250 m =  
=  3150 m, czy li o 3600, co rów na się 53,3%.

2. Podniesie znacznie ciśnienie na robotach 
w  pokładach łękow ych, k tó re  o trzym ają  
pow ietrze sprężone bezpośrednio z kopa l­
n i B rurociąg iem  o długości 2900 m  +  250 m 
bez odgałęzień i  odbiorców  uprzednich, 
a n ie  ru rociąg iem  o długości 6750 m  z licz ­
n y m i up rzedn im i odgałęzieniam i do bar­

dzo poważnych odbiorców  sprężonego po­
w ietrza.

3. Rozwiąże prob lem  ilośc i ru r  posiadanych 
przez kopalnię.

4. Pozw oli w  razie potrzeby na zainstalowa­
nie sprężarki bezpośrednio obok otworu.

5. Pozwoli na doprowadzenie podobnym  ot­
worem  k a b li w  razie e le k try f ik a c ji niega- 
zowej n ieck i pokładów  łąkow ych.

Pewną trudnością tego sposobu jest odw ie r­
cenie o tw o ru  w iertn iczego o 0  300 m m  z po­
w ie rzchn i do głębokości 250 m. Korzyść z od­
w ie rtu  w  tonnach p ro d u kc ji została w  c h w ili za­
stosowania pom ysłu obliczona z założeniem, że 
w zrost w ydobycia  w  w y n ik u  zastosowania udos­
konalen ia będzie w ynos ił 400 t/dobę, t j .  66% 
przew idywanego na 1954 rok  w zrostu w ydoby­
cia, z zachodniej części kopa ln i w  wysokości 
600 t  na dobę.

O d w ie rty  tego rodza ju  z pow ierzchn i lu b  m ię- 
dzypoziomowe mogą znaleźć zastosowanie w  ca­
ły m  gó rn ic tw ie  do różnych celów, do ja k ich  do 
te j po ry  n ie  b y ły  stosowane. Na p rzyk ład  ko­
pa ln ia  A  odw ie rc iła  d rug i ta k i o tw ó r w  bez­
pośrednim  sąsiedztwie odw ie rtu  d la  sprężonego 
pow ietrza celem doprowadzenia energ ii e lek­
tryczne j do części zachodniej kopa ln i drogą 
najkrótszą, oszczędzającą k ilk a  km  k a b li i  d ro ­
gą bezpieczną, bo z pom inięciem  części gazowej 
kopaln i.

Is tn ie je  m ożliwość i  zam iar zastosowania od­
w ie rtó w  do m iędzypoziomowego odwadniania, 
a naw et przeprowadza się obliczenia mające na 
celu stw ierdzenie, o ile  realne jest zastosowa­
nie dość p ły tk iego  o d w ie rtu  o m oż liw ie  dużej 
średnicy do przew ie trzan ia  p a r t i i węgla eksplo­
atowanych powyżej poziomu w ia trow ego 
w  przypadku szczególnej topograficznej rzeźby 
karbonu.

O d w ie rt jako  droga pionowa d la  doprowa­
dzania sprężonego pow ie trza  do kopa ln i jest 
ulepszeniem ko n s tru kcy jn ym  i  technologicznym  
w  stosunku do budow y dróg pionowych, k tó ­
ry m i te j po ry  prowadzono ru roc iąg i sprężo­
nego pow ie trza  oraz w  stosunku do budow y sa­
mego rurociągu  w  drogach pionowych.

Nadto od w ie rt w y b itn ie  popraw ia sam pro­
ces u rab ian ia  i  transportu  węgla, przynosi po­
ważną oszczędność w  m ateria łach de ficytow ych 
(stal, ru ry , m iedź, kable) i  zwiększa bezpie­
czeństwo ruchu i  p racy w  zastosowaniu energii 
e lektryczne j w  kopaln iach gazowych.
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Z doświadczeń ZSRR
Aktualne problemy przemysłu węglowego

I. I. Lewickij
M in is ter Przemysłu W ęglow ego USRR

Przem ysł w ęg low y Zagłębia Donieckiego już  
dawno zaleczył rany  wojenne, ju ż  dawno w ydo ­
bycie  przerosło poziom przedw ojenny. Corocz­
n y  p rzyros t w ydobyc ia  węgla na przestrzeni 
1951 1953 r. w ynos ił około 7 m in  tonn. Rów­
nolegle ze wzrostem  w ydobyc ia  węgla postępo­
w a ł s ta ły  w zrost techniczno-ekonom icznych 
w skaźn ików  pracy koi-alń, w zrasta ł postęp l in i i  
fro n tu  robót, podnosiła sie w ydainość pracy, 
obniżał się koszt w łasny tonny  węgla. W  p ie rw ­
szej l in i i  b y ło  to w yn ik ie m  sta>ego poszerzania 
zakresu m echanizacji poszczególnych procesów 
p rodukcy jnych , a przede w szystk im : mecha­
n izac ji ładowania węgla i  kam ienia, coraz szer­
szego stosowania cyk liczne j o rgan izacji robót 
na ścianach i w  przygotówkach, wreszcie coraz 
szerszego w zrostu  stanu ku ltu ra lneg o  i tech­
nicznego poziomu w ykszta łcen ia  górn ików .

T ym  n iem nie j, osiągnięte w y n ik i oraz poziom 
i  tempo w zrostu  w ydobyc ia  ju ż  nas n ie zadawa­
la ją  i  życie gospodarcze k ra ju  w ysuw a coraz 
większe żądania, to też należy rozważyć p rob­
lem y, k tó rych  rozw iązanie do jrza ło  i  m usi p rzy ­
nieść pełne zaspokojenie potrzeb zaopatrzenia 
w  pahwo tak  św ie tn ie  rozw ija jącego się życia 
gospodarczego całego k ra ju .

P lanowanie

Jednym  z poważnie jszych niedociągnięć 
w  pracy całego przem ysłu  węglowego, a w ięc 
i  Zagłębia Donieckiego, iest n iew ykonyw an ie  
p lanu w vdobvc ia  przez dosyć pokaźną liczbę 
konalń. Prawda, że dz ięk i poszerzeniu fro n tu  
robó t górniczych, ulepszeniu organ izacji p ro ­
d u k c ji i pracy, zaopatrzeniu kopalń w  dostatecz­
ne ka d ry  ekonom icznych i  technicznych k ie ­
ro w n ików  przedsiębiorstw , dz ięk i dokom oleto- 
w an iu  załóg i podniesieniu poziomu p a rty jn o - 
politycznego uśw iadom ien ia —  w ie le  kopalń 
zerwało z m aruderstw em  i zaczęły w ykonyw ać 
i  przekraczać swe plany. A le  w id z im y  i o dw ro t­
n y  bieg w ypadków : szereg kopalń, daw nie j w y ­
konu jących  plan, obecnie n ie osiąga już  w yzna­
czonego im  poziomu w zrostu wydobycia , a na­
w e t są i tak ie  kopalnie , k tó re  przeszły w ręcz do 
szeregów n iew ykonu jacych  planu.

Jeszcze gorzej przedstaw ia się sprawa w  od­
d z ia ła ch —  w  dwóch pierwszorzędnych dotych­
czas kom binatach, zaledw ie 45 % oddzia łów  w y ­
konało p lan  pierwszego półrocza 1954 r. Ozna­
cza to, że przeszło połowa personelu inżyn ie ­
ry jno-technicznego, sztygarów  i  załóg oddzia­
łow ych  n ie  korzysta ła  z bodźców m a te ria lnych  
przyznaw anych za w ykonanie  planu.

Bez w ątp ien ia , n iew ykonanie  p lanu  przez 
liczne kopaln ie  i oddzia ły jest w yn ik ie m  nieza­

radnego k ie ro w n ic tw a  ekonomicznego i  tech­
nicznego, n iedop ilnow ania  technologicznego re­
żimu, zaniedbania dyscyp liny  pracy i  p rodukc ji, 
b raków  w  pracy w ychow aw czo-po lityczne j. A le  
na ró w n i z ty m i b rakam i w ystępu je  coraz jas­
k ra w ie j n iep raw id łow e podejście do zagadnie­
n ia  p lanow ania pracy oddzia łów  i  całych ko­
palń.

Jak w iadom o praca kopa lń  w ęgla w  znacznie 
w iększym  stopniu n iż  praca innych  przedsię­
b io rs tw  przem ysłu przetwórczego, a naw et 
i  przem ysłu wydobywczego, podlega w p ływ om  
w arunków  p rzy rody  samej, ja k  charakte r zale­
gania pokładów, ich  miąższość, charakte r ota­
czającego kopaln ię  góro tw oru, stan wód i  ga­
zów itp . W a ru n k i na tu ra lne  odznaczają się 
zmiennością w  m ia r ę  p o s u w a n ia  sie w vro łvska  
w zd łuż rozciągłości, ja k  i  w zd łuż nachylen ia
pokładu. .

Tego rodzaju specyfika robó t górniczych, zda­
w a łoby sie narzuca komeczność posiadania od­
pow iedn ich rezerw  niezbędnych d la  trw a łego 
w ykonyw an ia  p lanów  państwowych, rezerw 
zarówno w  przodkach, ja k  i  w  obłożeniu, re­
zerw, k tó re  by  m og ły  n iw elow ać zagrożenia 
w  w ykonan iu  p lanów  z powodu na tkn ięc ia  się 
na n ieprzew idziane kom p likac je  w a ru n kó w  na­
tu ra lnych , górniczo geologicznych. A  ty m  zasem
__rezerw y tak ie  z re g u ły  n ie są przew idziane.
P lan pracy kopa ln i budu ie  się tak  samo. ja k  fa ­
b ry k i maszyn. D la  każdej ściany, niezależnie 
od górniczo-geologicznych w arunków , ustala 
się p lan na wszystkie  30 czy 31 dn i miesiąca, 
chociaż z góry  w iadom o i  p ra k tyka  i  m ie rn icy  
to potw ierdzają , że p rzy  sw ym  postępie ściana 
n ieuchronnie napotyka na kom p likac je  w a ru n ­
ków  na tu ra lnych  i  napewno nie będzie praco­
w ała  na w ęglu  przez jeden, czy dwa, czy pięć 
lu b  w ięcej dni.. Tak samo w  p lan ie  p rzew idu je  
się, że wszyscy podstawow i członkow ie załogi 
na węglu —  kom bajn iści, rębacze itp . będą -wy­
korzystan i ty lk o  do robó t na węglu, chociaż 
p ra k tyka  znów uczy, że oni n ieuchronn ie  jakąś 
cześć swego czasu tracą na robo ty  w  kam ien iu  
lub  inne „postronne“  prace. Specjalne badania 
stanu w ykorzys tan ia  czasu pracy podstawowych 
zawodów górn iczych (rębaczy, ładowaczy, człon­
ków  b rygad kom bajnow ych), ja k ie  przeprowa­
dzono w  czerwcu ub.r. we w szystk ich  kopa l­
n iach kom b ina tu  „W oroszy łow -G radugo l“  -wy­
kazały, że przez przeszło 9% pe łnych  zmian 
górn icy  ci b y li zajęci na tzw . postronnych ro­
botach, a w ięc p lan obliczany na 100% w yko ­
rzystania czasu pracy podstawowych zawodów 
górn iczych został co na jm n ie j wT 9% n iew yko ­
nany. Jest to jeszcze jeden dowód szkodliwości 
form alnego podejścia do p lanow ania i  oderwą-
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n ia  się od rzeczyw istości i  konkre tnych  w a run ­
ków  pracy.

Jakie  stąd p łyną  wnioski?
P rzy  p lanow aniu  w  zakresie kopa ln i należy 

w  w iększym  n iż dotychczas stopniu brać pod 
uwagę specyfikę robó t górn iczych oraz ko n k re t­
ne w a ru n k i na tu ra lne  p racy każdej ściany 
i przodka w  danym  miesiącu i  bezwzględnie 
zarzucić opieranie p lanowania na n ie is tn ie ją ­
cych „ id e a ln ych “  warunkach. Oznacza to, że 
w  p lan ie  ko pa ln i m usi być przew idziana rezer­
wa wystarczająca na pokryc ie  u b y tkó w  w yw o ­
łanych praw dobodobnym i ko m p likac jam i gór­
n iczo-geologicznym i itp .

Rezerwa taka pow inna być dwojakiego ro ­
dzaju: po pierwsze; w  postaci zapasowej l in i i  
przodków  do w łączenia na w ym ianę za ściany, 
k tó re  w ypadną z ruchu ca łkow ic ie  lu b  na pe­
w ien  dłuższy okres czasu, po drug ie  zaś, w  po­
staci bieżącego, rezerwowego oddziału, w łączo­
nego do ruchu od razu od pierwszego dnia 
w  miesiącu, na rów nych  w arunkach z pozosta­
ły m i, podstaw ow ym i oddziałam i.

Zagadnienie zapasowej l in i i  fro n tu  roboczego 
n ie  w ym aga w yjaśn ień, chodzi ty lk o  o m oż li­
w ie szybkie dojście do posiadania te j rezerw y 
przez każdą kopalnię. Z a trzym a jm y  się nad za­
gadnieniem  u tw orzen ia  bieżącej rezerw y zabez­
pieczającej.

Wychodząc z założenia realności planów, 
należy p lany  miesięczne opierać o n iepełną ilość 
dn i roboczych tych  ścian, k tó re  są zwłaszcza 
narażone na kom p likac je  w a runków  n a tu ra l­
nych. D y re k to r kopa ln i pow in ien  m ieć prawo 
p lanow ania  p racy na n iepełną ilość dn i robo­
czych p rzy  tego rodzaju ścianach, przypuśćm y, 
w  granicach 10% zaplanowanego w ydobycia 
całej kopa ln i, natom iast, oprócz norm alnej, 
bieżącej ilości ścian, kopa ln ia  pow inna rów no­
cześnie w prow adzić w  ruch nową rezerwową 
ścianę.

Z ilu s tru je m y  to na p rzyk ładz ie  planowania 
w ydobycia  kopa ln i posiadającej 5 norm alnych 
i jedną rezerwową ścianę.

T a b l i c a  1
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N r  1 200 30 6000 200 26 5200
N r  2 250 30 7500 250 3? 7500
N r  3 170 30 5100 170 25 4250
N r  4. 170 30 5100 170 27 4590
N r  5 210 30 6300 210 30 6300
N r  6 — — — 80 27 2160

Cała
kop a ln ia 1000 30 30 000 O co o 254-3C 30 000

Jak z powyższego w idać, dobowe w ydobycie  
każdego oddziału pozostaje bez zm iany; bez 
zm iany rów nież pow in ien  pozostać stan załogi 
kopa ln i, gdyż skom pletowanie obłożenia rezer-

- wowego oddziału pow inno się w ykonyw ać przez 
zwiększenie mechanizacji, au tom atyzacji i  lep­
szej organ izacji robó t pomocniczych, co pozw oli 
na zmniejszenie obłożenia robó t postronnych, 
nie naruszając ilości robo tn ików  na w ęglu 
w  podstawowych oddziałach.

Tego rodza ju  życiowe podejście do p lanowa­
n ia  pozw oli na stałe w ykonyw an ie  rea lnych  p la­
nów  w ydobycia  i  um oż liw i w ykorzystan ie  bodź­
ców m a te ria lnych  przew idzianych za w ykona­
nie planów. N ieusztyw m ony plan, przystosowa­
ny  do rea lnych  w a runków  doprowadzi bez w ą t­
p ien ia  do zmniejszenia ilości kopalń n iew yko- 
nyw u jących  p lanu i  podniesie poziom w ydoby­
cia całego przem ysłu  węglowego.

O rganizacja pracy
N ajpow ażn ie jszym  b rak iem  w  pracy kopalń 

węgla, ham ującym  w zrost w ydobyc ia  i  w y d a j­
ności jes t nadm ierny, n iep ropo rc jona lny  prze­
stój ścian. W edług w ie lok ro tnych  chronom etra- 
żowych obserw acji (licząc w edług pracy prze­
nośnika) przestoje ścian dochodziły do 3 godzin 
na zmianę. Trzeba przyznać, że na przestrzeni 
ostatn ich k i lk u  la t w ykorzystan ie  czasu pracy 
gó rn ików  n ie  u leg ło  poważnie jszym  zm ianom 
na lepsze, co się odb ija  nie ty lk o  na w ydobyciu , 
ale i  na w ykonyw an iu  norm  roboczych, a więc 
i  na płacach. Dość powiedzieć, że ponad 30% 
ładowaczy nie w ykonu je  swych norm  i  nie 
o trzym u je  przew idzianych dodatków  do płac.

G łówne przyczyny przesto jów  ścian leżą 
w  z łym  funkc jonow an iu  transportu  dołowego, 
w  n iew yko rzys tan iu  maszyn i  urządzeń, 
w  n ieprzygotow an iu  przodków  do pracy następ­
nej doby, wreszcie, w  nieodpow iednie j organi­
zacji p racy na ścianach, n iew spó łm ierne j do w y ­
sokiego poziomu in te n s y fik a c ji robót.

Przeciętna pow ierzchnia przodka ścianowego 
w ynosi w  w arunkach Zagłębia Donieckiego 
około 200 m 2, p rzy  miąższości pokładu od 0,5 
do 1,2 m. P rzy  dotychczasowych metodach i  fo r­
mach organ izacji p racy stosowany jes t bardzo 
ścisły podzia ł pracy i  zróżnicowanie zawodów.

: P rzy  przeciętnej ścianie zaopatrzonej we w rę ­
b ia rk i p racu ją  robo tn icy  dziew ięciu  odrębnych 
zawodów: wrębiarze, pom ocnicy w rębiarza. ła ­
dowacze, budowacze, w iertacze, przedkładka- 
rze, podsadzkarze, budowacze i  rabunkarze 
chodników  podsadzkowych, elektroślusarze, 
wreszcie drzew iarze. Czy wszystkie te zawody 
m usia ły  m ieć swoich odrębnych przedstawm ieli 
p rzy  każdej ścianie —  oczywiście, że nie. Na­
leży przyznać, że w  p ie rw szym  okresie w p ro ­
wadzenia do ruchu maszyn i stonni owego prze­
chodzenia z eksploatacji zab ierkam i na w ydo­
bycie ścianowe —  ta k i podzia ł p racy b y ł ko­
nieczny i powodował pozytyw ne wówczas na­
rastanie coraz to nowvch zawodów wśród kw a ­
lifiko w a n ych  robo tn ików . W  okresie tv m  in ­
tensyfikac ja  procesów p rodukcv invch . by ła  n ik ­
ła  _  m iesięczny posten ściany 20 -4-25 m  ju ż  za­
pew n ia ł w ykonan ie  p lanów  w ydobycia, a prze­
stoje spowodowane zróżnicowaniem  zawodów 
nie odg ryw a ły  w iększej ro li.

Obecnie sytuacja  zm ien iła  się ogrom nie: me­
chanizacja w ydobyc ia  ze ścian jest n ieom al do-
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konana, zaś in tensy fikac ja  robó t wym aga co n a j­
m n ie j podw ó jn ie  szybkiego postępu miesięcz­
nego, n iż  daw nie j, to też organizacja pracy 
oparte j na wąskie j specja lizacji i  w ie los tron ­
ności zawodów tk w i w  jaskraw e j sprzeczności 
z narzuconym  przez życie tempem pracy. Jakże 
często można by ło  być św iadkam i ta k ie j sy tu ­
acji, gdy ładowacze nie zjeżdżali na dół, bo prze­
k ładan ie  przenośników  nie by ło  zakończone, 
a przekładkarze nie m og li zakończyć roboty, bo 
ładowacze jeszcze n ie  z ładow a li całego u rob io ­
nego węgla, zaś ładowacze m ie li n iep rodu kcy jny  
przestój, bo pasy podsadzkowe n ie  zostały w y ­
łożone, albo też drewna n ie  dostarczono lub  
wreszcie w rąb  n ie  został jeszcze zrob iony itd ., 
zaś każdy z tych  fachowców n ie  tk n ą ł robo ty  
a rug^go , a ogladał sie iedyn ie  na ukończenie 
pracy przez „odpow iedniego“  w  swoim  zawo­
dzie robotn ika.

Radykalna zm iana opisanego Stanu rzeczy 
następuje dopiero p rzy  zastosowaniu pracy na 
ścianach z pomocą tzw . kom pleksow ych brygad. 
Przechodząc od wąskie j specja lizacji zawodów 
górn iczych do kom pleksow ych b rygad zm ia­
now ych doszło się ju ż  do posiadania jedyn ie  
dwóch podstawowych brygad: do u rab ian ia  
węgla i  do gospodarki s tropow e j. W  skład b ryga­
dy  do urab ian ia  węgla weszli: w ręb iarz, pomoc­
n ik  w rębiarza, ładowacze, budowacze, p rzekład­
karze, ślusarze i  drzew iarze, zaś do b rygady 
stropowej weszli: podsadzkarze, budowacze 
z chodników  podsadzkowych i  w iertacze. Praca 
każdej b rygady oblicza się na każdą zmianę, 
a zarobek dz ie li się na rów ne części pom iędzy 
w szystk ich  członków brygad. Chociaż podział 
na dw ie  b rygady ma jeszcze swe złe strony, to 
jednak ogólne w y n ik i p racy z pomocą brygad 
kom pleksowych okazały się ogrom nie korzystne, 
ja k  to w idać z ta b licy  2.

T a b l i c a  2

Lp. W skaźn ik i

Praca 
w ed ług  

poprzednich 
zasad o rga­
n izacy jn ych  
( I k w a rta ł 

1953 r.

Praca
brygadam i

kom plekso­
w y m i

(IV  k w a rta ł 
1953 r.)

Róż­
n ica

%

1 Średnie w ydobyc ie  
na dobę na 1 
śc'anę w  t 89 160 +  80

2 W yda mość pracy 
g ó rn ika  na 1 ścia 
nę i  zm ianę w  t 2,2 3,33 +  51

3 W ykonan ie  no rm  
roboczych w  % 116 137 +  21

4 Ilość ro b o tn ikó w  
n ie w y k o n u ją - 
cych no rm  
(w  % do ogółu) 23,8 6,9 —  16,9

5 P rzec ię tny zaro­
bek ro b o tn ika  
na ścianie na 
1 zm ianę w  ro ku 61.5 115 +  87

6 K oszt w ła sn y  je d ­
ne j ton ny  węgla 
(wyd. bezpo­
średnie) w  % 100 83,5 — 16,5

Ogólne w ydobycie  opisanej kopa ln i wzrosło 
o 16%, chociaż kopa ln ia  p racu je  w  w y ją tko w o

trudnych  w arunkach geologicznych eksploatu­
jąc pokład o miąższości zaledw ie 0,45 —■ 0,65 m.

Pom im o tak dobrych rezu lta tów  osiąganych 
dzięk i zorganizowaniu b rygad kom pleksowych, 
rozpowszechnianiu te j przodujące j organizacji 
pracy sto ją na przeszkodzie zróżnicowane staw­
k i zarobkowe poszczególnych zawodów gó rn i­
czych. Na porządku dziennym  są fa k ty , że ła ­
dowacz n ie  chce w yk ładać pasów podsadzko­
wych, przekładać przenośnik lu b  dostarczać 
drewno itd ., gdyż praca ta jest n iże j opłacana. 
Stąd jasny wniosek, że należy usunąć ten ha­
mulec na drodze do tw orzen ia  jedynych  brygad 
kom pleksowych do w szystkich robó t dołow ych 
w  przodkach ścianowych. Praca na ścianach jest 
dostatecznie ciężka dla w szystkich członków 
brygad i  wym aga dużych k w a lif ik a c ji od każ­
dego członka brygady, to też słuszne jest, by 
usta lić je dno litą  stawkę wynagrodzenia dla każ­
dego członka b rygady (za w y ją tk ie m  kom ba j­
n istów) i  to  na poziom ie na jw yższym  ja k  dla 
ładowacza, czy pom ocnika kom ba jn is ty . W y ­
wołane ty m  p o d n ie s ie n i funduszu płacy, będzie 
częściowo skompensowane w  in n ych  pozycjach 
p łacy (np. przez zniesienie dop ła t w ew nątrz 
no rm y roboczej) a resztę p o k ry je  osiągnięte 
przez to podniesienie w yda jności p racy i  w ydo ­
bycia węgla.

Przestaw ienie się na kom pleksową organ i­
zację pracy na ścianach spowoduje n iem al zu­
pełną likw id a c ję  przestojów , wzm ocnienie dys­
cyp liny , in tensy fikac ję  robót, wzmożenie cy- 
kliczności, a w ięc i  ogólne polepszenie jakości 
pracy kopa ln i, a w  p ierw szym  rzędzie da to 
w zrost w ydobycia  i  obniżenie kosztów w łasnych. 
Należy p rzy  ty m  dbać o to, b y  to  przestaw ie­
nie dokonyw ało się n ie  na zarządzenie adm i­
n is tra c ji kopa ln i, lecz samorzutnie, przez same 
załogi, zaś adm in is trac ja  w inna  jedyn ie  uśw ia­
dom ić załogę o korzyściach p łynących  z te j 
postępowej m etody p racy oraz okazywać wszel­
ką pomoc tw orzącym  się brygadom  kom p lek­
sowym. N ie  należy też z gó ry  reglamentować, 
ustalać liczebność i  zasięg brygad, ale pozosta­
w ić to d y re k to ro w i kopa ln i i  a k tyw o w i w  za­
leżności od na tu ra lnych  w a runków  pracy w  ko­
pa ln i. Pożądane b y ło b y  w łączyć do prac w yko ­
nyw anych  przez b rygady kompleksowe również 
pędzenie chodników  w en ty lacy jnych .

Jroastawowyimi w arunKam i uza leżn ia jącym i 
przystąp ien ie  do organizowania na szeroką ska­
lę b rygad kom pleksow ych jes t wyuczenie robot­
n ikó w  k ilk u  pokrew nych  zawodów i  dostosowa­
nie płac do jedno litego poziomu stawek ta ry fo ­
wych.

Intensyfikacja robót na ścianach

W skaźnik iem  poziom u in te n s y fik a c ji robót 
w  kopaln iach węgla jest szybkość miesięcznego 
postępu roboczego fro n tu  przodków. Szybkość 
ta, to n ie  jakaś oderwana w ie lkość sta tystycz­
na, lecz rezu lta t osiągniętego na danej ścianie 
poziomu te ch n ik i i o rgan izacji p rodukc ji.

W  ostatnich latach, decydujący w p ły w  na 
postęp robó t w yw a rło  przestaw ienie dużej ilości 
przodków  i  ścian na nową, bardzie j postępową 
organizację p ro d u kc ji —  w edług harm onogram u
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—  cy k l na dobę. Wówczas. gdv za 'dziesięciole­
cie (1930 —  1940) szeroki m iesięczny postęp 
ścian ze zm echanizowanym  w rab ian iem  wzrósł 
zaledwie o 3.5 m, to tenże oostęp w zrósł w  cią­
gu 4 la t (1949 —  1953) o 6,2 m  a wydajność p ra ­
cy robo tn ików  nod ziem ią wzrosła o 20 -f- 25 %. 
Jest to, n ie w ą tp liw ie  na ilenszy dowód postęrro- 
w c p o  charakteru  p racy oparte j o harm onogram  
cykliczności. Trzeba równocześnie przyznać, że, 
jeże li dużo się zrob iło  d la  osłabnięcia p ozy tyw ­
nych  w y n ik ó w  pracy ścian cyklicznych, to n ie ­
stety, dużo iest zaniedbania a naw et rezygnacji, 
jeże li chodzi o ściany, k tó rych  dotychczas nie 
dało się przestaw ić na pracę w edług harm ono­
gram u cykliczności. Stan ten w  skutkach dał 
to. że ściany tak ie  nawet n ie  m ają  po łow y tego 
posteou miesięcznego, co ściany cyklu iące. 
Spraw iedliw ość każe przyznać, że ściany o n is ­
k im  postępie m iesięcznym  są to często ściany 
mające specjalnie trudne  w a ru n k i natura lne, 
k tó rych  nie mogła od razu pokonać czy zrekom ­
pensować wzmożona techn ika i  ulepszona o r­
ganizacja, jednak jasne jes t d la wszystkich, 
ja k  o lb rzym ie  rezerw y k ry ją  się jeszcze wśród 
tych  n iew ykorzys tanych  ścian.

D rug im , a k to  w ie  czy n ie  na p ierw szym  
m iejscu, czynn ik iem  in te n sy fika c ji robó t na 
ścianach jes t zagadnienie głębokości w rębu. 
Rzecz jasna, w  okresie dopiero wprowadzania 
cyk liczne j pracy, n ie b y ła  pora na nacisk na 
głębokość w rębu, aby ty lk o  c y k l zam knął się. 
Dziś ju ż  jesteśm y daleko od s ta rtu  cyk liczne j 
pracy. Dziś, gdy m am y za sobą doświadczenie 
przeszło tysiąc ś c ia n c y k lu ją c y c h , 'chpdżi ju ż  
nie ty lk o  o cyk le  same, a naw et n ie  ty lk o  o ilość 
c y k li na miesiąc, lecz cały nacisk należy kłaść 
na głębokość w rębu, na zasięg w rębiarza, na 
długość w rębn ika . Nowe ,,Donbassy“  już  budo­
wane są z w rębn ik iem  1,8 do 2 m  zabioru. 
P rzodow nicy-kom ba jn iśc i ju ż  pa rokro tn ie  na 
własną rękę w yd łu ża li w rę b n ik i dochodzące do 
2,2 m  zabioru, p rzy  czym w yd łużen ie  w rębn ika  
o 30 cm przynosiło  podniesienie u robku  o 20%, 
w ydajności p racy o 15%, w yda jnośc i ściany 
z 300 do 650 t  w  ciągu n ie  całych 6 miesięcy. 
Jeżeli dziś przec ię tny zabiór w  ca łym  kom b i­
nacie w ynosi 1,48 m  w  ścianach kom bajnow ych, 
a 1,58 m w  ścianach w  pe łn i zmechanizowanych, 
to obliczenia oparte na p raktyce  w ykazu ją , że 
przedłużenie zab ioru  o każde 10 cm oznacza 
zwiększenie w ydobycia  dziennego o 10 000 tonn

(w  ska li kom binatu) oraz podniesienie w y d a j­
ności p racy na w ęglu o 4 - 4 - 5  %.

Rozumie się. że głębokość zabioru n ie  da się 
dowoln ie  i  w  każdej c h w ili przedłużać bez up­
rzedniego, solidnego przygotow an ia terenu: 
często trzeba będzie przekontro low ać paszporty- 
zację obudowy i  k ie row an ie  ciśnieniem  stro­
pow ym  a być może okażą się w a ru n k i natu ra lne  
przeciwwskazujące nadm iernem u przedłużaniu 
głębokości w rębu. Będą to jednak w y ją tk i po t­
w ierdzające regułę doniosłości i  korzyści p ły ­
nących z pogłębienia zabioru.

Raz jeszcze należy podkreślić, że o lb rzym ie  
rezerw y tk w ią  n ie  ty lk o  w  ogólnym  zwiększa­
n iu  ilości ścian nastaw ionych na pracę cyk licz ­
ną, lecz zwłaszcza w  zw iększaniu postępu ścian 
n ie  cyk lu jących , a poza ty m  w  przechodzeniu 
na coraz szerszą skalę na pracę z pomocą b ry ­
gad kom pleksowych, wreszcie w  znacznym 
zw iększeniu głębokości zabioru, zwłaszcza na 
ścianach cyk lu jących . Równolegle z ty m i orga­
n izacy jno-techn icznym i środkam i in tensy­
f ik a c ji p racy kopa ln i i  je j w yn ikó w  ekonomicz­
nych muszą iść bodźce m ateria lnego zaintere­
sowania załogi i dozoru w  szybkim  zastosowaniu 
tych  postępowych metod pracy. System pre­
m iow ania  należy zróżnicować i  specjalną uwagę 
zw rócić na konieczność poważniejszego bodźca 
przy  ścianach nie mogących wciąż jeszcze zam­
knąć cyk lu , zaś p rzy  ścianach cyk lu jących  pre­
m ie w in n y  być związane i  podnoszeniem głę­
bokości zabioru, s topniu jąc to w  zależności od 
używ anych maszyn, czy narzędzi, do urab ian ia  
(kom bajn, w ręb ia rka , m ło tek 'm echan iczny) s ty ­
m u lu jąc  jednocześnie ’ przechodzenie do coraz 
bardzie j postępowych metod eksploatacji i  u ra ­
b ian ia  kopa liny.

Przedstawione w yże j p rob lem y są cząstką za­
ledw ie  ak tua lnych  problem ów, lecz ta cząstka 
w łaśnie, zdaniem naszym, na jzupe łn ie j dojrza ła  
do załatw ienia . S taw ia jąc przytoczone rozwiąza­
n ia  na płaszczyźnie dyskusji, chetnie byśm y 
w id z ie li dalsze źródłowe w ypow iedz i na poru ­
szone tem aty, a w y n ik i n ie  om ieszkają u jaw n ić  
się w  popraw ie w skaźn ików  jakościowych w  pra­
cy kopa ln i i  w ykorzys tan ia  u k ry ty c h  jeszcze 
rezerw.

J. B.

Ź ród ło : U go l n r  11/54, w y ją te k  z a rt. pt. „N azzie- 
w sz ije  w oprosy rob o ty  ugo lno j p rom ysz łennosti“ .

Kronika k ra jo w a
STRESZCZENIE Z A R Z Ą D Z E Ń  M IN IS T R A  G Ó R N IC TW A 

W Y D A N Y C H  W  1954 R O KU

Zarządzenie n r 448 z dn ia  29 l i ­
stopada 1954 r . (znak K /G M /P r/Z /54 ) 
w  spraw ie  zabezpieczenia s o c ja li­
stycznej dyscyp lin y  p racy  w  Zarzą­
dzie C e n tra lnym  M in is te rs tw a  G ór­
n ic tw a .

Zarządzenie n r 449 z dn ia  27 l i ­
stopada 1954 r, (znak 'S Z /G M /P r/Z /

/54j w  spraw ie  uzupe łn ien ia  zarządze­
n ia  n r  494 z dn ia  20 w rześn ia  1951 r. 
w  spraw ie  n a u k i zawodu uczn iów  
zasadniczych szkół górniczych.

Zarządzenie n r 450 z dn ia  6 g ru d ­
n ia  1954 r. (znak In /G m /Z /54) 
w  spraw ie  w zm ocn ien ia  d yscyp lin y  
w yko n a n ia  p la n u  inw estycy jnego 
w  IV  k w a rta le  1954 r.

Zarządzenie n r 451 z dn ia  9 g ru d ­
n ia  1954 r. (znak T /G M /Pr/2 /54) 
w  spraw ie  u ruchom ien ia  p ro d u k c ji 
lu tn i ze s k le jk i (dyk ty ) przez Cen­
tra lą  D ostaw  D rzew nych  Przem ysłu 
Węglowego.

Zarządzenie n r  452 z dn ia  30 lis to ­
pada 1954 r. (znak —  b ra k ) w  spra­
w ie przekazania ko p a ln i S w ie rcho - 
wa —  Załęże oraz g a zo lin ia rn i Osob­
n ica  przez K rośn ie ńsk ie  K o p a ln ic tw o  
N a ftow e w  K rośn ie  na rzecz G o rlic ­
kiego K o p a ln ic tw a  N aftow ego 
w  G orlicach.

Zarządzenie n r 453 z dn ia  10 g ru d ­
n ia  1954 r .  (znak N P /G M /P r/Z /54)
w  spraw ie  w a ru n k ó w  i try b u  poste-
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pow an ia  p rzy  na da w an iu  stopni 
w  P rzeds ięb io rs tw ie  M ie rn ic tw a  
Górniczego. (Zarządzenie w ydane zo­
sta ło  w  w y k o n a n iu  u c h w a ły  n r  
639/54 P rezyd iu m  Rządu z dn ia  18 
w rześn ia  1954 r . w  spraw ie  ob jęc ia  
p rz y w ile ja m i z K a r ty  G ó rn ika  oraz 
p rzyznaw an ia  depu ta tów  w ęg low ych  
p ra co w n iko m  P rzedsięb io rstw a M ie r ­
n ic tw a  Górniczego).

Zarządzenie n r 454 z dn ia  10 g ru d ­
n ia  1954 r . (znak IN /O P -I-3 /Z ) 
w  sp raw ie  p lan ow a n ia  na k ła dów  
i  zasad bu dow y zaplecza techniczno- 
-gospodarczego i  soc ja lno-bytow ego 
p rzeds ięb io rs tw  budow lano -m ontażo­
w y c h  reso rtu  G ó rn ic tw a . (Zarządze­
n ie  w ydane zostało na podstaw ie za­
rządzen ia n r  181 Przewodniczącego 
P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  Go­
spodarczego i  M in is tra  F inansów  
z dn ia  12 s ie rpn ia  1954 r. w  sp ra ­
w ie  p lanow an ia  n a k ła d ó w  i  zasad 
budow y zaplecza techniczno-gospo­
darczego i soc ja lno-bytow ego przed­
s ię b io rs tw  budow lano-m ontażow ych , 
ogłoszonego w  B iu le ty n ie  P K P G  
n r  22 pod poz. 111).

Zarządzenie n r 455 z dn ia  13 g ru d ­
n ia  1954 r. (znak P L /G M /F r/Z /54 ) 
w  sp ra w ie  opera tyw nośc i p lan ow a­
n ia  w  przem yśle w ęg low ym  oraz 
podstaw  p re m iow an ia  za w ykonan ie  
p lanu.

Zarządzenie n r 456 z dn ia  9 g ru d ­
n ia  1954 r. (znak G M /P r/Z /54) w  spra­
w ie  w yko na w s tw a  p ró bn ych  szybów 
podsadzkowych i  w e n ty la c y jn y c h  za 
pomocą w ie rceń  w ie lko dym e nsy j - 
nych . (Do zarządzenia dołączone je s t 
zestaw ienie p rac dokum en tacy jnych  
d la  w ie rc e ń . w ie lko dym e nsy jn ych  
pom ysłu  inż. M . R ing lera ).

Zarządzenie n r 457 z dn ia  15 g ru d ­
n ia  1954 r. (znak E M /G M /P r/Z i'54) 
w  spraw ie  koo rdynow an ia  prac z w ią ­
zanych z e le k try fik a c ją  kopalń.

Zarządzenie n r 458 z dn ia  13 g ru d ­
n ia  1954 r . (znak G M /P r/Z /54) w  spra­
w ie  op racow an ia  „ In fo rm a to ra  
o Przem yśle W ęg low ym “ .

Zarządzenie n r 460 z dn ia  16 g ru d ­
n ia  1954 r . (znak O P -I-4 /Z ) w  sp ra ­
w ie  zm iany  zarządzenia M in is tra  
G ó rn ic tw a  n r  325 z dn ia  1 stycznia 
1951 r. w  spraw ie  dostosowania o r ­
ga n izac ji p rzeds ięb iors tw a państw o­
wego pod nazw ą „S anock ie  K o p a l­
n ic tw o  N a fto w e “  do p rzep isów  de­
k re tu  z dn ia  26 paźdz ie rn ika  1950 r. 
o p rzedsięb iorstw ach państw ow ych.

Zarządzenie n r 464 z dn ia  16 g ru d ­
n ia  1954 r. (znak O P /G M /P r/Z /54) 
zm ien ia jące zarządzenie M in is tra  
G ó rn ic tw a  n r  492 z dn ia  17 w rześ­
n ia  1951 r .  w  sp ra w ie  u tw o rzen ia  
p rzeds ięb iors tw a państwowego pod 
nazw ą „U s trz y c k ie  K o p a ln ic tw o  N a f­
tow e“ .

Zarządzenie n r 462 z dn ia  16 g ru d ­
n ia  1954 r . (znak O P /G M /P r/Z /54 
zm ien ia jące  zarządzenie M in is tra  
G ó rn ic tw a  n r  324 z dn ia  1 s tyczn ia  
1951 r. w  sp ra w ie  dostosowania o r ­
ga n izac ji p rzeds ięb iors tw a pańs tw o­
wego pod nazw ą „K ro śn ie ń sk ie  K o ­
p a ln ic tw o  N a fto w e “  do p rzep isów  
dekretu z dnia 26 października 1950 
ro k u  o przedsięb iorstw ach państw o­
wych.

Zarządzenie nr 463 z dn ia  16 g ru d ­
n ia  1954 r. (znak O P/G M /Pr/Z /54) 
w  spraw ie  zm iany  zarządzenia M i­
n is tra  G ó rn ic tw a  n r  326 z dn ia  1 
stycznia 1951 r . w  spraw ie  dostoso­
w a n ia  o rg a n iza c ji p rzedsięb iorstw a 
państwowego pod nazw ą „G o rlic k ie  
K o p a ln ic tw o  N a fto w e “  do przepisów  
dekre tu  z dn ia  26 paźdz ie rn ika  1950 
ro k u  o p rzedsięb iorstw ach państw o­
w ych .

Zarządzenie n r 464 z dn ia  16 g ru d ­
n ia  1954 r. (znak O P -I/-3 /Z ) w  spra­
w ie  u tw o rzen ia  p rzedsięb iorstw a 
państwowego pod nazwą „K o p a ln ic ­
tw o  N a fto w e  G rabow n ica “ .

Zarządzenie n r 465 z dn ia  16 g ru d ­
n ia  1954 r . (znak O P -I-3 /Z ) w  spra­
w ie  u tw o rzen ia  p rzeds ięb iors tw a 
państw ow ego pod nazwą „K o p a ln ic ­
tw o  N a fto w e  R ówne“ .

Zarządzenie nr 466 z dn ia  16 g ru d ­
n ia  1954 r . (znak O P -I-3 /Z ) w  spra­
w ie  u tw o rzen ia  p rzeds ięb iors tw a 
państw ow ego pod nazwą „K o p a ln ic ­
tw o  N a fto w e  Jasio“ .

Zarządzenie n r 467 z dn ia  17 g ru d ­
n ia  1954 r . (znak G M /P r/Z /54) 
w  spraw ie  p racy  w  okresie  św ią ­
tecznym  i  przedśw iątecznym .

Zarządzenie n r 468 z dn ia  18 g ru d ­
n ia  1954 r . (znak In /G M /P r/Z /54 ) 
w  spraw ie  p ro g ra m u  prac po zakoń­
czeniu I  e tapu budow y K o p a ln i W ę­
g la  K am iennego „J u lia n “  w  budow ie .

Zarządzenie n r 469 z d n ia  21 g ru d ­
n ia  1954 r. (znak O ZR /G M /P r/Z /54) 
w  spraw ie  u tw o rzen ia  O ddz ia łu  Z a­
opa trzen ia  Robotniczego p rzy  P rzed­
s ięb io rs tw ie  M a te r ia łó w  Podsadzko­
w ych  P W  —  P iaskow n ia  P yskow ice - 
Rzeczyce w  Rzeczycach.

Zarządzenie nr 474 z dn ia  27 g ru d ­
n ia  1954 r . (znaku b rak), w ydane 
przez M in is tró w  G órn ic tw a  oraz 
P rzem ysłu  Chemicznego, w  spraw ie  
w yko na n ia  postanow ień u c h w a ły  
n r  762/54 P rezyd ium  Rządu z dn ia  
13 lis topada 1954 r. w  spraw ie  u tw o ­

rzen ia  C entra lnego Zarządu K o p a l­
n ic tw a  S urow ców  Chem icznych.

Zarządzenie n r 475 z dn ia  27 g ru d ­
n ia  1954 r. (znaku b rak), w ydane 
przez M in is tró w  G ó rn ic tw a  oraz 
P rzem ysłu  Chemicznego, w  sp raw  e 
zm iany podporządkow an ia  przedsię­
b io rs tw a  państwowego pod nazwą 
„Ż u p a  Solna B ochn ia “ .

Zarządzenie n r 476 z dn ia  27 g ru d ­
n ia  1954 r. (znaku b rak), w ydane 
przez M in is tró w  G ó rn ic tw a  oraz 
P rzem ysłu  Chemicznego, w  spraw ie  
zm ia ny  podporządkow an ia  przedsię­
b io rs tw a  państwowego pod nazwą 
„Ż u p a  Solna In o w ro c ła w “ .

Zarządzenie n r 477 z dn ia  27 g ru d ­
n ia  1954 r .  (znaku b rak), w ydane 
przez M in is tró w  G ó rn ic tw a  oraz 
P rzem ysłu  Chemicznego, w  spraw ie  
zm iany podporządkow an ia  przedsię­
b io rs tw a  państwowego pod nazwą 
„K o p a ln ia  S o li W apno“ .

Zarządzenie n r 478 z dn ia  27 g ru d ­
n ia  1954 r . (znaku b rak), w ydane 
przez M in is tró w  G órnictw a) oraz 
P rzem ysłu  Chemicznego, w  spraw ie 
zm iany  podporządkow an ia  przedsię­
b io rs tw a  państwowego pod nazwą 
„Z a k ła d y  S o li Potasow ych —  w  b u ­
dow ie “ .

Zarządzenie n r 480 z dn ia  27 g ru d ­
n ia  1954 r. (znaku b rak), w ydane 
przez M in is tró w  G ó rn ic tw a  oraz 
P rzem ys łu  Chemicznego, w  spraw ie  
zm iany podporządkow an ia  przedsię­
b io rs tw a  państwowego pod nazwą 
„Ż u p a  Solna W ie lic z k a “.

Zarządzenie n r 482 z d n ia  23 g ru d ­
n ia  1954 r . (znak O P /G M /P r-1 /2 /54 ) 
w  sp raw ie  przekazan ia  p ra ża ln i łu p ­
k u  ogn io trw a łego  przez K o p a ln ię  
W ęgla K am iennego „N ow a Ruda“  do 
reso rtu  H u tn ic tw a .

Zarządzenie n r 484 z dn ia  28 g ru d ­
n ia  1954 r .  (znak O P /G M /P r-l/Z /5 4 ) 
w  sp ra w ie  pow o łan ia  zespołu d la  
przekazania —  prze jęc ia  P raża ln i 
Ł u p k u  ogn io trw a łego  w  N ow e j R u ­
dzie.

R EZER W Y P R ZE M Y S ŁU  W ĘG LO W EG O  W  1955 R.

P rzem yśl w ę g lo w y  w y k o n a ł us ta ­
lo n y  p lan  na 1945 r. w  111,9 %. Od 
tego czasu, z w y ją tk ie m  1952 r „  p rze ­
m ys ł w ę g lo w y  w y k o n y w a ł i  p rze k ra ­
czał swe p lan y , da jąc do końca 
1954 r . (w łącznie) oko ło  dziesięciu 
m ilio n ó w  tonn  w ęg la  ponad plan.

O siągnięcia p rzem ysłu  w ęglowego 
n ie  są je dn ak  ró w n o m ie rn e  na 
w szys tk ich  odcinkach.

Poza tym , pom im o znacznych i  po­
w ażnych  w y n ik ó w , p rzem ys ł w ęg lo ­
w y  pozostaje jeszcze w  ty le  za roz­
w o je m  gospodark i narodow e j.

Potężny re w o lu c y jn y  w zro s t ener­
ge tyk i, bazującej g łów n ie  na w ęglu , 
w zros t h u tn ic tw a , w zro s t p rzem ysłu  
kokso-chem icznego, p rzem ysłu  le k ­
kiego, spożywczego, m a te r ia łó w  b u ­
d o w a n y c h , budow a no w ych  m iast 
i  os ied li s ta w ia ją  przed gó rn ic tw em  
w ę g lo w ym  nowe, dodatkowe, poważ­
ne zadania.

T roska  o cz łow ieka, w yraża jąca  
się sta łą  dążnością do zm niejszenia 
jego w y s iłk u  oraz zw iększenia bez­
pieczeństwa w  m ie jscu  jego pracy, 
zn a jd u je  w y ra z  w  m echan izow an iu  
p racoch łonnych procesów w  kop a ln i. 
W a lka  o m echanizację, zapoczątko­
w ana u  zarania 10-lecia, trw a  nada l 
i  m a do zanotow ania w ie le  poważ­
nych  sukcesów w  postaci k o n s tru k ­
c j i  szeregu m aszyn i  urządzeń oraz 
ic h  szerokiego zastosowania w  p ro ­
cesie w yd o b yw a n ia  w ęgla. N a jw ię k ­
szy w y s iłe k  poświęcono zm echanizo­
w a n iu  procesów u ra b ian ia , ładow a­
n ia  i odstaw y w  przodku  w ęglow ym , 
op ie ra jąc  się na pom ocy Z w ią zku  
Radzieckiego.

M im o  dużego w łożonego w y s iłk u  
n ie  p o tra f iliś m y  w yko rzen ić  konser­
w a tyzm u  pokutu jącego w śró d  n a ­
szych załóg, u trud n ia ją ceg o  szybkie 
i  p ra w id ło w e  w prow adzen ie  m ccha-
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n iza c ji. W a lka  z ty m  ob jaw em  oraz 
wzm ożenie tro s k i o pełne w y k o rz y ­
stan ie  i  w łaśc iw ą  konserw ację  m a­
szyn m usi być podstaw ow ym  obo­
w ią zk ie m  dozoru kopaln ianego. Ró­
w no leg le  na leży w ięce j u w a g i po­
św ięcić zagadnien iu  obudow y p rzod­
ka, w yko rzys tu ją c  w y n ik i badań 
n a uko w ych  z dz iedz iny poznania 
z ja w isk  w ys tępu jących  w  górotw orze 
naruszonym , a us ta la jących  odpo­
w ie d n ią  p ra w id ło w ą  k o n s tru kc ję  
obudow y w yro b isk .

W  przem yśle w ę g lo w ym  n o tu je m y  
zby t n is k ie  w yko rzys ta n ie  is tn ie ją ­
cych m aszyn i  urządzeń. M us im y 
prze łam ać niechęć do w p row adzan ia  
m echanizm ów.

D ru g im  pow ażnym  zadaniem , d ru ­
gą rezerw ą, k tó re j w yko rzys tan ie  
pozw o li p rzem ys łow i węg ow em u na 
w ykonan ie  i  przekraczan ie  p lanów , 
je s t p ra w id ło w e  rozstaw ien ie  załog i 
o raz w łaśc iw a  o rgan izac ja  m iejsca 
pracy.

D owodem  m a rn o tra w s tw a  lu d z i 
i  czasu, b ra k u  p ra w id ło w e j m y ś li 
technicznej oraz z łe j o rg a n iza c ji p ra ­
cy są dane dotyczące p rocen tu  lu d z i 
na w ęg lu , p rocen tu  lu d z i w  p rzod­
kach, p rocen tu  lu d z i na dole, postę­
p y  na chodn ikach kam iennych , w ę - 
g low o -kam ienn ych  i  w ęg low ych , po­
stępy na Ścianach, w s ka źn ik i cy k lic z - 
ności na ścianach.

N ie k tó re  kop a ln ie  w y k a z u ją  zby t 
słabe w ska źn ik i i  w y n ik i pracy. Rze­
czą in żyn ie rów , te ch n ikó w  i  g ó rn i­
k ó w  jest, poprzez odpow iedn ią  o rga­
n izac ję  pracy, poprzez w łaśc iw e  w y ­
korzys tan ie  m aszyn i  urządzeń, s tw o­
rzyć odpow iedn ie  w a ru n k i d la  osiąg­
n ięc ia  w y n ik ó w  zb liżonych do k o ­
p a lń  przodu jących .

O lb rzym ie  reze rw y  o rg an izac ji 
p racy  tk w ią  jeszcze w  ta k ic h  e le­
m entach, ja k  zapew nienie p ra w id ło ­
wego i  punktua lnego  z jazdu załogi, 
w łaśc iw e  ustaw ien ie  ro zk ła d ó w  ja z ­
dy  na do le i  przewozu załogi, skon­
cen trow an ie  w ydobyc ia  na I  i  I I  
zm ianie, a przez to um o ż liw ie n ie  
przeprow adzen ia p ra w id ło w y c h  re ­
m on tów  i  zorgan izow ania sprawnego 
fu n kc jo n o w a n ia  tra n sp o rtu  do łow e­
go.

In ż y n ie ro w ie  i  techn icy  muszą ze­
rw a ć  z konserw atyzm em , schema­
tyzm em , ru ty n ą  oraz dotychczasową 
tra d y c ją  na od c inku  o rg a n iza c ji p ra ­
cy. Muszą w ykazać in ic ja ty w ę , ener­
gię i  nowe podejście do zagadnień 
o rg an izac ji pracy. M uszą pracę o rga­
n izow ać in d y w id u a ln ie  d la  każdego 
stanow iska pracy. M uszą analizow ać 
p rzyczyny  pracochłonności i  w y c ią ­
gać odpow iedn ie w n iosk i, zm ien ić 
organ izac ję  p racy  p rzy  w p row adza­
n iu  m aszyn i  m echanizm ów , s ta ran ­
n ie  dobierać w łaśc iw ych  lu d z i na 
węzłow e, odpow iedzia lne stanow iska 
pracy.

Jedyn ie  w  ten sposób w y z w o lim y  
ogrom ne reze rw y tkw ią ce  w  p ra w i­
d łow e j o rg an izac ji pracy, podniesie­
m y  znacznie w yda jność  p racy  oraz 
obn iżym y koszty w łasne.

P odstaw ow ym  w a ru n k ie m  w y k o ­
nania now ych  zadań przem ysłu  w ę ­
glowego, spowodow anych przez re ­
w o lu c y jn y  w zros t energe tyk i, h u tn ic ­
tw a, koksochem ii i  in n ych  p rzem y­
słów , je s t w prow adzen ie  postępu 
technicznego i  now e j m yś li techn icz­

ne j, k tó re  w y w o łu ją  w  g ó rn ic tw ie  
w ęg lo w ym  re w o lu c y jn y  postęp.

B io rąc pod uw agę rea lne  m oż liw o ­
ści podn iesien ia w yd a jn ośc i p racy 
w  naszym  przem yśle  w ęg low ym , 
śm ia ło  s taw iam y zagadnienie podn ie­
sien ia  w yd a jn ośc i ogólne j p racy 
o 100 k g  (na dn iów kę).

K ażda kop a ln ia  pow in na  rozpraco­
w ać zadania konieczne d la  podn ie­
sienia w yd a jn ośc i o 100 kg  w  opar­
c iu  o w y n ik i na rad  p a rty jn o -e k o n o -

m icznych i  p rzy  szerokim  w sp ó ł­
udzia le  czynn ika  społecznego.

Dotychczasowe osiągnięcia oraz 
re w o lu c y jn y  rozw ó j przem ysłu  w ę ­
glowego g w ara n tu ją , że gó rn icy  po l­
scy w yk o rz y s ta ją  reze rw y  p rzem y­
s łu  węglowego i  ty m  sam ym  p rz y ­
czynią się do bu dow y naszej szczę­
ś liw e j socja lis tyczne j O jczyzny oraz 
do znacznego w zm ocn ien ia  poten­
c ja łu  obronnego w ie lk ie g o  Obozu 
P oko ju .

KO NFERENCJA W  SPRAW IE ZA SA D  N A P R A W IA N IA  
SZKÓD G Ó R N IC ZYC H

Przep isy p ra w a  górniczego u jm u ją  
podstaw owe zasady na p ra w ia n ia  
szkód, pow sta łych  w sku te k  robó t 
górniczych. Zasady te  stanow ią 
p u n k t w y jśc ia  do szukania p ra w id ło ­
w ych  rozw iązań  w  roz licznych  p rz y ­
padkach szkód górn iczych, k tó re  w y ­
s tępu ją  w  różnych  postaciach, w  za­
leżności od rod za ju  i  sposobu p ro w a ­
dzenia ro b ó t górn iczych, k tó re  spo­
w odow a ły  szkody, od m ie jscow ej 
s tru k tu ry  geologicznej i  w reszcie — 
od p rzedm io tu , k tó ry  u le g ł uszko­
dzeniu. T yp ó w  szkód gó rn iczych 
je s t bardzo w ie le , a ponadto zda­
rza ją  się zupe łn ie  szczególne p rz y ­
padk i, odbiegające od w sze lk ich  ty ­
pow ych. Jest rzeczą oczyw istą, że 
przep isy p ra w a  górniczego n ie  m o­
g ły  p rzew idzieć i  szczegółowo u n o r­
m ować w sze lk ich  postaci szkód g ó r­
niczych. P raw o górnicze podało na ­
tom ia s t zasady n a p ra w ia n ia  tych  
szkód. Zasady te  p o w in n y  być bez­
w zg lędnie stosowane. O rzecznictw o 
odw oław czej k o m is ji do sp ra w  szkód 
gó rn iczych  u s ta li szczegółowo sposób 
n a p ra w ia n ia  szkód gó rn iczych w  
szczególnych przypadkach, na pod­
s taw ie  zasadniczych przepisów  p ra ­
w a górniczego. D opók i orzecznictw o 
to n ie  is tn ie je , konieczność bieżącego 
n a p ra w ia n ia  szkód gó rn iczych nasu­
w a  szereg w ą tp liw o ś c i p rzeds ięb io r­
s tw om  gó rn iczym  i  in n y m  za in te re ­
sow anym  jednostkom , ty m  ba rdz ie j, 
że b ra k  iest rozporządzeń w y k o n a w ­
czych, p rze w id z ia nych  w  przepisach 
p ra w a  górniczego o szkodach g ó rn i­
czych. Na łam ach „G ospoda rk i G ór­
n ic tw a “  dano ju ż  w y ra z  poglądow i, 
że do czasu w yd a n ia  rozporządzeń 
w ykonaw czych , na leży pomocniczo 
stosować przepisy zarządzenia z dn ia 
30 m a ja  1952 r . w  spraw ie  usuw ania  
n ie k tó ry c h  s k u tk ó w  szkód górn iczych 
(M o n ito r P o lsk i n r  A-48, poz. 657), 
oczyw iśc ie  o ty le  ty lk o , o ile  n ie  sto ją  
one w  sprzeczności z przep isam i p ra ­
w a górniczego.

D la  usta len ia  p ra k ty k i w  n ie k tó ­
ry c h  w ą tp liw y c h  przypadkach  odby ła  
się w  lis topadzie  1954 r. w  W arsza­
w ie  kon fe renc ja  p rze ds taw ic ie li De­
pa rtam en tów : M ie rn iczo -G eo log icz­
nego i  O rgan izacy jno -P raw nego M i­
n is te rs tw a  G ó rn ic tw a , na k tó re j 
p rzy ję to  m. in . następu jące w ytyczne :

Z  p rze p isów . a rt. 65 i  a rt. 66 p ra ­
w a górniczego w y n ik a  bezwzględny 
obow iązek na p ra w ie n ia  szkody gó r­
n icze j i  to  w  zasadzie przez p rz y ­
w rócen ie  uszkodzonego ob ie k tu  do 
stanu poprzedn ie j użyteczności, a to 
w  celu zachowania dla gospodarki

społecznej m o ż liw ie  n ieum nie jszone- 
go zasobu b u d yn kó w  i  in n y c h  u rzą ­
dzeń n ie ru chom ych  w  stan ie  pe łne j 
użyteczności.

O dszkodowanie pien iężne na leży 
tra k to w a ć  je d yn ie  ja k o  w y ją te k  od 
powyższej zasady, w  zw iązku  z czym  
przepis a rt. 58 w in ie n  być in te rp re ­
to w a n y  ścieśnia j ąco i  stosowany w y ­
ją tko w o , tzn. p rzy  bezw zg lędnym  za­
is tn ie n iu  okoliczności fa k tycznych  
uzasadnia jących jego stosowanie.

S tosownie do b rzm ien ia  a rt. 56 
p ra w a  górniczego przyw rócen ie  
uszkodzonego ob ie k tu  do stanu po­
p rzedn ie j użyteczności nastąpić po­
w in n o  z uw zględn ien iem  potrzeb go­
spo da rk i p lanow e j. Oznacza to, że 
p rzy  ocenie zasadności rem o n tu  lu b  
in n e j fo rm y  n a p ra w y  szkody g ó rn i­
czej na leży b rać pod rozw agę n ie  
ty lk o  szczególne techniczne (art. 58) 
lu b  rów n ież  gospodarcze (art. 57) 
oko liczności konkre tnego  p rzypadku , 
ale rów n ież  ogó iny in te res p lanow e j 
gospodarki społecznej, a lbow iem  na­
p ra w a  uszkodzonego b u d yn ku  n ie  
je s t ty lk o  sw oistą  postacią in d y w i­
dualnego odszkodowania, lecz ma na 
celu zachowanie użyteczności tego 
o b ie k tu  d la  gospodark i p lanow e j (np. 
okoliczność, że uszkodzony ob ie k t 
za jm ow any je s t na m ieszkan ia służ­
bowe ko p a ln i czy innego zakładu 
gospodark i uspołecznionej, albo na 
uspołecznioną p laców kę hand low ą, 
czy us ługow ą na po trzeby św ia ta  
p racy, p o w in n a  przesądzać zastoso­
w a n ie  w sze lk ich  dostępnych tech­
n iczn ie  i  finansow o środków  celem 
zachow ania n ieum nie jszone j uży­
teczności uszkodzonego budynku).

P rzy  ocenie zasadności na p ra w y  
uszkodzonego ob ie k tu  na leży stoso­
wać w  p ra k tyce  to  rozróżn ien ie  k r y ­
te rió w , ja k ie  celowo is tn ie je  w  p rze­
pisach a rt. 57 i  a rt. 58. W  p rzyp ad ­
ku , gdy chodzi o uszkodzone o b ie k ty  
w yko na w ców  na rodow ych  p lanów  
gospodarczjmh, w  m :e'sce n a p ra w y  
o b ie k tu  można stosować bu do w n ic ­
tw o  zastępcze i  d latego p rz y  ocenie 
zasadności na p ra w y  is tn ie 'e  d w o ja ­
k ie  k ry te r iu m : zasadność techniczna 
i  zasadność gospodarcza nap raw y. 
Jeże li zatem napraw a  ob ie k tu  je d ­
n o s tk i uspołecznionej je s t techn icz­
n ie  zasadna, lecz gospodarczo n ie ­
uzasadniona, na leży stosować bu ­
dow n ic tw o  zastępcze. W  p rzypadku  
uszkodzenia o b ie k tu  p ryw atnego  
(art. 68) n ie  w o lno  stosować budow ­
n ic tw a  zastępczego. Ponieważ je dn ak  
i  w  ty m  p rzyp ad ku  obow iązu je  za­
sada zachowania ob ie k tu  d la  potrzeb
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gospodark i społecznej, prze to  odstą­
p ić  od n a p ra w y  tak iego ob ie k tu  
w o lno  je d y n ie  w  p rzyp ad ku  ca łko ­
w ite j technicznej bezzasadności na ­
p ra w y , co w y n ik a  zarów no z ogólnej 
zasady a rt. 56 ja k  i  w yraźnego 
b rzm ien ia  a rt. 58. P rzepis a rt. 58 
w  od różn ien iu  od przep isu  a rt. 67 
celowo n ie  zaw ie ra  k ry te r iu m  gospo­
darczego. O ile  zatem  po trzeby  go­
spoda rk i p lanow e j p rze m aw ia ją  za 
p rzyw rócen iem  i  zachow aniem  uży ­
teczności uszkodzonego o b ie k tu  p ry ­
watnego, a na p raw a  n ie  jes t tech­
n iczn ie  n ieuzasadniona, o b ie k t p o w i­
n ien  być na p ra w io ny . P rzy  pow zię ­
c iu  bow iem  de cyz ji o zan iechan iu 
n a p ra w y  uszkodzonego o b ie k tu  p ry ­
watnego, k tó rego  użyteczność dla  go­
spo da rk i społecznej je s t stw ierdzona, 
na leży pam ię tać, że zaniechanie na ­
p ra w y  oznacza u tra tę  tego ob ie k tu  
d la  gospodarki, bo w iem  b u do w n ic ­
tw o  zastępcze w  ty m  p rzyp ad ku  jes t 
niedopuszczalne (art. 58).

Jeże li w yko na n ie  n a p ra w y  uszko­
dzonego o b ie k tu  w ym aga częściowej 
ro z b ió rk i, a następn ie odbudow y te ­
go ob iektu , na leży to  rozum ieć ja ko  
na p ra w ie n ie  ob iek tu , a n ie  bu do w ­
n ic tw o  zastępcze, chyba że rozm ia r 
ro z b ió rk i je s t ta k  w ie lk i,  iż  is to tą  
ro b ó t s tato się budow a nowego 
ob ie k tu , a n ie  nap raw a  dotychczaso­
wego ob iektu .

JeżeH na tom ia s t ston;eń uszkodze­
n ia  o b ie k tu  je s t ta k  w ie lk i,  że celowe 
je s t w y łączn ie  rozebrać ten ob iek t, 
aby spożytkow ać m a te ria ł bu do w la ­
ny , wówczas n ie  zachodzi p rzypa ­
dek na p ra w ie n ia  szkody górn icze j 
w  postaci p rzyw rócen ia  uszkodzone­
m u o b ie k to w i poprzedn ie j użytecz­
ności w  drodze rem ontu .

W  p rzyp ad ku  zastosowania p rze­
p isu  a rt. 58 p ra w a  górniczego można 
stosować przepis a rt. 30 de k re tu  
z dn ia  26 k w ie tn ia  1949 r. o n a by­
w a n iu  i  p rzekazyw an iu  n ie riich o m o - 
ści (Dz. U. n r  4/1952, poz. 31) z za- 
ch jw an iem  zasad dz ia łu  4, rozdz. 3 
p ra w a  górniczego. W  szczególności 
p rzy  stosowaniu p rzep isów  po w o ła ­
nego de k re tu  z dn ia  26 k w ie tn ia  
1949 r. na leży pam iętać, że nabycie 
n ieruchom ości lu b  zap ła ta  odszkodo­
w a n ia  w  p rzyp ad ku  a rt. 58 następu je 
n ie  w  ce lu  re a liz a c ji na rodow ych  
p la n ó w  gospodarczych, lecz w  ce lii 
w yko n a n ia  ob ow iązku  n a p ra w ie n ia  
szkody górn icze j (art. 55 p ra w a  g ó r­
niczego).

W  szczególności, w  p rzyp ad ku  
okreś lonym  a rt. 58 p ra w a  górniczego 
może znaleźć zastosowanie przepis 
par. 19 rozporządzen ia Rady M in i­
s tró w  z dn ia  28 lis topada 1952 ro k u  
w  sp raw ie  usta len ia  n o rm  szacunko­
w y c h  d la  n ieruchom ości na byw anych  
w  celu re a liz a c ji na rodow ych  p lan ów  
gospodarczych (Dz. U. n r  52/52, poz. 
339) z tym , że stosownie do przepisu 
a rt. 66 p k t .  1 zam iast wym aganego 
przepisem  § 19 p k tu  9 i  10 rozporzą­
dzenia z dn ia  28 lis topada 1952 r. 
zezw olenia Przewodniczącego P K P G  
orzeka o p rzen ies ien iu  b u d yn ku  ko ­
m is ja  do sp ra w  szkód górniczych.

U tru d n ie n ie  lu b  u n ie m oż liw ie n ie  
u ży tko w a n ia  b u d yn ku  zgodnie z jego 
przeznaczeniem  w s k u te k  ta k ic h  
e fe k tó w  odbudow y górn icze j, k tó re  
n ie  pow odu ją  bezpośredniego f i ­
zycznego uszkodzenia b u d y n k u  (np.

zagazowanie b u d yn ku  w y d z ie lin a m i 
p o b lisk ie j h a łd y  kop a ln ia ne j lu b  za­
la n ie  w odą dostępu do budynku ) sta­
n o w i szkodę górniczą, o ile  odpow ia ­
da k ry te r io m  z a w a rtym  w  przep is ie  
a rt. 54 p ra w a  górniczego, tzn. o ile  
s to i w  zw iązku  p rzyczyn ow ym  z ro ­
bo tam i gó rn iczym i. Is tn ie je  obow ią ­
zek n a p ra w ie n ia  rów n ież  ta k ie j 
szkody górn icze j w  zasadzie przez 
p rzyw rócen ie  b u d yn ku  do s tanu po­
p rzedn ie j użyteczności. Rozważania 
uprzedn ie  na tem at odszkodowania 
pieniężnego i  stosowania a rt. 58 m a ją  
i  w  ty m  p rzyp a d ku  zastosowanie. 
N a leży ponadto  podkreś lić , że 
w  p rzyp ad ku  gd y  zaw odnien ie  lu b  
zagazowanie zagraża życ iu  lu b  zd ro ­
w iu  lu d zk ie m u  is tn ie je  obow iązek 
zaw iadom ien ia  urzędu  górniczego 
oraz przedsięw zięcia  doraźn ie w sze l­
k ic h  ś rod ków  zgodnie z po rządk iem  
p ra w n y m  zm ie rza jących  do od w ró ­
cenia tego niebezpieczeństwa. Osoby 

zainteresowane p o w in n y  o trzym ać

inne  p row izo ryczne  pomieszczenie do 
czasu ostatecznego n a p ra w ie n ia  
szkody górn icze j.

P rzepis § 31 ust. 3 zarządzenia 
z dn ia  30 m a ja  1952 ro k u  w  spraw ie  
usuw an ia  n ie k tó ry c h  sku tk ó w  szkód 
gó rn iczych (M o n ito r P o lsk i n r  A-48, 
poz. 657) p ie  m a zastosowania ja ko  
oczyw iście  sprzeczny z przepisem  art. 
60 p ra w a  górniczego.

P rzedstaw ione pow yże j w ytyczne , 
stanow iące rozw in ięc ie  podstaw o­
w y c h  p rzep isów  p ra w a  górniczego 
o n a p ra w ia n iu  szkód górn iczych, 
uzyska ły  w  zasadzie akceptac ję  K ie ­
ro w n ic tw a  R esortu G ó rn ic tw a  w  od ­
n ies ien iu  do jednostek tego resortu . 
J a k  ju ż  w spom niano na w stępie, bę­
dzie rzeczą odw o ław cze j k o m is ji do 
sp ra w  szkód gó rn iczych  p rzy  U rzę­
dzie R ady M in is tró w , usta len ie  
w  drodze o rzeczn ictw a w y k ła d n i 
p rzep isów  p ra w a  górniczego w  szcze­
gó lnych  p rzypadkach  szkód g ó rn i­
czych.

CO W Y K A Z A Ł A  KO N FER EN C JA  P A R TY JN O -E K O N O M IC ZN A  
W  ZESPOLE K O P A LŃ  GORLICE

Jednym  z podstaw ow ych  w a ru n ­
k ó w  re a liz a c ji szybszego w zrostu  
stopy życ iow e j mas p racu jących  je s t 
system atyczna w a lk a  o oom żenie 
kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji. Celem 
ożyw ien ia  te j w a lk i K C  P ZP R  zle­
c ił o rgan izac jom  p a r ty jn y m  p rze p ro ­
wadzenie w  bieżącym  ro k u  k o n fe ­
re n c ji e ko n o m iczno -pa rty jnych  we 
w szys tk ich  zakładach przem ysło­
w ych . Taka  kon fe ren c ja  odby ła  się 
w  d n iu  14 g ru d n ia  1954 r. na te re ­
n ie  Zespołu K o p a lń  G orlice.

Rok 1954 w  przem yśle n a fto w y m  
s ta ł się prze łom ow ym , szczególnie.na 
o d c in ku  ra c jo n a ln e j gospodark i e ta­
tam i. System atyczna i  konsekw entna 
w a lk a  z p rze rostam i za trud n ien ia  ta k  
w  ruchu , ja k  i  w  a d m in is tra c ji 
uw ieńczona została pe łn ym  zw yc ię ­
stwem . N ie  m a w  ty m  żadnej p rze ­
sady, gdyż 1953 ro k  i jeszcze m ie ­
siąc styczeń 1954 r. w y k a z y w a ł po­
ważne za łam anie w yko n a w s tw a  p la ­
n ó w  p ro du kcy jnych .

Z  c h w ilą  dokonan ia kom pensaty 
e ta tó w  o b lis k o  22 %, sy tuac ja  u le ­
gła  zm ian ie  na plus, co w y ra z iło  się 
ry tm ic z n y m  w y ko n yw a n ie m  zadań 
p lanow ych . To by ło  p ierw sze z w y ­
cięstw o i  to na jw ażn ie jsze , bow iem  
w ykaza ło  do b itn ie  i  p rze ko n yw u ją ­
co, że p rze ros ty  na o d c in ku  z a tru d ­
n ie n ia  n ie  ty lk o , że n ie  b y ły  w  p e łn i 
w yko rzys tane , ale w p ły w a ły  dem o- 
b iliz u ją c o  na resztę p ra cow n ikó w .

K o n fe re n c ja  pa rty jn o -e ko n o m icz - 
na Zespołu K o p a lń  G orlice  pokazała 
przede w szys tk im  og ó łow i ro b o tn i­
ków , ja k  słuszna je s t l in ia  p a r ti i,  
w ykazu jąca  konieczność l ik w id a c ji 
p rzerostów , co uw idaczn ia  się w  cy ­
fra c h  odnośnie w yd a jn ośc i pracy. 
P o ró w n u ją c  czasokresy 11 m iesięcy 
1953 i  1954 ro k u  w id z im y , że w y d a j­
ność p ra cy  1 ro b o tn ik a  w zrosła  
w  p ro d u k c ji rop y  o 4,7 tonny, gazu 
o 0,4 m 3, gazo liny o 30,6 tonn.

O gólna w artość p ro d u k c ji za ten 
sam okres po rów naw czy jednego ro ­
b o tn ika  w  p rze liczen iu  po cenach 
n iezm iennych  w zrosła  o 1474 zł.

Rów noleg le ze w zrostem  w y d a jn o ­
ści p racy  w zro s ły  przecię tne za ro bk i 
ro b o tn ikó w , bow iem  w  po rów nan iu  
z 1953 r . ju ż  za 11 m iesięcy 1954 r. 
ś redn ia  p łaca ro b o tn ik a  w zrosła
0 2055 zł.

Jest to  poważne osiągnięcie, k tó re  
raz jeszcze d o b itn ie  w yka zu je , że ra ­
c jona lne  rozstaw ien ie  załóg je s t gw a­
ra n c ją  w yko n a w s tw a  p lanów , k tó re  
Zespół K o p a lń  G orlice  w yk o n a ł: 
p lan  roczny w  104,1 %, zaś p lan  ope­
ra ty w n y  w  100,3 %. Równocześnie 
w zrasta  i  w yda jność p racy  i  średnia 
p łaca robo tn ika .

K o n fe re n c ja  pa rty jno -ekon om iczna  
w yka za ła  i  p o d k re ś liła  w ie lk ą  t r o ­
skę i  za in teresow anie  się k ie ro w n ic ­
tw a  i  ca łe j za łog i Zespołu K o p a lń  
G orlice  zagadnieniem  w yko na n ia  
p lan ów  p ro d u kcy jn ych . T rzeba tu  
by ło  prze łam ać szereg trudności, 
k tó re  dz ięk i o fia rn e m u  w y s iłk o w i ca­
łego a k ty w u  zosta ły pokonane.

A n a liza  dz ia ła lnośc i Zespołu K o ­
p a lń  G orlice, k tó rą  na k o n fe re n c ji 
p a rty jno -ekon om iczne j p rze ds taw ił 
w  sw ym  re fe rac ie  d y re k to r tow . 
M achow sk i w ykaza ła , że spraw a 
w a lk i o obn iżen ie  kosztów  w łasnych  
"jeszcze przed zw o łan iem  k o n fe re n c ji 
s ta ła  się zagadnieniem  na codzień. 
N ie  u lega w ą tp liw o śc i, że kon fe re n ­
c ja  pa rty jno -ekon om iczna  p rzepro­
wadzona pod k ie ro w n ic tw e m  K o m i­
te tu  Zakładow ego PZPR  Zespołu K o ­
p a lń  G orlice  i  w spó łp racy  w szyst­
k ic h  bez w y ją tk u  o rg an izac ji maso­
w y c h  s tw o rzy ła  na te ren ie  naszych 
kop a lń  ożyw ioną atm osferę system a­
tyczne j w a lk i o obniżenie w szys tk ich  
w ska źn ikó w  ekonom icznych.

W  to ku  prac p rzygo tow aw czych  do 
k o n fe re n c ji uw ido czn iła  się żm udna 
praca p ionu  zaopatrzenia, k tó ry  pod­
ją ł w ie lk ą  o fensyw ę o przyśpiesze­
n ie  ob iegu ś rod ków  ob ro tow ych
1 oszczędność zużycia, szczególnie 
m a te ria łó w  de ficy tow ych . Praca ta, 
w  św ie tle  an a lizy  przedstaw ione j 
w  re fe rac ie  na k o n fe re n c ji p a r ty jn o -  
-ekonom iczne j w ykaza ła , że w ska ż-
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n ik  zużycia  m a te ria łó w  został 
w  w ie lu  aso rtym entach m a te ria ło ­
w y c h  obniżony, ja k  to ob razu ją  na ­
stępujące c y fry :  w ska źn ik  w y ro b ó w  
w a lcow an ych  obn iżony został z 2,2 
na 1,85, r u r  w ie rtn ic z y c h  z 3,2 na 1,98, 
r u r  pom pow ych  z 1,0 na 0,49, l in  
w ie rtn ic z y c h  z 0,7 na 0,42, k a rb id u  
z 0,18 na 0,16, cem entu z 1,05 na 0,57, 
gazu przem ysłow ego z 180,0 na 116,4, 
o le jó w  sm arow ych  z 1,15 na  0,94, 
sm arów  z 0,05 na 0,022.

Ogółem  oszczędności na  m a te ria ­
ła ch  de ficy to w ych  za trz y  k w a r ta ły  
1954 r . wynoszą kw o tę  1 675 200 zł. 
W y n ik  powyższy za liczyć trzeba 
rów n ie ż  do osiągnięć Zespołu K o p a lń  
G orlice . U w idaczn ia  on, że św iado­
mość ro b o tn ik ó w  i  k ie ro w n ic tw a  ko ­
p a ln i pow ażnie w zrosła , a w a lk a  
o obniżenie w sp ó łczyn n ików  ekono­
m icznych  d o ta rła  do szerokich mas 
g ó rn ik ó w -n a fc ia rz y .

N ie  św iadczy to jednak, że na od ­
c in k u  gospodark i m a te ria ło w e j i  m a ­
gazynow ej posiadam y same ty lk o  
osiągnięcia. K o n fe re n c ja  p a r ty jn o -  
-ekonom iczna w ykaza ła , że na ty m  
od c in ku  m am y w ie le  do od rob ien ia , 
szczególnie w  system atycznej w a lce  
z p o n a d n o rm a tyw n ym i zapasam i i  
zw iązaną z ty m  spraw ą u p ły n n ie n ia  
rem anentów . W ykazu jem y jeszcze 
przeszło p ó ł m ilio n a  z ło tych  w a rto ­
śc i m a te r ia łó w  zgłoszonych do 
up łyn n ie n ia . N ie  w e w szys tk ich  je ­
szcze kop a ln ia ch  załoga czuje się do­
statecznie współgospodarzem  n re n ia  
społecznego, a to przede w szys tk im  
je że li w eźm iem y pod uw agę zagad­
n ie n ie  gospodark i en ergo te rm iczne j. 
W spó łczynn ik i zużycia m ocy są zby t 
w ysok ie  i  często przekraczane, 
a przecież i  na ty m  od c in ku  posia­
dam y m ożliw ośc i ra c jo n a ln e j i  b a r­
dz ie j oszczędnej gospodarki.

S to im y  w  p rzededn iu  osta tn iego 
ro k u  P la nu  Sześcioletniego, w  k tó ­
ry m  m am y w  ska li państw ow e j w y ­
gospodarować dwadzieścia m ilia rd ó w  
z ło tych  oszczędności. Ten fa k t  m usi 
Stać się zadaniem  p ie rw szop lanow ym  
d la  każdego z g ó rn ik ó w -n a fc ia rz y .

K on fe re n c ja  p a rty jn o -e ko n o m icz - 
na bezsprzecznie p rzyczyn iła  się do 
zrob ien ia  w ie lk ie g o  k ro k u  naprzód 
w  w a lce  o obniżenie kosztów  w ła s ­
nych  p ro d u k c ji poprzez zorgan izow a­
n ie  szkolen ia  i  pogadanek ob e jm u­
ją cych  p ro b lem a tykę  kosztów  w ła s ­
nych  p ro d u k c ji i  system atycznej 
w a lk i o ich  obniżenie. Szkolen ie p ro ­
w a d z ili tow . tow . z p ionu  techn iczno- 
- in ż y n ie ry jn e g o  z g łó w n ym  księgo­
w y m  na czele. Szkolen iem  ob ję te  zo­
sta ło  w  p ie rw szym  rzucie  ponad 30 % 
załóg, k tó re  z dużym  zainteresow a­
n iem  i  p rz y  pe łne j fre k w e n c ji w y ­
s łu c h iw a ły  re fe ra tó w  i  d ysku to w a ły  
nad n im i.

Szkolen ie spe łn iło  sw o je  zadanie, 
co okazało się ju ż  w  p ra k tyce . N a 
k o n f er enc j  ę p a r ty  jno-ekonom iczną
gó rn icy -n a fc ia rze  p rzysz li z 505 
w n ioska m i oszczędnościowym i, k tó re  
po ic h  z rea lizo w a n iu  dadzą 
1 597 044 z ł oszczędności.

J a k  z c y fr  p rzytoczonych w  re fe ra ­
cie tow . M achow skiego  w y n ik a , w a l­
ka  o obn iżkę kosztów  w łasnych  p ro ­
d u k c ji p rz y b ra ła  na sile, gdyż w y n i­
k i  osiągnięte w  c iągu trzech k w a r­
ta łó w  1953 r . i  10 m iesięcy 1954 r . 
odnośnie obn iżen ia  kosztów  w ła s ­
nych  p ro d u k c ji m ów ią  same za sie­
bie.

K oszt je d n o s tko w y  1 to n n y  ro p y  za 
okres trzech k w a rta łó w  1954 r. ob ­
n iżony  został o 29,59 zł, co ju ż  dało 
w  ciągu 10 m iesięcy 1954 r . obn iżkę 
wynoszącą 41,33 zł. K oszt jednos tko­
w y  1 m 3 gazu za trz y  k w a r ta ły  
1954 r . obn iżony został o 0,42 zł, 
i  w yka zu je  w  c iągu 10 m iesięcy 
1954 r. obn iżkę  7.20 zł. K oszt jednos t­
k o w y  1 ton ny  gazo liny  za ten sam 
okres po rów naw czy w yka zu je , że ob­
n iż k a  kosztów  w zros ła  z 48,39 z ł do 
48,70 zł.

To są poważne osiągnięcia, k tó re  
p rzyp isać trzeba  w y łączn ie  i  ty lk o  
załogom  kopalń.

D yskus ja  na d  re fe ra tem  b y ła  ob­
szerna i  w ycze rpu jąca . N a w y ró ż ­
n ien ie  zasługu ją  w yp ow ied z i sze­
reg u  p ra co w n ikó w , naszych gó r­

n ik ó w -n a fc ia rz y , k tó rz y  w  p ros tych  
słowach sygn a lizow a li is tn ie jące  je ­
szcze niedociągn ięcia , ja k ie  z bezpo­
średn ie j od ległości w idzą  o n i w  p ra ­
cy codziennej. P od kreś la li o n i 
w  sw ych w ypow iedz iach , że uzyska­
ne w y n ik i zaw dzięczają p rzeprow a­
dzonem u szkolen iu . To w łaśn ie  on i 
w  d ysku s ji w y k a z a li że w śród  na­
szego ap a ra tu  te ch n iczn o -in żyn ie ry j­
nego spo tyka się jeszcze pewnego ro ­
dza ju  op o rtu n izm  odnośnie u p ły n n ie ­
n ia  rem anentów , a szczególnie m ate­
r ia łó w , k tó re  od ro k u  a na w e t i  d łu ­
żej n ie  są poszukiwane.

K ilk a  ty c h  uw ag reasum ujących 
co da ła nam  kon fe ren c ja  p a r ty jn o -  
-ekonom iczna w skazuje , że na p ie rw ­
szy p la n  w y b ija  się podn iesien ie  
św iadom ości rob o tn ika , k tó ry  zrozu­
m ia ł, że okres p ro d u k c ji i  w y k o n a w ­
stw a zadań p lan ow ych  „za  w sze lką 
cenę“  m in ą ł bezpow rotn ie . R o bo tn ik  
zrozum ia ł, że w a lk a  o obn iżen ie  
kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji jes t 
ró w n ie  w ażnym  zadaniem , ja k  w y ­
konan ie  p lanu. R o bo tn ik  p rzekona ł 
się, że od niego zależy p rzekucie  
w  czyn s łów  P o lsk ie j Z jednoczone j 
P a r t i i Robotn icze j odnośnie w zrostu  
do b ro by tu  k la sy  p ra cu jące j m ia s t 
i  w s i. D latego też u c h w a ły  od by te j 
na  naszym  te ren ie  k o n fe re n c ji p a r-  
ty jno -eko nom iczne j pos tanaw ia ją  
m iędzy in n y m i u trzym a n ie  k o m is ji 
pow o łanych  do zorgan izow an ia  kon ­
fe re n c ji pa rty jno -ekon om iczne j. P ra ­
ca ich  m a być c iągłą , ażeby zabez­
pieczać i  u trw a la ć  z dn ia  na dzień 
nasze os iągnięcia na od c in ku  w a lk i
0 obniżenie kosztów  w łasnych  p ro ­
d u k c ji.  Zadan iem  K o m is ji G łów ne j 
będzie co n a jm n ie j raz  w  m iesiącu 
analizow ać w yko n a w s tw o  u c h w a ł 
k o n fe re n c ji, badać spraw ozdan ia po­
szczególnych k o m is ji p rob lem ow ych
1 na te j podstaw ie  ak tua lizow ać w y ­
tyczne dalszej pracy. W y n ik i zależą 
w ięc  od nas sam ych, od w ie lko śc i 
w k ła d u  p ra cy  w szys tk ich  g ó rn ik ó w - 
n a fc ia rz y  z Zespołu K o p a lń  G orlice.

W iesław  O lszewski.

G łęb ien ie  n o w ych  szybów  posiada 
swe dosyć liczne, specyficzne t ru d ­
ności, z k tó ry c h  w ys ta rczy  nadm ie­
n ić  fa k t, że załoga za ję ta  p rz y  g łę ­
b ie n iu  szybu zmuszona je s t w y k o ­
nyw a ć  skom p likow aną, o dużym  za­
kres ie  pracę na n iezm ie rn ie  o g ra n i­
czonym  p lacu budow y —  przodku , 
gdzie jednocześnie p ra cu je  dziesią t­
k i  ro b o tn ik ó w  i  gdzie zgromadzone 
są liczne  m aszyny i  urządzenia. 
W  ta k ic h  w a ru n ka ch  p racy n iezbęd­
na je s t bardzo dokładna organ izacja  
robó t, k tó ra  je d yn ie  może zapew nić 
w y d a jn ą  pracę i  szybkie  tem po b u ­
dowy. P odstawową ro lę  p rzy  tym  
g ra  cyk liczna  o rgan izac ia  pracy. 
T rzeba dodać, że doświadczenie, 
w  pe łn i po tw ie rdza jąc  doniosłość te j 
postępowej m etody o rg an izac ji p ra ­
cy, jednocześnie w ykaza ło , że p ie r­
w o tne  hasło —  c y k l na  dobę —  n ie  
da je  jeszcze m o ż liw o ś c i. pełnego w y ­
ko rzys tan ia  reze rw  lu d z k ic h  i  m a­
szynowych. D op ie ro  ha rm onogram  
w ie lo cyk liczn e j pracy, doprowadza­
ją c y  do zam kn ięc ia  c y k li w  ciągu 
je dn e j zm iany, ra d y k a ln ie  posunął

Kronika zagraniczna
ZSRR

SZYBKO ŚCIO W E G Ł Ę B IE N IE  SZYBÓ W

P os tu la t stałego w zm agania  tem pa 
b u do w y  now ych  kop a lń  zw iązany 
je s t o rgan iczn ie  z p rze d te rm inow ym  
w yko n a n ie m  pią tego pięc io le tn iego 
p lan u . Obecnie na leży oddać do eks­
p lo a ta c ji ty le  no w ych  kopa lń , by 
o  30 % przekroczyć zdolność p ro d u k ­
c y jn ą  kop a lń  puszczonych w  ru ch  
w  poprzedn ie j p ięcio la tce.

J a k  w iadom o, budow a kop a lń  za­
czyna się z g łęb ien ia , przew ażnie 
p ion ow ych  szybów. Jest to praca 
wysoce p racoch łonna i  za jm u jąca  
dużo czasu. Dośw iadczenie uczy, że 
zg łęb ien ie  szybu na p rzestrzen i 3001 do 
400 m  w ym aga przeszło 40 % całości 
czasu zużytego na budow ę kop a ln i, 
stąd też w y p ły w a  w niosek, że chcąc

przyśpieszyć oddanie do eksp lo a tac ji 
now e j ko p a ln i na leży przede w szyst­
k im  osiągnąć podn iesien ie  szybkości 
g łęb ien ia  szybów.

Już w  1952 r. na te ren ie  Z ag łęb ia  
D onieckiego u tw o rzon o  specja lne 
zjednoczenie w y łączn ie  d la  budow y 
szybów, k tó re  zaopatrzono w  n a j­
nowocześniejszą tech n ikę  p ro d u k c ji 
k ra jo w e j, a poza ty m  um oż liw iono  
załodze tego zjednoczenia zdobycie 
now ych  lu b  podn iesien ie w a rto śc i 
do tychczasowych k w a lif ik a c ji.  R ów ­
no leg le  z ty m  zastosowano n a jb a r­
dz ie j postępowe m etody o rg an izac ji 
pracy, w sku te k  czego szybkość g łę­
b ien ia  szybów  w  ciągu n ieca łych  
trzech  la t  w zros ła  o dw a i  p ó ł raza.
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naprzód tem po bu dow y kopa lń , 
a przede w szys tk im  tem po g łęb ien ia  
szybów. Ilość c y k li w yko na nych  
w  ciągu m iesiąca w ciąż w zrasta
1 p rzy  85 cyk la cn  m iesięcznie, coraz 
liczn ie jsze  b rygady  p rzo do w n ików  
p ra cy  osiągają 140 a na w e t 150 m  
m.esięcznego postępu przodka g łę ­
biącego szyb, ja k  to  można by ło  
S iw .e rdz ić  p rzy  rozbudow ie  kopa lń  
„lgnąnew ska,, a , a zwłaszcza „B u -  
d ion now ska ja  -  W ostocznaja“ . Podob­
n ych  osiągnięć n ie  zna h is to r ia  b u ­
d o w y  kopa lń  gdz ieko .w iek  na św ie - 
cie. T rzeba dodać, że zależnie od lo ­
k a ln y c h  w a ru n kó w , podstaw owe ro ­
bo ty , decydujące o tem pie  budow y 
szybów, a w ięc  ro b o ty  strza łow e róż­
n ią  się znacznie m iędzy sobą i  np. 
w  ko p a ln i „ Ig n a tie w s k a ja “  n a jb a r­
dz ie j w y d a jn y m  okazało się w ie rce ­
n ie  o tw o ró w  długości 1,6 m  w ó w ­
czas, gdy w  ko p a ln i „B u d io n n o w - 
ska ja  -  W ostocznaja“  n a jw iększy  
e fe k t p rzyn io s ły  o tw o ry  d ługości
2 -i- 2,3 m etra.

Zastosowanie liczn ych  i  to dosyć 
sko m p liko w a nych  urządzeń i  m aszyn 
W ym agało w yso k ich  k w a lif ik a c ji  
techn icznych załogi. D zis ie jszy rę ­
bacz nie  ty lk o  m usi dobrze o rie n to ­
w ać się w  budow ie  i  p racy  m aszyn 
oraz urządzeń, lecz równocześnie 
m usi opanować różne pokrew ne za­
w ody. Rzecz jasna, że tacy w ie lo ­
s tro n n i m a js trz y  n ie  tłoczą się w  po­
czeka ln iach b iu r  za trudn ien ia . T rze­
ba ich  samemu w ychow yw ać, to.eż 
p rz y  w spom n ianym  Z jednoczeniu 
u iw o rzo no  ko m b in a t szko lny d la  
kszta łcen ia  m a js tró w  szybkościowe­
go g łęb ien ia  szybów. Jedna ty lk o  
górruczo-przem ysłow a szkoła tego 
Z jednoczenia w  ciągu trzech  la t  w y ­
puśc iła  przeszło 3000 fachow ców , 
p rz y  czym  dw ie  trzecie abso lw entów  
poza g łów n ym  zawodem  p rzestud io ­
w a ło  rów n ie ż  ro b o ty  strzałowe, 
o trz y m u ją c  doda tkow o ty tu ł „s trza ­
ło w y c h “ , a przeszło po łow a absol­
w e n tów  m ogła się w ykazać poza ty m  
jeszcze trzec im  w yuczonym  zawodem  
budowaczy i  m u ra rz y  do łow ych. 
N iem a l w y łączn ie  z abso lw entów  te j 
szko ły  sk ła da ją  się dzisiejsze sze­
re g i p rzo do w n ików  —  rębaczy zna­
n ych  na ca ły  k ra j,  ja k  P ilip ie n ko , 
S ie row , S zarow atow  i  in n i.

O bserw ow any od k i lk u  la t  s ta ły  
w zro s t w yda .nośc i p ra cy  zaw dzię­
czam y rozpow szechn ian iu  dośw iad­
czeń now a to rów , rac jo n a liza to ró w  
i  w yna lazców . K o p a ln ie  nasze po ło­
żone są przew ażnie n iedaleko jedna 
od d ru g ie j. D z ięk i tem u w ieśc i
0 osiągnięciach k o le k ty w ó w  w sp ó ł­
zawodniczących kop a lń  rozchodzą się 
szybko. Rębacze i  in żyn ie row ie  po­
szczególnych kopa lń  często od w ie ­
dzają sąsiadów i każde nowe posu­
nięcie, każdy udany w y n ik  w spółza­
w o d n ic tw a  czy udany pom ysł szybko 
przechodzą do in n ych  kopalń. Z je d ­
noczenia oraz różne m :e ;scowe
1 okręgow e k o m ó rk i p a rty jn e  i  zw iąz­
kow e, bądź same organ izu ją , bądź 
w y d a jn ie  pop ie ra ją  organizow ane na 
m ie jscu  spo tkan ia  rębaczy, in żyn ie ­
ró w , k ie ro w n ik ó w  przedsięb iorstw  
i  n iem a l ca łych  a k ty w ó w  sąsiadują­
cych kopa lń , a wówczas liczne  osiąg­
n ięc ia  in d y w id u a ln e  szybko p rze ra ­
dza ją się w  osiągnięcia ca łych  od­
dz ia łó w  lu b  ca łych kopa lń  itd .

A le  są u  nas i  in ne  reze rw y  i  to 
n ie tru d n e  do w y k ry c ia  i  w y ko rzys ta ­
n ia . J a k  w iadom o, g łęb ien ie  szybu 
now obudu jące j się ko p a ln i można 
podz ie lić  na  trz y  okresy. Do p ie rw ­
szego okresu na leży budowa p ro w i­
zorycznych b u d y n k ó w  i  in n ych  po­
mieszczeń, budow a tym czasow ych 
m ieszkań, w a rszta tów , podstac ji 
e lek tryczne j ene rg ii' i  spręża ln i po­
w ie trza , doprowadzenie szosy, to ró w  
k o le i żelaznej, w o dy  itp . D ru g im  
okresem  je s t w łaśc iw e  g łęb ien ie  
i  obudowa szybu, w reszcie na trzec i 
okres sk łada się uzb ro jen ie  i  pełne 
zaopatrzenie podszybia i  nadszybia 
oraz przeb ic ie  w y ro b is k  podszybo- 
w ych . N iestety, często jesteśm y 
św ia d ka m i znacznych opóźnień rob ó t 
m ontażow ych, co n ieuch ronn ie  p ro ­
w adz i do n iedo trzym an ia  ustalonego 
te rm in u  oddania do eksp loa tac ji no­
w y c h  kopalń. Dochodzi do tego, że 
na k ilk a d z ie s ią t szybów  w yb u d o w a ­
nych  w  os ta tn ich  dw óch la tach  za- 
ledw .e  25% budów  o trzym a ło  w y ­
posażenie w  p rze w id z ia nym  w  p lan ie  
te rm in ie , ja k  rów n ież  w sze lk ie  ro ­
b o ty  in w es tycy jn e  na w iększą skalę 
b y ły  na czas zakończone. (Róż, w p ro ­
wadzenie ry g o ru  i ła du  w  te j dzie­
dz in ie  w y z w o li w ie le  u k ry ty c h  re ­
ze rw  i  w yd a tn ie  przyśp ieszy odda­

n ie  do eksp lo a tac ji n o w ych  szybów 
i kopalń.

P ra k ty k a  w yka zu je  konieczność 
masowego przechodzenia do p re ­
fab rykow anego, w .e lkopow ie rzchm o- 
wego bu do w n ic tw a  całości bu d yn ­
k ó w  i  urządzeń na po w ie rzchn i ko ­
pa lń . Konieczne je s t skonstruow a­
n ie  i  zastosowanie w  szerszej n iż  do­
tychczas s k a li urządzeń do załado­
w y w a n ia  kam ien ia , o znacznie w ię k ­
szej n iż  dotychczas zdolności p ro ­
d u k c y jn e j, now ych  m aszyn do g łę ­
b ien ia  szybów, no w ych  sposobów 
m echan izac ji sta łe j obudow y, a poza 
ty m  p rzem ysł e lek tro tech n iczn y  po­
w in ie n  przyspieszyć zaopatrzenie ro ­
bó t podziem nych w  re f le k to ry  po­
tężne, a jednocześnie bezpieczne pod 
w zględem  w ybuchu, ja k  rów n ież  za­
opatrzyć kopa ln ie  w  o d po w ed n ie  
ś ro d k i te le ko m u n ika c ji, n iezbędne 
d la  łączności dyspozyto rsk ie j.

W spólna praca rębaczy-p rzodow - 
n ikó w , n o w a to rów  oraz całego a k ty ­
w u  górniczego i  po k rew nych  prze­
m ys łó w  zapew ni w yko na n ie  pod ję ­
tych  zobow iązań socja lis tycznych.

J. B.

Ź ród ło : W y ją te k  z a rt. M . D a w y - 
dowa w  n r  275/54 „T ru d “  p t. „S zyb­
c ie j budować now e kop a ln ie “ .

CSR

U C H W A ŁY  I I  M IĘD ZYN A R O D O W EJ K O N FERENCJI
G Ó R N IK Ó W

O dbyta  przed n ied aw n ym  czasem 
w  Pradze M iędzynarodow a K o n fe ­
re n c ja  G ó rn ikó w  zgrom adziła  przed­
s ta w ic ie li zaw odow ych zw iązków  
g ó rn ik ó w  z 31 k ra jó w . P odkreś la jąc  
jedność in teresów , ce lów  i  d róg dzia­
ła n ia  k la sy  robo tn icze j na ca łym  
św ięcie  i  je j czołowego oddz ia łu  —  
g ó rn ikó w , kon fe ren c ja  wskazała 
ś ro d k i i  m etody w a łk i o zjednoczenie 
g ó rn ik ó w  na ca łym  sw.ecie, o podn ie­
sienie poziom u k u ltu ra ln e g o  i  stopy 
życ iow e j zw iązkow ców , o p rze c iw ­
dz ia łan ie  bezrobociu szerzącemu się 
w  k ra ja c h  kap ita lis tycznych , w a ik i 
■o p ra w a  dem okra tyczne, n iepod le­
głość narodow ą i  pokó j. Z eb ra n i na 
k o n fe re n c ji p rzedstaw ic ie le  zw iąz­
k ó w  zaw odow ych g ó rn ik ó w  w iększo­
ści pańs tw  raz jeszcze m og li 
po rów nać położenie zaostrzającego 
się w ciąż w yzysku  k la sy  robo tn icze j 
w  państw ach kap ita lis tycznych , ko ­
lo n ia ln y c h  i  p ó łko lo n ia ln ych  w  p rze­
c iw s ta w ie n iu  do w ciąż rosnącego do­
b ro by tu , po lepszających się w a ru n ­
k ó w  pracy, rosnącą pomocą tech­
n iczną i  wzm ożoną op ieką w  dzie­
dz in ie  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra ­
cy w  ZSRR, C h inach i  we w szyst­
k ic h  re p u b lika ch  lu do w e j dem okra­
c ji.

U w aża jąc za na jb liższy  cel —  do­
prow adzen ie do zjednoczenia zaw o­
dow ych  o rg an izac ji g ó rn ik ó w  na ca­
ły m  św iecie —  I I  M iędzynarodow a 
K on fe re n c ja  G ó rn ikó w  w  Pradze, 
m iędzy in n y m i, uznała rów n ież  za 
niezbędne.

1. U dz ie len ie  wsze lk iego popa r­
cia w  w a lce  g ó rn ikó w  w  k ra ja c h

W  PRADZE

kap ita lis tycznych , a zwłaszcza ko lo ­
n ia ln y c h  i  uza leżnionych o polepsze­
n ie  w a ru n k ó w  socja lnych, o p ra w a  
zw iązkow e i  zawodowe oraz o m ię ­
dzynarodow ą solidarność g ó rn ikó w  
i  to bez w zg lędu na przynależność 
danego zw iązku  czy k ra jU  ao M ię ­
dzynarodowego Zrzeszenia G ó rn ików . 
Chodzi zwłaszcza o doprowadzenie 
do zb liżen ia  z g ó rn ik a m i zachod­
n ic h  N iem iec, W. B ry ta n ii,  k ra jó w  
A m e ry k i Ł a c iń sk ie j i  A f ry k i.

2. W spó łdz ia łan ie  w  na w ią zyw a­
n iu  i  pog łęb ian iu  p rzy jazn ych  sto­
sunków , w  w ym ia n ie  de legac ji oraz 
doświadczeń m iędzy g ó rn ikam i, 
udz.e lan ie  pom ocy w  o rgan izow an iu  
z jazdów  i  k o n fe re n c ji zaw odowych 
o rg an izac ji m e tro p o lii 1 zależnych 
k ra jó w  ko lon ia lnych , w spó łdz ia ła ­
n ie  w  rozpow szechn ian iu  in fo rm a c ji 
o p row adzonych przez g ó rn ik ó w  
w a lka ch  i  ich  w yn ika ch .

3. N a leży p row adzić  s tud ia  nad um o­
w a m i zb io ro w ym i g ó rn ikó w  w  róż­
nych  k ra ja c h  i  in fo rm ow a ć  w szyst­
k ic h  g ó rn ik ó w  o p o zy tyw nych  i  ne­
ga tyw n ych  stronach ty c h  um ów.

4. Zw racać w iększą uw agę na po­
trzeby  górn icze j m łodzieży ro b o tn i­
czej i kob ie t oraz wzm agać ich 
w spó łp racę z dem okra tyczn ym i o r ­
gan izac jam i kob ie t i  m łodzieży.

5. N a leży w zm óc ak tyw ność  k la ­
sy robo tn icze j na ca łym  św iecie  
w  ob ron ie  poko ju , w  w a lce  o zb io­
row e  bezpieczeństwo, zwłaszcza ak­
tyw ność w szys tk ich  g ó rn ik ó w  
w  okresie  wzm ożonej w a lk i g ó rn i­
k ó w  w espó ł z całą k lasą robotn iczą 
p rze c iw ko  lo nd yń sk im  i  p a rysk im
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zm ow om  zagraża jącym  p o ko jo w i 
św iatow em u.

6. P rzedsięwziąć w sze lk ie  k ro k i 
w iodące do p rzekreś len ia  p lan u  
Schum ana i  jego s k ła d n ik ó w  będą­
cych podstaw ą dz ia łań  podżegaczy 
w o jennych .

K on fe re n c ja  w yp ow ied z ia ła  n ie ­
złom ną nadzieję, że gó rn icy  w szyst­

k ic h  k ra jó w  św ia ta  w  ścis łe j w sp ó ł­
p ra cy  z całą k lasą robotn iczą osiąg­
ną da leko idące w y n ik i w  w a lce  
o znacznie lepsze w a ru n k i by tu , ja k  
rów n ie ż  o pokó j.

J. B.

Ź ród ło : Ceskoslovensky H o rn ik  
n r  50/1.954.

trzebow an ie  na w ęg ie l d la  ce lów  
m e ta lu rg icznych  i  chem icznych oraz 
d la  zaopatrzenia w  gaz n ie  u legn ie  
zm nie jszeniu.

J a k  w ięc w idać  z ana lizy  m a te ­
r ia łu  cy frow ego  oraz ja k  w y n ik a  
z rozw ażań na ten tem at, w ęgie l n ie  
ty lk o  n ie  s tra c ił swego kluczowego  
znaczenia w  gospodarce św ia tow e j, 
ale na leży się liczyć ze znacznym  
zw iększan iem  się zapotrzebowania na 
w ęg ie l w  na jb liższych  dziesią tkach  
la t.

Z powyższego s tw ie rdzen ia  w y n i­
ka, że aby być  dostatecznie przygo­
tow a nym  do zaspoko jen ia oczekiw a­
nego zapotrzebowania, p rzem ysł w ę­
g lo w y  po w in ie n  n iezw łoczn ie  p rzy ­
stąp ić  do da leko sięgających in w e ­
s ty c ji, przede w szys tk im  do budow y 
now ych  kopalń. U w zg lędn ia jąc  sto­
sun k i panu jące w  N iem czech Za­
chodn ich a u to r a r ty k u łu  p rze w id u je  
duże trudn ośc i w  s finansow an iu  ko ­
niecznych w  przem yśje  w ę g lo w ym  
in w e s ty c ji, gdyż p lan  M a rsh a lla  n ie  
da je  dostatecznych k re d y tó w  na ten  
cel, a udzie lone k re d y ty  są obciążone 
zby t du żym i odsetkam i. Tymczasem, 
b y  sprostać rosnącym  w ym agan iom  
w  w yśc igu  z zag łęb iam i w ę g lo w ym i 
za granicą, w  N iem czech Zachodn ich 
konieczne je s t w e d łu g  au to ra  u tw o ­
rzen ie C entra lnego In s ty tu tu  B adaw ­
czego dla  w ęgla, a w  celu zapew­
n ie n ia  sobie dostatecznie liczne j za­
łog i, niezbędne je s t zw iększenie op ie­
k i soc ja lne j i  s ta ła  rozbudow a do­
m ów  m ieszka lnych  d la  ro b o tn ik ó w  
i  p ra c o w n ik ó w  zak ładów  górn iczych. 
A u to r  zw raca rów n ie ż  specja lną 
uw agę na zw iększen ie bezpieczeń­
stw a p ra cy  i  zapobieganie chorobom  
zaw odow ym , zwłaszcza p y lic y , z k tó ­
rą  w a lk a  po w in na  być prowadzona 
w s ze lk im i m o ż liw y m i środkam i.

Jak  w ięc  w id z im y , w  N iem czech 
Zachodn ich  gdzie przem ysł górn iczy 
je s t w łasnością k a p ita łu  p ryw atnego, 
dążącego ty lk o  do na jw iększych  zy­
sków  —  zagadnienia dotyczące p ra w  
b y to w ych  g ó rn ik ó w  są rozważane do­
p ie ro  wówczas, gdy ja k ie  ta k ie  ich 
za ła tw ie n ie  jes t niezbędne do zdoby­
cia  nowego czy w iększego zysku. 
T y lk o  konieczność czasowego u a tra k ­
c y jn ie n ia  p racy  w  g ó rn ic tw ie  każe 
pom yśleć o bezpieczeństw ie p racy 
I  io m ieszkan iach dla  rob o tn ików , 
a dopiero potrzeba u trzym a n ia  stanu 
liczbow ego załóg na n iezbędnym  po­
z iom ie  je s t powodem  tro s k i o  ich  
zdrow ie , p rze c iw n ie  n iż  w  k ra ja c h
0 gospodarce uspołecznionej, a w ięc
1 w  Polsce, gdzie rozbudow a o p ie k i 
społecznej nad cz łow iek iem  pracy, 
troska  o h ig ienę i  bezpieczeństwo 
p ra cy  oraz op ieka leka rska  w e 
w szys tk ich  w ypadkach , a zwłaszcza 
zapobieganie choroDom zaw odow ym  
i  ich  leczenie w y n ik a ją  z założeń sa­
mego u s tro ju , k tó ry  g w a ra n tu je  kon ­
s ty tu c y jn ie  każdem u cz łow iekow i 
p ra cy  zaspokojenie jego po trzeb ży­
c iow ych  pod  każdym  względem .

W. W.

W Ę G IE L  K A M IE N N Y  G ŁÓ W N Y M  ŹR Ó D ŁE M  E N E R G II 
W  B L IS K IE J  PR ZYSZŁO ŚC I

W  je d n y m  z os ta tn ich  nu m eró w  
fachowego czasopisma (d la p racow ­
n ik ó w  przem ysłu  górniczego, w ych o ­
dzącego w  Bochum ) pt. „B e rg ba u  
R undschau“  ukaza ł się a r ty k u ł roz­
w ażający ro lę  węgla w  na jb liższe j 
przyszłości. P onieważ dane s ta ty ­
styczne i  pewne s tw ie rdzen ia  a r ty ­
k u łu  m ogą być n ie w ą tp liw ie  in te re ­
sujące d la  oceny p rzysz łe j s y tu a c ji 
w ęg la  w  gospodarce św ia tow e j, 
słusznie będzie, je ś li się z n im i po ­
k ró tce  zapoznamy.

W  w y n ik u  a n a lizy  posiadanego 
przez siebie m a te ria łu  s ta tystyczne­
go a u to r a r ty k u łu  dochodzi przede 
w szys tk im  do s tw ie rdzen ia , że „w ie k  
w ęg la  jeszcze n ie  p rzem iną ł, jeszcze 
w  ciągu na jb liższych  dziesięcio leci 
na leży się liczyć  z da lszym  wzrostem  
zapotrzebow ania na w ę g ie l“ . N a jle p ­
szym  tego dowodem  je s t s ta ły  w zros t 
św iatow ego w yd ob yc ia  w ęgla, k tó re  
od ro k u  1919 k s z ta łtu je  się następu­
jąco

Rok M ilio n ó w  tonn
1919 1220
1929 1326
1940 1381
1946 1218
1953 1489

N a jw ię ce j w ęg la  kam iennego zuży­
w a  się na w y tw a rz a n ie  energ ii. Z a­
po trzebow an ie  na energ ię ros ło  stale 
a zwłaszcza w  os ta tn ich  dz ies ią tkach 
la t  i  na leży p rzew idyw ać, że w zros t 
ten  będzie się u trz y m y w a ł nadal. 
Zw iększona w  os ta tn ich  la ta ch  ilość 
źróde ł do w y tw a rz a n ia  ene rg ii e lek­
try c z n e j p ra w ie  n ic  w  ty m  zakresie 
n ie  zm ien iła , gdyż np. w  N iem czech 
Z achodn ich  na w y tw o rze n ie  w ięce j 
n iż  99 % en erg ii e lek tryczne j używ a 
się ja k o  głównego źród ła  en e rg ii 
w ę g la  kam iennego, w ęg la  b ru n a tn e ­
go i  s iły  w ody, a ty lk o  nieznaczną 
ilość p ro d u k tó w  o le ju  m inera lnego, 
gazu ziemnego, drzew a i  to r fu .

Jeś li id z ie  o energ ię atom ową, 
k tó ra  będzie w y tw a rza n a  w  U S A  
i  A n g lii,  to praw dopodobn ie  w  n a j­
b liższych  la ta ch  będzie ona m og ła za­
spokoić ty lk o  m in im a ln ą  część obec­
nego zapotrzebow ania na energię 
e lek tryczną . A n g lia  np. będzie m ogła 
w yp rod ukow ać  w  sw ych  dw óch w y ­
budow anych do 1960 r. zakładach 
p ro d u k c ji ene rg ii a tom ow ej ilość 
ene rg ii, k tó ra  będzie m og ła  po k ryć

zaledw ie oko ło  0,6 je j ogólnego za­
po trzebow an ia  na energię. W  U S A  
przypuszcza się, że p ro du kc ja  energ ii 
a tom ow ej w  1965 r . będzie m ogła po­
k ry ć  oko ło 10 % zapotrzebow ania na 
energię, a dop iero  w  1980 r . oko ło  
50 % po trzebne j ene rg ii będzie m o­
gło być w y tw a rza n e  na bazie atom o­
w e j. W ykorzys tan ie  zaś dalszych 
źróde ł energ ii, ja k  np. c iep ła  sło­
necznego, w ia tru  itd . może być 
w  ogóle brane pod uwagę dopiero 
w  następnych dziesięcio leciach.

W zrost zużycia o le ju  opałowego 
na tom iast da je  się s tw ie rdz ić  szcze­
gó ln ie  w  k ra ja c h  albo n ie  p ro d u k u ­
ją cych  w ęg la  w, ogóle, a lbo posia­
da jących nieznaczną jego p rodukc ję , 
ja k  w  Szw ecji, S zw a jca rii i  w e W ło ­
szech. Z użycie  o le ju  opałowego w y ­
nos iło  w  k ra ja c h  eu rope jsk ich  
w  1947 r . oko ło  8 m ilio n ó w  tonn, 
a w  1953 r. w zros ło  do 21 m ilio n ó w  
tonn. P a liw o  stałe je s t w  dużym  
s topn iu  w yp ie ra ne  przez pa liw o  
p łynne , np. w  żegludze m o rsk ie j 
i  ś ród lądow ej. Znaczn ie rów n ież  
w zrosło  w  os ta tn ich  la ta ch  zużycie 
m a te ria łó w  pędnych.

N a leży w ięc przypuszczać, że 
w  przyszłości p ro d u k c ja  ro p y  n a fto ­
w e j n ie  w ys ta rczy  do w y p ro d u ko w a ­
n ia  po trzebne j ilo śc i m a te ria łó w  pęd­
nych. N a leży wobec tego liczyć  się 
z tym , że d la  zapew nienia b ra k u j ą- 
czych ilośc i m us i zw iększyć się p ro ­
d u k c ja  m a te ria łó w  pędnych z w ęgla, 
co znow u ze sw ej s tro n y  w p ły n ie  na 
w z ro s t zapotrzebow ania na węgie l.

N a in n ych  odc inkach  na leży się 
liczyć  ze zw iększonym  zapotrzebow a­
n iem  na  w ęg ie l, w sku te k  stałego 
w zros tu  ilo śc i w ęgla  poddawanego  
przeróbce chem icznej d la  potrzeb 
p rzem ysłu  chemicznego i  in nych . 
N a leży ró w n ie ż  liczyć  się z tym , że 
w  zw iązku  ze s ta łym  rozw o jem  prze­
m ys ł gazow niczy  podw o i w  c iągu 
na jb liższych  10 la t  zużycie w ęg la  w e 
w łasnych  zakładach. Jedyn ie  w  k o ­
le jn ic tw ie , wobec postępu jącej na 
ca łym  św iecie e le k try f ik a c ji k o le i 
na leży oczekiwać spadku zużycia 
w ęg la  kam iennego.

Na ogół je d n a k  ana liza  c y fr  zuży­
cia w ęg la  w  poszczególnych k ra ja c h  
na g łow ę stw ie rdza  s ta ły  w zrost zu­
życ ia  i  na w e t gdyby  po dziesią tkach 
la t  p ro d u kc ja  en e rg ii atom ow ej m o­
gła zastąpić w  zupełności w ęg ie l k a ­
m ie n n y  ja k o  źród ło  energ ii, zapo­
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Ś W IA TO W A  PRO DUKCJA

F ra n cu sk i m ies ięczn ik  „A nn a les  des 
M in es “  p rzynos i os ta tn io  c iekaw y a r ­
ty k u ł F. B londe l E. V e n tu ra  pod ty tu ­
łe m  „E s tim a tio n  de la  v a le u r de la  
p roduc tion  m in iè re  m ond ia le  en 1950“ . 
C o ko lw ie k  spóźnione dane są poda­
ne dlatego, że dopiero za 1950 r. uda­
ło  się au to rom  zebrać dane s ta ty ­
styczne ze w szys tk ich  k ra jó w , a ra ­
czej z 28 k ra jó w , g łów n ie jszych  p ro ­
ducen tów  surow ców  m in e ra ln ych ; 
ja k  z poniższego zestaw ienia w y n ik a ,

P A L IW  M IN E R A L N Y C H

w artość św ia tow e j p ro d u k c ji p a liw  
s ta łych  i  p łyn n ych  w yn io s ła  w  1950 
ro k u  72 % w a rto śc i św ia tow e j p ro ­
d u k c ji w szys tk ich  surow ców  m in e ­
ra lnych .

T ab lica  1 zaw ie ra  zestaw ienie 
uszeregowane w e d łu g  ilo śc i w y d o ­
byc ia  w ęg la  i  a n tra c y tu  w  1950 r. 
w  tysiącach tonn  podając ró w n o ­
cześnie w  m ilio n a ch  do la ró w  w a rto śc i 
p ro d u k c ji p a liw  m in e ra lnych . P rz y ­
toczone k ra je  zosta ły podzielone na

3 podstaw ow e g ru p y : A  —  p ro d u ­
cen tów  ponad 100 m ilio n ó w  ton n  
w ęg la  i  a n tra c y tu  rocznie, B  —  p ro ­
ducen tów  od 10 do 100 m ilio n ó w  
tonn  roczn ie i  w reszcie  C —  p ro d u ­
cen tów  od 1 do 10 m ilio n ó w  tonn 
rocznie.

T ab lica  1 u w y p u k la  fa k t, że czte­
rech  g łów n ych  p roducen tów  p a liw  
m in e ra ln ych  da je  przeszło dw ie  trze ­
cie p ro d u k c ji w ęgla , p rzy  czym  n a j­
w iększy  ud z ia ł w  dochodzie na rodo­
w y m  stanow i w ydobyc ie  w ęg la  
w  państw ach g ru p y  I I .

T  a b l i  c a 1

W ydobycie  i  w artość p a liw  m in e ra ln y c h

Ilość w ydobyc ia  w 1000 tonn W artość p ro d u k c ji w  m in  do la rów

K ra je  w e d łu g  trzech  g ru p  
p roducen tów w ęgie l

kam .enny
w ęgie l

b ru n a tn y razem
w ęgla 

i a n tra ­
cy tu

lig n itu ro p y

ogółem
w artość

p ro d u k c ji
surowców
m ine ra ln .

w  odset­
kach do­
chodu na­
rodowego

G rupa  I  (ponad 100 m in ) 
U S A 497 358 3 009 500 367 2 883,7 8,1 4 963,4 10 405.5 4,35
W ie lka  B ry ta n ia 216 325 — 216 325 1 447,6 — — 1 518,5 5,09
ZSRR 206 693 51 870 258 563 258,5 54,7 687,1 3 225 0 6,13
Zachodn ie N iem cy 110 543 74 643 185 186 972,6 78,7 20,4 1 198,9 7,02

Razem G rupa  I 1 030 919 129 522 1 160 441 6 773,9 141,5 5 670,9 16 347,9 5,65

Lp.

A.
1.
2.
3.
4.

Razem G rupa I I I  (1 do 10 m in ) 21 035 144 438

R e kap itu la c ja
I  g rupa państw  

11 grupa państw  
I I I  g rupa państw

1 030 919 
374 402 

21 035

129 532 
44 417 

144 418

O gółem  28 państw 1 426 356 318 377

B. G rupa I I  (od 10 do 100 m in )
5. Polska 76 769 4 764 81 533 546,0 5,0 3,0 566,4
6, F ranc ja 51 012 682 51 694 488,2 1,9 2,3 670,7
7. Japonia 37 853 1 264 39 117 269 2 1,3 5,2 343,8
8. C h iny 36 000 — l»J 000 256,0 — 1,8 283 4
9. In d ie 32 307 — 32 307 229,8 — 4,7 320,1

10. B e lg ia 26 889 - - 26 889 386.0 — — 386.0
11. P o łudn iow a  A fry k a 26 055 ---. 26 055 42,1 — — 544,8
12. Czechosłowacja 18 159 27 072 45 231 129,2 28,6 — 167,7
13. A u s tra lia 16 548 7 327 23 875 117,7 7,7 — 323,3
14. K anada 15 121 1 967 17 088 107,5 2,1 72,0 821,0
15. Zagłęb ie  Saary 14 853 — 14 853 105,6 — — 105,6
16. H o land ia 12 054 — 12 054 95 1 — 12,3 109,0
17. H iszpan ia 10 782 1 341 12 123 76,9 1,4 149,1

Razem G rupa  I I 374 402 41417 418 819 2 852,3 48,0 101,3 4 770,9

C. G rupa I I I  (od 1 do 10 m in  tonn)
18. T u rc ja 4 292 1 185 5 477 30,5 1,2 — 54,0
19. NRD 2 953 121 063 124 016 21.0 ' 127,7 — 159,0
20. C h ile 2 146 — 2 146 15,3 —; 1,6 274,9
21. P o łud n io w a  Rodezja 2 095 — 2 095 14,9 ---* *--* 44,7
22. B ra zy lia 1952 — 1 952 13,9 — --- * ■ 44,1
23. K orea  Północna 1476 ---. 1 476 10,5 ---- ---- 10,5
24. T a iw an 1 412 — 1 412 10.0 , ---- — 10 0
25. W ęgry 1 378 11 663 13 041 9,9 12,3 98 35,7
26. C o lum b ia 1 181 — 1 181 8 4 — 85,7 109,7
27. Jugosław ia 1 138 10 527 11 663 8,1 11,1 2,0 91.3
28. W łochy 1 014 ---- 1 014 7,2 71,8

165 473

I  160 441 
418819 
165 473

L 774 733'

149,7

6 773,9 
2 852,3 

149,7

9 775,9

152,3

141,5
48,0

152,3

341,8

09,1

5 670,9 
101,3 
99,1

5 871,3

905,7

16 347,9 
4 770 9 

905.7

22 024,55

10,69
3.20 
3,83 
2,18 
1,60 
7,28

17.47 
3,81 
4,63
6.20

23.47 
2,66 
2,71

6,9

1,84 
1,99 

22,91 
17,33 
0,74 
2,10 
2,22 
1,28 
6.86 
3 04 
0,68

5,54

5,65
6,90
5,54

6,03

Ź ró d ło : C o llie ry  G ua rd ian  n r  4892 str. 6,91 (T.B.)



W skazóuiki d la autorów

' W  celu przysp ieszen ia  p rac re d a kcy jn ych  zw iązanych z p rzygo tow an iem  do d ru k u  nadesłanych a r ty ­
k u łó w  R edakcja  „G osp o d a rk i G ó rn ic tw a “  zw raca  się do a u to ró w  z prośbą o p rzestrzegan ie  n iże j podanych 
wskazów ek.
1. O bję tość a r ty k u łó w  n ie  p o w in n a  przekraczać 10 — 12 s tron  (po 29 w ie rszy) p ism a maszynowego, pisanego 

je d n o s tro n n ie  na dwa odstępy o d ługości w ie rsza  na 54 uderzeń k law isza  m aszyny.
Po obu stronach  teks tu  należy pozostaw ić rów ne  m arg inesy.

2. P rzy  p isan iu  a r ty k u łó w  na leży przestrzegać D e k re tu  z 26/X. 1949 (Dz. U. R. P. N r  55, poz. 437 z 2 /X I. 
1949 r.).

3. A r ty k u ły  p o w in n y  om aw iać m oż liw ie  w ąsk ie  tem a ty ; zagadnienia obszerniejsze na leży dz ie lić  na k ilk a  
a r ty k u łó w  pod ró żn ym i ty tu ła m i w zg lędn ie  ta k  opracow yw ać, aby podz ia ł na części d rukow ane  w  od­
dz ie lnych  zeszytach obe jm ow a ł fragm en t zam kn ię ty.
A r ty k u ły  p o w in n y  zaw ie rać k ró tk ie  w n io s k i streszczające p rzy toczony  m a te r ia ł. A r ty k u ły  p rzekracza jące 
rozm ia rem  1 s tronę  d ru k u  fo rm a tu  A4 p o w in n y  być poprzedzane k ró tk im  streszczeniem  obe jm u jącym  n a j­
w yże j 10 w ie rszy  m aszynopisu.

4. W  a rty k u ła c h  na leży pos ług iw ać się p isow n ią  w ed ług  zasad P o lsk ie j A ka d e m ii U m ie ję tnośc i z 1936 r . oraz 
użjcwać te rm in o lo g ii, s k ró tó w  i  oznaczeń p rz y ję ty c h  przez P o lsk ie  N o rm y , P o lsk i K o m ite t N o rm a liza cy jn y , 
G łó w n y  U rząd M ia r  oraz przez Polską A kadem ię  N auk Technicznych.

5. A r ty k u ły  na leży nadsyłać w  2 egzem plarzach (o ryg in a ł i  kop ię ) p isanych  na g ła d k im  pap ierze m aszy­
now ym .

6. M aszynopis p o w in ie n  być bezw arunkow o p rze jrza n y  i  p o p ra w io n y  przez autora .
Na końcu  a r ty k u łu  (u do łu  os ta tn ie j s trony) należy umieszczać d o k ła d ny  adres oraz N r  kon ta  P,KO au tora .

7. S tron ice  m aszynopisu należy num erow ać u góry, pośrodku s tro n y  (np. — 2 —, — 3 — itd .).
8. W zory  m atem atyczne należy podaw ać w  oddzie lnych  w ie rszach  tekstu , p rz y  czym  w zo ry  p roste  p o w in n y  

być pisane na m aszynie, w zo ry  zaś złożone odręcznie lecz czyte ln ie . L ite ry  g reck ie , k tó ry c h  n ie  na leży 
nadużyw ać, w p isyw ać bardzo w yraźn ie .

Przestrzegać popraw nego p isan ia  w skaźn ików , t j .  n iże j l i te r  i  w y k ła d n ik ó w  potęg w yże j l ite r .
9. W  tekście  a r ty k u łu  należy p ow o ływ ać -się na rysu n k i i  tab lice . Na m arg ines ie  tekstu  zaznaczać m iejsca, 

w  k tó ry c h  p o w in n y  być umieszczone ry s u n k i lu b  tab lice .

10. A r ty k u ły  mogą być ilu s tro w a n e  rysu n ka m i i  fo to g ra fia m i, je d n a k  ilość ich  należy ograniczać do n a j­
n iezbędn ie jszych . *

11. R ysu n k i i  w y k re s y  w yko n yw a ć  w  o łó w ku  albo czarnym  tuszem  na b ia ły m  i  g ła d k im  pap ie rze  rysun ko w ym
lu b  na ka lce  ry s u n k o w e j, bez ram ek zgodnie z P o ls k im i N o rm am i. W sze lk ie  nap isy na rysunkach  p o w in n y  
być w ykonane  o łów k iem . .
W ie lkość rysu n kó w  i w yk re só w  oraz grubość w yciąganych  l in i i  w in n a  uw zg lędn iać 2- do 3 -k ro tn e  z m n ie j­
szenie p rz y  w y k o n y w a n iu  k lisz  na szerokość łam d (8 cm) lu b  ko lu m n y  (16 cm), w y ją tk o w o  zaś na wysokość 
ko lu m n y  (24 cm).

12. Przesłane fo to g ra fie  p o w in n y  być w yraźne  i kon tra s to w e  i  muszą być w ykonane  na b ia łym , g ła d k im  
i  b łyszczącym  papierze fo to g ra fic zn ym  o w ym ia ra ch  9 X 12 cm lu b  m n ie j.

13. W szelk ie  ry s u n k i, w yk re sy  i  fo to g ra fie  należy nazyw ać w  tekście rysu n ka m i (sk ró t rys.) i  n ie  używać 
określeń, ja k  fig u ra , szkic, fo to g ra fia , ry c in a  itp . N um erow ać należy je  b ieżącym i liczb a m i a rabsk im i.

14. N ie  na leży w yko n yw a ć  tuszem  pod lu b  nad rysun ka m i nap isów  ob jaśn ia jących  rysunek, k tó re  będą z ło ­
żone d ru k ie m . W  tym  celu na leży dołączać do a r ty k u łu  oddzie lne sp isy ob jaśn ień do rysu n kó w  w  2 eg­
zem plarzach. N ie  umieszczać rów n ież  na rysunkach  oznaczeń l in i i ,  e lem entów  ry s u n k u  itp ., lecz poda­
w ać je  w  spisie ob jaśn ień, pon iże j zasadniczego napisu. Z w racać uw agę na zgodność n u m e ra c ji rysun kó w  
w  tekście  i  na rysunkach .

15. U  samego do łu  rysu n ku  a p rzy  fo to g ra fia ch  na odw roc ie  na leży w pisać czy te ln ie  a tram en tem : n um er r y ­
sunku, nazw isko  au to ra  i  ty tu ł a r ty k u łu  w  skróc ie . N ap isy  te  u do łu  ry s u n k u  należy umieszczać w  odle­
g łości co n a jm n ie j 1 cm od na jn iższe j l in i i  lu b  napisu na rysun ku .

16. W szelk ie  zestaw ien ia  i ta b lice  na leży nazyw ać ta b lica m i, a n ie  tabe lam i, num erow ać je  bieżąco liczbam i 
a ra b sk im i. U  gó ry  każdej ta b lic y  p o w in ie n  być um ieszczony ty tu ł (napis) ob jaśn ia jący. N ie  umieszczać 
ta b lic  w  tekście, lecz załączać je  na oddz ie lnych  a rkuszach w  2 egzem plarzach, podając u gó ry  nazw isko 
autora .
Unikać podawania dużych zestawień i  tablic.

17. R ysu n k i i  fo to g ra fie  na leży nadsyłać w  je d n ym  egzem plarzu. N ie  w k le ja ć  ich  do tekstu , lecz załączać od­
dz ie ln ie .

18. P rzy  końcu  a r ty k u łó w  na leży podaw ać w ykaz  lite ra tu ry ,  w y m ie n ia ją c  nazw isko  au to ra  z in ic ja ła m i, pe łny 
ty tu ł dz ie ła  lu b  czasopisma, tom  lu b  num er zeszytu, ro k  w yd a n ia  oraz n u m e r s trony.
P rzy  tłum aczen iach  podaw ać zawsze źród ło , z k tó rego  dokonano p rzek ładu  lu b  p rze ró b k i.

,  Uwagi.

a. O p rz y ję c iu  a r ty k u łó w  decyduje  K o le g iu m  Redakcyjne.
b. Redakcja nie zwraca maszynopisów nadesłanych artykułów .
c. Przesłane składy a rtyku łów  do korekty  autorskie j należy zwracać do 3 dn i listem  „E xprès“  pod adresem 

Redakcji: Stalinogród, u l. 3-Maja 36, I I  p.
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